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Konflikt
USA
Nawiązując wyraźnie do pod

jętej przez Waszyngton decyzji
w sprawie drastycznego zmniej
szenia irańskiego personelu dy
plomatycznego w USA z 218 o-

sób do 35, irańska agencja pra
sowa PARS pisze, powołując się
na źródła rządowe w Tehera
nie, że na terenie Stanów

dnocżonych nie ma nawet

dyplomatów irańskich.

Dodaje też, iż enuncjacje
których agencji prasowych
temat ich wysokiej do chwili

obecnej liczebności w USA okre
ślają stan sprzed kilku lat.

nie-
na

KRAKOWi
ROK XXXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 279 (10544)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, 14, 15, 16 grudnia 1979 r

Protesty
światowej opinii publicznej

przeciwko zbrojeniom NATO
Społeczeństwo polskie stanowczo protestuje przeciwko podję

ciu decyzji przez NATO o produkcji i rozmieszczeniu nowej ato
mowej broni amerykańskiej na terytorium Europy zachodniej.
Popierając pokojową propozy

cję Leonida Breżniewa przedsta
wioną w Berlinie oraz stanowi
sko, jakie w sprawach bezpie
czeństwa wyraził przywódca na
rodu polskiego Edward /Gierek

16 listopada w swoim przemó
wieniu w Szczecinie, społeczeń
stwo polskie w swoim głosie
protestu przeciwko decyzji
NATO podkreśla, że wprowadze
nie nowej broni jest groźbą dla

•. europejskiego pokoju.
Na plenum ZG Związku Za

wodowego Pracowników Służby
Zdrowia uchwalono 13 bm. rezo
lucję w której akcentuje się, że
rozriiieszcżenie amerykańskiej
broni rakietowo-jądrowej w

Europie, zwłaszcza w RFN,
stwarza bezpośrednie zagrożenie
dla naszej Ojczyzny i narodu,
który dobrze wie czym jest woj
na i dlatego konsekwentnie wal
czył i walczyć będzie o utrwale
nie pokoju, usunięcie groźby
wojny, rozwijanie odprężenia i
idei -współistnienia.

Ną ubraniach komitetów FJN
oraz samorządu mieszkańców
miast podejmowane są rezolucje
w których ludność wyraża swo
je stanowcze „nie” wobec eska
lacji zbrojeń.

Na zebraniach Ligi Kobiet i

Gospodyń Wiejskich podkreśla
się zdecydowanie matek-Polek

wychowania młodego pokolenia
w duchu pokoju.

*

amerykańskich rakiet nuklear
nych w Europie stanowi

dziwę wyzwanie” dla
czeństw europejskich.

RZYM

Organ Włoskiej Partii

nistycznej dziennik „Unita’
patrzył artykuł poświęcony de
cyzji NATO tytułem: „Jeszcze
jedno niebezpieczeństwo dla Eu
ropy”. „Decyzja ministrów kra
jów atlantyckich — pisze dzien
nik — przywodzi na myśl nie
bezpieczeństwo, jakie stwarza

dla świata dalsza remilitaryza-
cja rakietowa i atomowa”.

LONDYN
Grupa labourzystowskich po

słów brytyjskich do parlamen
tu zachodnioeuropejskiego wy
słała, do sesji ministrów spraw
zagranicznych i obrony krajów
NATO telegram żądający odrzu
cenia planów produkcji i roz
mieszczenia nowych pocisków
rakietowych.

„praw-
społe-

Komu-
o-

Uroczyste posiedzenie Prezydram PAN

70-fecie urodzin

graf. Henryka Jabłońskiego
13 bm. w Warszawie odbyło się uroczyste posiedzenie Prezy

dium Polskiej Akademii Nauk z okazji zbliżającej się 70. rocz
nicy urodzin prof. Henryka Jabłońskiego •— przewodniczącego
Rady Państwa, członka rzeczywistego PAŃ, uczonego, humanisty

i historyka.
Przybyłego na posiedzenie Ju

bilata powitał — w imieniu gro
na wybitnych uczonych — pre
zes PAN, prof. Witold Nowacki.

Przypomniał on, że prof. H.
Jabłoński przez bez mała 20 lat
należał do ścisłego kierownictwa
PAN — w pionierskich latach
kształtowania generalnej kon
cepcji Akademii, poszukiwania
właściwego jej miejsca i roli w

życiu kraju i całej nauki pol
skiej. Z tej jego działalności po
został trwały ślad, cenne kon
cepcje modelowe i programowe,
godnf naśladowania i kontynua
cji wzory partnerskiego stylu
działania.

Działalność naukową Jubilata

przedstawił prof. Czesław' Ma
dajeżyk. Mówił o osobowości

Henryka Jabłońskiego jako hu
manisty, szczególnie uwypukla
jąc jego inspiratorską działal
ność jako historyka. H. Jabłoń
ski łączy na co dzień dwie role:
działacza państwowego i uczone
go: w istocie sprzęgły się one w

jego życiu od k początków dzia
łalności zawodowej. Jako uczony

(Dokończenie na str. 2)

■
XI Plenum
KC NSPJ

BERLIN
13 bm. rozpoczęło się w Ber

linie XI plenum KC Niemiec
kiej Socjalistycznej Partii Jed
ności (NSPJ). Referat Biura

Politycznego wygłosił sekretarz

generalny KC NSPJ, E. Honec
ker. Podkreślił on, że w cen
trum' uwagi znajduje się zagad
nienie zapewnienia pokoju.

E. Honecker poinformował,
że rozmawiał telefonicznie z

kanclerzem federalnym RFN
H. Schmidtem, proponując przy
czynienie się do ograniczenia
zbrojeń i rozbrojenia w intere
sie obu państw niemieckich. W
rozmowie tej, E. Honecker wy
raził zgodę na propozycję H.
Schmidta spotkania roboczego
obu przywódców w pierwszej
połowie roku 1980 w NRD‘ oraz

następnego' na terenie RFN.

PARYŻ
Biuro Polityczne Francuskiej

Partii Komunistycznej
kowało komunikat, w

stwierdza, ?e decyzja
NATO o rozmieszczeniu

opubli-
któryrn
krajów

nowych

nar-

Nardarze

doczekali się śniegu...
Wreszcie śnieg, zawołali

ciarze! Pierwsi zimowi wczaso
wicze w Zakopanem już w

czwartek. przypięli narty.
W Zakopanem leży 25 cm

śniegu, na Kasprowym Wierchu
60 cm a na Hali Gąsienicowej 52
cm. W czwartek rano na Ka
sprowym było minus 18 stopni!

już zima...

pogoda w rejonie
||| Krakowa kształtować się

będzie pod wpływem za-:

toki niżowej. Zachmurze-
nie duże z przejaśnienia-
mi. w nocy i rano lokal-
nie mgły i zamglenia. W

ciągu dnia okresami opa
dy deszczu i deszczu ze śnie
giem. Wiatr południowo-za
chodni i zachodni, prędkość
3—6 m sek. Temperatura ma
ksymalna dniem od minus 2

do plus 4 st. C, minimalna no-

cą od minus 2—0. Na drogach
gołoledź.

Pierwsze, plenarne

obrady KKKP

13 bm. odbyło się pierwsze
plenarne posiedzenie nowo wy
branej Krakowskiej. Komisji
Kontroli Partyjnej.

Zastępca członka Biura Poli
tycznego KC, I sekretarz KK

PZPR, Kazimierz Barcikowski
zarekomendował Stanisława

Gąciarza ponownie na prze
wodniczącego KKKP. Zebrani

jednomyślnie głosowali za tym
wyborem. Plenum wybrało tak
że prezydium KKKP.

Pod koniec roku napływa zawsze

do naszych portów zwiększona
masa towarów z całego świata. W

portach Gdańska i Gdyni znajdu
je się obecnie kilkadziesiąt stat
ków. Duża część tych ładunków

przeznaczona jest na zaopatrzenie
świąteczne. Jednostki polskich i

zagranicznych bander przywożą
owoce cytrusowe, rodzynki, inasę
kakaową. Zapowiedziane jest za
winięcie następnych statków z o-

wocami cytrusowymi i bananami.
Do 22 grudnia należy wyładować
i wyekspediować w głąb kraju
ponad 60 tys. ton cytrusowi bana
nów. rodzynków, kawy, herbaty,
orzechów laskowych, ziarna ka
kaowego, ryżu. Na zdjęciu: Port

Gdyński — wyładunek owoców cy
trusowych przy Nabrzeżu Francu

skim.
CAF — Uklejewski

Jutro i w niedzielę
kolejne spacery

zdobywamy OD-
PRZYJACIELA KRA-

cieszy się niesłabnącym

Akcja
ZNAKĘ
KOWA

____

powodzeniem. W wycieczkach
po starym i nowym Krakowie
oraz w specjalnych prelekcjach
o historii i sztuce podwawel
skiego grodu bierze każdorazo
wo udział po blisko dwa tysią
ce osób. Kolejne imprezy w ra
mach naszej akcji urządzamy
jutro (wolna od pracy sobota) i
w niedzielę. Oto ich program:

SOBOTA. 15 BM.
Jedna trasa dla wszystkich u-

czestników akcji pn. „Zwiedza
my kościół św. Anny”; zbiórka

między godziną 12.30 a 14.00 na

Rynku Głównym, Sukiennice,
kolo wejścia do biura „Wawel-
Touristu”; zwiedzimy dokładnie

jeden z najpiękniejszych pol
skich kościołów zbudowanych
w stvlu barokowym.

NIEDZIELA, 16 BM.
9. Odznaka brązowa — PLAN

TU, część II (zachodnia) — zbiór
ka między godziną 10.00 a 10.30
na Rvnku. koło wejścia do biu
ra „Wawel-Touristu”; tym ra
zem przejdziemy Plantami od
Barbakanu, koło Pałacu Sztu
ki, Collegium
Wawel.

Odznaka
HUTA, część
zbiórka między godziną 13.30 a

14.00 na rogu placu Centralnego
i al. Róż (kolo kawiarni „Arka
dia”).

A Ódznaka złota — POCZĄT
KI i ROZWÓJ szpitalnic
twa W KRAKOWIE — zbiórka

między godziną 11.30 a 12.00 na

Rynku Głównym, koło wejścia

de biura „Wawel-Touristn” w

Sukiennicach.
4 Odznak* złot* z pawim

piórem — odczyt prof. dr Jó
zefa Mitkowskiego pt. „SZKOL
NICTWO W ŚREDNIOWIECZ
NYM KRAKOWIE” — zbiórka
o godz. 10.30 w sali konferen
cyjnej Domu Turysty PTTK

(wejście od ul. Bitwy pod Leni
no).

Serdecznie zapraszamy!

i

Novum UJ pod

srebrna — NOWA
TI (zachodnia) —

Jubileusz Franka Sinatry
Wczoraj odbyły się uroczystości

64. rocznicy urodzin i 40-lecia ka
riery aktorskiej znanego aktora
i piosenkarza amerykańskiego,
Franka Sinatry.

Życzenia
z Kijowa
okazji XVI Konferencji

Sprawozdawczo-Wyborczej, kra
kowska organizacja partyjna o-

trzymała życzenia z bratniego
Kijowa.

W depeszy, podpisanej przez
I sekretarza Kijowskiego Komi
tetu Miejskiego KP Ukrainy,
Aleksandra Botwina, czytamy
m. in.: KM KPU, w imieniu

wszystkich komunistów miasta-
-bohatera Kijową. przesyła
Wam serdeczne pozdrowienia i

życzenia. Życzymy delegatom,
wszystkim komunistom i lu
dziom pracy województwa no
wych, dużych osiągnięć w budo
wie rozwiniętego społeczeństwa
socjalistycznego, w przygotowa
niu się do należytego powitania
VIII Zjazdu PZPR.

“

z Krakowa'

jyż w Yumie'

" Z końcem maja wyruszył w

podróż po Ameryce Południowej
i Północnej krakowski podró
żnik p. Dobiesław Walknowski.
Krakowianin podróżując fiatem

126p zbiera materiały do badań
nad trasami wędrówek ludów

pierwotnych. Jak informowaliś
my w sierpniu p. Walknowski

przemierzył Amerykę Północną
od Montrealu do Kalifornii. O -

statnio zaś otrzymaliśmy mini-

relację z miejsca, które „ma
luch” wraz z właścicielem od
wiedzili w listopadzie — z Yu-

rny w Arizonie.
Podróżnik pisze, że na skutek

trzymiesięcznej przerwy w wy
prawie (choroba w San Frań
cisco) plany musialy się zmie
nić. Po wyjaździe z San Fran
cisco na trasie znalazły się Doli
na Śmierci, Santa Barbara, Los

Angeles, San Diego i.Yuma.
Stamtąd p. Dobiesław wyruszy!
do El Paso, San Antonio, Hou
ston i wreszcie Miami na Flory

dzie, skąd odpłynie
statkiem „Zabrze”.

polskim

(kas)

W zimowe dni
4 Mieszkanki FDPS przy ul.

Babińskiego odwiedzili członko
wie Koła Miłośników- Poezji
przy XTV Liceum Ogólnokształ
cącym przedstawiając pod kie
runkiem mgr Wandy Talara-

Czepek ciekawy program poe
tycki.

4 W Klubie Seniora im. J.
Nagóyzańskiego przy ul. Baszto
wej 22 gościli: prof. Ewa Ró-

żyska, prof. Barbara Penderec-
ka, Renata Żełohowska, Monika
Rasiewieź i Marek Węgrzyn. Za

piękny koncert członkowie Klu
bu składają serdeczne podzię
kowanie. '

4 Zespołowi „Pogodna Je
sień” za bezinteresowny występ

z okazji XX-lecia pracy Tere
nowych Opiekunów Społecz
nych dzielnicy-Śródmieście ser
decznie dziękują uczestnicy i

organizatorzy tej uroczystości.
4 Natomiast dyrekcja Państw.

Domu Rencistów przy ul. Reja
8 — w- imieniu dwóch mieszka-

' nek — pragnie gorąco podzięko
wać Sp-ni Inwalidów „Hejnał”
za bezpłatne skierow-ania na

wczasy do Krynicy i Szczyrku.
, (hs)

• Na stacji w Seiano (Wło
chy), wydarzył się rzadki wy
padek kolejowy, w następ
stwie którego blisko 40 osób
zostało rannych. Obsługa zdą
żającego do Neapolu ekspresu
stwierdziła, że brak trzech
ostatnich wagonów pociągu.
Odczepione z nieznanych przy
czyn od głównego składu po
ciągu wagony nadjechały po
chwili z prędkością 40 km/godz.

• Znane londyńskie towa
rzystwo ubezpieczeń morskich

Lloyds poinformowało o wpro
wadzeniu- podwyżek stawek u-

bezpieczeniowych.

Mniej pornografii ...

Dania — kraj, który jako
pierwszy na świecie podjął w

1969 roku decyzję
wańia pornografii,
wprowadzić pewne
w tej dziedzinie.

Jak poinformował premier
Anker Joergensen, rząd przed
łoży w parlamencie projekt u-

stawy ograniczającej tzw. por
nografię dziecięcą. Produkcja i

rozpowszechnianie wszelkich
materiałów pornograficznych —

zdjęć, filmów itp. — przedsta
wiających dzieci do lat 15, pod
legać ma karze grzywny.

Pornografia jest, w Danii —

zgodnie z dotychczas obowiązu
jącym prawem — dostępna od
16 roku życia.

zalegalizo-
zamierza

restrykcje

Zakończenie prac
sejmowych
nad projektami plami
i budżetu na 1980 rok

Sejmowa Komisja Plann Gos
podarczego, Budżetu i Finansów,
obradująca pod przewodnic
twem pos. Józefa Pińkowskiego
(PZPR), rozpatrzyła 13 bm. pro
jekt uchwały Sejmu PRL o Na
rodowym Planie Społeczno-Gos
podarczym i projekt budżetu

państwa na 1980 r. Wraz z u-

waganti i wnioskami komisji
sejmowych. W posiedzeniu u-

czestniczyli przewodniczący tych
komisji. •

Posłowie udzielili poparcia
dla projektów planu i budżetu
wraz z przedstawionymi popraw
kami.

Jak informowaliśmy, wyniki
prac komisyjnych zostaną przed
stawione na posiedzeniu Sejmu
21 bm.

Sztuczna krew w żyłach
WASZYNGTON
S7-letni Haider Nlckelsen, któ

ry w uh. miesiącu stal się pierw
szym Amerykaninem mającym w

żyłach sztuczną krew, opuścił kli-

—ęr -

nikę oświadczając, że czuje Sie,
jakby mu ujęto 25 lat. Nickei-

sen, członek sekty religijnej, cho
ry na anemię, odmawiał podda
nia się transfuzji krwi. W tej sy
tuacji lekarze przetoczyli mu

tluosol — związek chemiczny u-

zyskany w wyniku syntezy przez
Japończyków, będący jednak cią
gle w stadium eksperymental

nym.

W Warszawskich Zakładach" Tele
wizyjnych trwa montaż telewizo
rów kolorowych. Do niedawna od
biorniki te były produkowane w

oparciu o polskie podzespoły i ki
neskop dostarczany z USA. Obec
nie wytwarzane są już telewizory
z polskim kineskopem z piase-
czy-ńskiego „POI.KOŁORU”. Do
końca roku powinno opuścić WZT
kilka tysięcy całkowicie już pol
skich telewizorów kolorowych
„JOWISZ”. Na zdjęciu: taśma
montażowa transformatora rozru
chowego i zespołu sterującego.

CAF — Sokołowski

!
)

K-8799

W KINACH
• „Wolność” od 14 grudnia

„IMPERIUM NAMIĘTNOŚCI” — prod. japońskiej
„AMATOR” — prod. polskiej

• „Świt” od 14 grudnia
„LOT NAD KUKUŁCZYM GNIAZDEM” — prod. USA
„PRAWDZIWE ŻYCIE DRAKULI” — prod. rumuńskiej

• „Uciecha” od 15 grudnia
„MILCZĄCY WSPÓLNIK” — prod. kanadyjskiej
„LOT NAD KUKUŁCZYM GNIAZDEM” — prod. USA

9 „Warszawa” od 16 grudnia
„KONWÓJ” — prod. USA

„MŁODY FR ANKENSTEIN” — prod. USA
4

PORANKI DLA DZIECI W KTNACH
9 „Wanda”, 15 i 16 grudnia, godz. 1(1—12

12 PRAC ASTERIXA — francuski
„Młoda Gwardia”
15 grudnia, godz. 12 .30
AWANTURA O BASIĘ — polski
16 grudnia, godz. 12
DZIEŃ DELFINA — USA

„Wolność”, 16 grudnia, godz. 10—12
KONIK GARBUSEK — ZSRR

„Sztuka”, 16 grudnia, godz. 10.15—12 .30
NASZ KOCHANY POTWÓR. — angielski
„Wrzos”, 16 grudnia A

godz. 11 —12 ZESTAW BAJEK

godz. 13.15 TERROR MECHAGODZILLI — japoński
9 -„Świt”, 16 grudnia, godz. 13

MAI,A SYRENA — japoński
„Światowid”, 15 grudnia, godz. 13
WYSPA SKARBÓW — francuski, od 12 lat

9

9

9
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Wojewódzkie Konferencje
Sprawozdawczo-Wyborcze PZPR

w Poznania, Loda i Kata
13 bm. odbyły się wojewódzkie konferencje sprawozdawczo-

W’yborczę PZPR w Poznaniu, Łodżi i Kaliszu. W obradach w

Poznaniu. uczestniczył członek Biura Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Edward Babiuch; w Łodzi — członek Biura Politycz
nego KC PZPR, wicepremier Jan Szydlak.
Konferencja w Poznaniu pod

jęła uchwałę precyzującą kie
runki dalszego działania orga
nizacji partyjnej w dziedzinie

ideowo-politycznego i organiza
cyjnego rozwoju

‘

partii, zadania
w dalszym rozwoju społeczno-
gospodarczym regionu i popra
wy warunków pracy i życia je
go mieszkańców oraz umacnia
niu demokracji socjalistycznej.

Na konferencji wybrano 62

delegatów na VIII Zjazd PZPR.

Delegatem został wybrany. Ed
ward Babiuch.

Z KRAJU

80. rocznica urodzin
Aleksandra Zawadzkiego

Aleksander Zawadzki za
pisał się w pamięci Polaków

jako niezłomny komunista,
żarliwy patriota i konsek
wentny reprezentant dążeń
klasy, z której wyrósł —

klasy robotniczej.
Jego droga życiowa niero

zerwalnie. związana była z

najnowszą historią naszego
kraju i narodu, z doniosłym,
przełomowym rozdziałem hi
storii polskiego ruchu robot
niczego. Z młodocianego gór
nika, bojownika Rewolucji
Socjalistycznej, wyrósł przy
wódcą klasy robotniczej i
narodu, mąż stanu, który w

chwili swej przedwczesnej
śmierci był członkiem Biura

Politycznego KC PZPR, prze
wodniczącym Rady Państwa
i przewodniczącym Ogólno
polskiego Komitetu FJŃ.

Urodził się 16 grudnia 189‘)
r. w Dąbrowie Górniczej w

rodzinie hutniczej.
Zmarł w pełni sił twór

czych 7 sierpnia ,1964 r.

Na pierwszym posiedzeniu
plenarnym nowo wybranego
KW PZPR wyłoniono Egzekuty
wę KW PZPR. Funkcję 1 se
kretarza powierzono ponownie
Jerzemu Zasadzie.

Konferencja w Łodzi podjęła
uchwałę, określającą program
działania łódzkiej organizacji
partyjnej na lata 1980—1981. Na

konferencji wybrano 59 delega
tów na VIII Zjazd PZPR. Dele
gatem został wybrany Jan Szy
dlak.

Na . pierwszym posiedzeniu
plenarnym nowo wybranego KŁ
PZPR wybrano Egzekutywę. KŁ.

Funkcję I sekretarza KŁ PZPR

powierzono ponownie Bolesła
wowi Koperskiemu.

Uczestnicy konferencji w Ka
liszu przyjęli uchwalę precyzu
jącą z.asadnjćze kierunki pracy
partyjnej . w realizacji zadań

społeczno-gospodarczego rozwo
ju ziemi kaliskiej w najbliż
szych latach.

Na konferencji wybrano 33
delegatów na VIII Zjazd PZPR.

Podczas pierwszego posiedze
nia nowo wybranego I<W
PZPR, wybrano Egzekutywę
KW w Kaliszu. Funkcję i' se
kretarza KW PZPR powierzo
no ponownie Zbigniewowi Cho-

dyle.

W WARSZAWIE odbyło się
13 bnt. plenum ZG Związku
Zawodowego Pracowników

Służby Zdrowia, poświęcone
zadaniom Związku w realiza
cji planu spffłeczno-gospodar-
czego na 1980 r. oraz działal
ności ideowo-wychowawczej w

zakładach tego resortu. Plan
na 1980 r. przewiduje oddanie

do użytku nowych obiektów

szpitalnych z 8,3 tys. łóżek,
8,2 tys. miejsc w żłobkach, bli-

sko 2 tyi. miejsc w domach po
mocy społecznej, 29 wiejskich
ośrodków zdrowia. Przybędzie
2,7 tys, lekarzy, 600 stomato
logów, 800 farmaceutów.z

13 BM. ODBYŁO SIĘ w War
szawie, już 10-e spotkanie
najlepszych uczestników stu
denckiego współzawodnictwa
w pracy dla kraju,

PRZEDSTAWICIELE organi
zacji młodzieżowych z Mann
heim (RFN) poinformowali
społeczny Komitet
Pomnika Szpitala
Zdrowia Dziecka o

niu kolejnego daru,
marek
na budowę CZD.

Budowy
Centrum

przekaza-
kwoty 500

zachodnioniemieckich,

Zaopatrzenie krakowian
w okresie świątecznym

! ••O

UniHiisie nietanie
Prezydium PAN

i i

Groźny w skutkach pożar
wybuchł w czwartek w Chica
go., W błyskawicznie rozprze
strzeniającym się ogniu stanęły
dwa sąsiadujące ze sobą piętro
we domy.

Siedem osób poniosło śmierć,
a jedna doznała poparzeń i zo
stała umieszczona w szpitalu.
Pożar strawił doszczętnie oby
dwa budynki.

„POKUTA4'
za nieoszczędzanie
energii elektrycznej

Korespondent PAP Ryszard
Piekąrowićz pisze:

Rząd indyjskiego stanu. Maha-
rasztra polecił wyłączyć od 13
bm. na trzy dni, urządzenia kli
matyzacyjne i, ■inne w ■swej, się?
dzibie w 'BombajŁć aby odpoku
tować za niezdyąeyplinoiwa-
nie w minionych miesiącach,
kiedy nić stosował się do włas
nych zaleceń w sprawie oszczę
dzania energii elektrycznej;

Aby odrobić straty, rząd przez
3 dni będzie' się obywać prawie
zupełnie bez klimatyzacji i
oświetlenia. Z 14 wirićl, czyn
nych jest tylko 8, zaś :w depar
tamentach, które z powodu nad
chodzących wyborów muszą po
zostawać czynne także wieczo
rem, pracuje się przy lampach
naftowych i karbidowych.

Wczoraj’ w Urzędzie Miasta

odbyła się konferencja prasowa
z udziałem wiceprezydenta E.

Janczarskiego i dyrektora Wydz.
Handlu i Usług — Czesława
Tochowicża, informująca o sta
nie zaopatrzenia świątecznego
w naszym województwie.

Od 19 grudnia rozpocznie się
w sklepach sprzedaż karpi. Na
sze Województwo . otrzymuje

■ponad 1000 t ryb, w tym ponad
40Q t — słodkowodnych. Udział

karpia w ogólnej puli w pro
porcji do oczekiwań nie będzie
zadowalający. - •—

kryzys
nku w

stawy pochodzą w przeważa
jącej
Postarajmy się zatem zastąpić
w miarę możliwości karpie in
nymi gatunkami ryb i pamię
tajmy, że nasi bliźni z końca

kolejki ‘też chcieliby karpia
chociaż skosztować.

Natomiast . nie ■.będzie brako
wać ■śledzi solonych, do któ
rych przecież też jesteśmy
przywiązani.

Poprawi się nieco zaopatrze
nie w mięso i jego przetwory
zwłaszcza wieprzowe, w poró
wnaniu z rokiem ubiegłym.
Krakowskie dostaje 650 t szy
nek i kilkadziesiąt ton szlache
tnych wędlin. Dodatkowo z

■przydziałów centralnych Kra
ków uzyskał 250 t mięsa.

Jeśli idzie'o drób, .ilości ka-
ciek i gęsi, jńkife 'zośtańą do-

Przedłuża- się
w produkcji tego gatu-
naszym kraju. Stąd do-

mierże z Jugosławii.

Co słychać?
Pewien młodzieniec spotkał

w centrum Paryża podrywa
cza swej, dziewczyny i.„
wszczął z nim bójkę. Napa
stnik wyciągnął maczetę, ja
kiej używa się w dżunglach
do cięcia zarośli i odciął ry
walowi rękę, a' potem głowę.
Ta makabryczna samowolna
egzekucja, dokonana na o-

czach setek ludzi, wywołała
liczne refleksje na temat

znieczulicy społecznej.

po-
za-

starczone, w pełni zaspokoją
pyt, natomiast nie w pełni
dowolą dostawy indyków.

Ok. 1000 t masła,
'

głównie
wysokiej jakości, łącznie z in
nymi rodzajami stanowić bę
dzie 2000 ton tłuszczu. W zasa
dzie wystarczające powinny się
okazać dostawy jaj. Z 12 min
sztuk 80 proc, stanowić będą
jaja świeże.

Punkty sprzedaży drzewek

świątecznych oferować będą
tylko świerki (17 tys. sztuk dla

Krakowa), coraz częściej i bez
żalu — zważywszy oszczędza
nie lasów zastępujemy drze
wka naturalne choinkami

cznymi, dostępnymi w

pach gospodarczych.
A ponadto: zwyczajowo

ganizowane zostaną w Krako
wie liczne kiermasze garmaże
ryjne, cukiernicze i inne.

sztu-

skle-

zor-

(Dokończenie ze str. 1) |
— dążył do przymierza między •

humanizmem a nauką i techni- I

ką. Uznania godne są jego zabie
gi o ochronę naszego patririo-
nium kulturalnego — co szcze
gólnie znalazło wyraz w rozto
czeniu opieki nad zabytkami
Krakowa — poprzez Społeczny
Komitet Odnowy Zabytków tego
miasta, któremu H. Jabłoński
przewodniczy. Inspiruje badania
nad historią czasopiśmiennictwa,
patronuje badaniom nad sprawa
mi Polonii. Ale najbliższa jego
sercu jest historia

W dyskusji, w której wypo
wiedzieli się profesorowie. Ka
zimierz Michałowski, Szczepan
Pieniążek, Bohdan Suchodolski,
Jan Szczepański i Władysław'
Markiewicz, wskazano na wie
lostronność twórczego zaangażo
wania H., Jabłońskiego jako u-

czonego, wychowawcy młodych
pokoleń pracowników nauki,
wybitnego działacza państwowe
go, darzącego zawsze baczną u-

wagą ważne społecznie przedsię
wzięcia badawcze i kierunki do
ciekań naukowych.

Z kolei zabrał glos prof. II.
Jabłoński, podkreślając swoje
związki z Akademią. Wspomina
jąc nieżyjących już dziś wybit
nych uczonych — członków
pierwszego kierownictwa PAN,
wskazał, że w ich postawie znaj
dowała’ odbicie długa i szczytna
tradycja, ciągnącą się nieprzer
wanie od epoki Oświecenia, po
przez okres zaborów, kultywo-

wana i po odzyskaniu niepodleg
łości.

Autorytet nauki — podkreślił
H. Jabłoński — nie przychodzi
sam; uczeni i ich naczelna or
ganizacja muszą go w narodzie

wypracować. Jestem głęboko
przekonany, że właśnie tę zasłu
gę Akademii przypisać należy.
Wielce sobie cenię zaszczyt nale
żenia do organizacji zajmującej
tak bardzo odpowiedzialne i hi
storycznie doniosłe miejsce w ży
ciu narodu.

W uroczystym posiedzeniu
Prezydium PAN uczestniczył
sekretarz KC PZPR — Andrzej
Werblan.

Racjoniiinig
także w zatrudnieniu

Na Wawelu

Galowy koncert
Akademickiego Chóru UJ

• Galowym koncertem w Szarej
Sieni na Wawelu zamknął wczo
raj Krakowski Chór Akademicki
Uniwersytetu Jagiellońskiego
obchody swego .100-lecia, Chór,

• którego historię tworzyło wielu
^znanych .kompozytorów, , dyry
gentów' i artystów cenionjj jest
w kraju a także za granicą.

W uznaniu zasług, Chór zo
stał odznaczony Złotą Odznaką
„Za pracę społeczną dla miasta

Krakowa”,
wręczył w czasie koncertu wi
cedyrektor Wydziału
UMK Adam Wąlkowski. Jubilat
został także odznaczony Meda
lem Uniwersytetu Jagiellońskie
go. Natomiast dyrektor arty
styczny Polskiego Zioiązku Chó
rów i Orkiestr prof. Jerzy Ko
łaczkowski wręczył zasłużonym

a wyróżnienie to

Kultury

iluuniiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiimiimiiiiiiniiiiiiminniiiiimHimiiiiiiiiiiiiiimj.nia się go kijem dla uzyska-’ —

nia jeszcze lepszych efektów.

Wszystko to, jakkolwiek by
patrzeć na sprawę ostatnich

decyzji NATO, nie zmienia

faktu, że na Starym Konty
nencie — uważanym dotąd z*

najbardziej bezpieczny w

święcie — rozpoczyna się wy-,
ścig zbrojeń. Odtąd staje się
on jednym z najbardziej za
grożonych, choćby tylko z ra
cji największego nasycenia
bronią nuklearną. Stąd coraz

więcej informacji o narastają
cych w wielu krajach Europy
protestów przeciw7ko planom
NATO, przeciwko zbrojeniom
w ogóle, przeciwko planom
naruszania istniejącej równo
wagi sił.

A poza tym: © w Iranie na
rasta konflikt między zwolen-
. nikami ajatollaha Chomeinie-

go i ajatollaha Szariat Ma-

dariego. Rośnie groźba wojny
domowej. Władze irańskie in
formują, iż obalony szach o-

grabił Iran z 10 miliardów do
larów. Iran domaga się zwro
tu tych sum od krajów7, w

których zostały zdeponowane.
© Cena złota na giełdzie lon
dyńskiej przekroczyła barierę
450 dolarów7 za uncję. Przewi
duje się dalszy wzrost ceny
złota i równoczesny spadek
kursu dolara. @ W krajach
EWG wyprodukuje się .w7 br.
167 min hektolitrów wina, spo
życie sięgnie tylko 140.
© Francja zamknęła gra-
nice dla brytyjskiej baraniify.
„Wojna barania” trwa. © z

powodu napięcia na Bliskim
Wschodzie przewiduje się 30-

procentowy wzrost cen ropy
naftowej, (m-tz)

r OD NIEDZIELI

N
Związkiem Radzieckim, ale
posłuchu nie znaleziono. Gwoli

prawdy godzi się jednak po
wiedzieć, że od rozmów na te-

niaty redukcji broni atomo
wych nie odcinają się także i

Stany Zjednoczone, aliści ich

taktyka jeśt w tym przypad
ku zgoła odmienna. Swą opi
nię na ten temat wyraził nie
dawno prezydent Carter,
stwierdzając bez żenady, że o-

statnie decyzje NATO „pozwo-
arse- lą po raz pierwszy rozmawiać

więc

ich
nie

prze-
mo-

o, więc stało się! Na bruk
selskiej sesji NATO zade
cydowano ostatecznie o

produkcji i rozmieszczeniu w

. Europie zachodniej nowych
amerykańskich broni r.akieto-

wo-jądrowych. „Wielka czwór
ka” (USA, RFN, Anglia, Wło
chy) zdominowała małe kraje
NATO-wskie i mimo

sprzeciwów postanowiła,
bacząc na dalsze skutki,
prowadzić zaplanowaną
dernizację europejskiego
nału zbrojeniowego. Tak

państwa członkowskie Sojuszu
Atlantyckiego, bez Francji,
która nadal akcentuje swoją
nieobecność w militarnej
strukturze NATO, podjęły de
cyzję, której s&utków dla

przyszłości Europy dziś nie d<*.

się jeszcze przewidzieć.

Z ogromnej wagi problemu
. zdają sobie jednak dobrze

sprawę Stany Zjednoczone, a

także ci ich europejscy soju
sznicy, którzy mimo wszystko
ulegli wielkiemu partnerowi
zza Oceanu. Specjalni wysłan
nicy prezydenta Cartera zdo
łali przekonać „maluczkich”
co do. samej potrzeby moder
nizacji broni nuklearnych, je
dnak nie potrafili skłonić ich

do przyjęcia tych broni na

swoje terytoria. W tej sytua
cji nowe bronie znajdą się
tylko (na razie) na obszarach
trzech krajów: RFN, Włoch i

Anglii. Reszta państw NATO

przytaknęła tej decyzji, bo
zresztą innego wyjścia i tak
’ut» miała. Proponowano co

■irawda, aby odłożyć sprawę
na 6 miesięcy 1 rozpocząć w

tym czasie rozmowy ze

ze Związkiem Radzieckim z

pozycji siły”;
Czy aby na pewno — to już

ny Zjednoczone, resztę zaś

pozostałe kraje NATO-wskle,
niezależnie od tego, czy nowe

bronie będą rozmieszczone na

ich terytoriach, czy też nie.

Kropka nad „i” została za
tem postawiona. Produkcja
nowych broni nuklearnych
niebawem ruszy. Po upływie
trzech lat od tych „historycz
nych” decyzji NATO, bronie
te zostaną rozmieszczone w

Europie. W tym zaś czasie —

zgodnie z sugestiami sesji
brukselskiej — powinno dojść
do rokowań radziecko-amery-
kańskich SALT III w sprawie
redukcji ofensywnych broni

strategicznych. Do rokowań —

zgodnie z koncepcją Cartera
— z pozycji siły, która to kon
cepcja w zupełności zresztą
jest zgodna z polityką NATO
o tzw. podwójnej strategii.

dla rozwoju Chóru oraz kilku
nastu jego członkom Odznaki
Honorowe PZChiO. Gratulacje
i życzenia dalszych sukcesów
składali ną ręce dyrygenta i, kie
rownika artystycznego jednocze
śnie Jerzego, Kurczą delegaci
chórów z całej Polski,

W trakcie koncertu prezes
Chóru przekazał na ręce dyrek
tora Biura Społecznego Komite
tu Odnowy Zabytków Krakowa
Zdzisława ■Knapika; uchwałę
Chórów Akademickich, które zo
bowiązały się zorganizować co

najmniej po jednym koncercie
na rzecz odnowy Krakowa.

Akademicki cfiór UJ przeka
zał na odnowę Krakowa 2.000 zł.

Koncert na Wawelu odbył się
w ramach Ogólnopolskiego Sym
pozjum Chórów Akademickich
zorganizowanego z okazji 100-
lecia Krakowskiego Chóru pod
protektoratem rektora UJ prof.
Mieczysława Hessa. W obradach
Sympozjum wzięli udział przed
stawiciele 27 chórów polskich,

(ag)

W nadchodzącym roku obowią
zywać muszą surowe rygory w

sferze zatrudnienia. Oznacza to,
że również w tej dziedzinie trze
ba gospodarować oszczędniej, ra
cjonalniej, mądrzej. Problem po
lega na tym, że — jak stwierdzi!
ostatnio I sekretarz KC PZPR

Edward Gierek na Wojewódzkiej
Konferencji Partyjnej w Katowi
cach — wyczerpane zostały nie
które czynniki przyczyniające się
do wysokiego tempa rozwoju w

latach siedemdziesiątych m. in. w

postaci dużej podaży rąk do

pracy.
W latach pięćdziesiątych nasza

gospodarka zatrudniała ok. I

nilu osób, w następnej dekadzie —

9.5 min, a obecnie ok. 12 min. Tak

więc co trzeci statystyczny oby
watel naszego kraju utrzymuje się
z pracy w gospodarce uspołecz
nionej.

Teraz jednak mamy Sytuację
zupełnie odmienną od tej, z któ
rą zetknęliśmy się w poprzednim
okresie. Przede wszystkim nastę
puje wyraźny spadek liczby no
wych kandydatów do pracy.

Bardzo istotny czynnik w na
szej obecnej polityce zatrudnie
nia — wskazują Wytyczne na VIII

Zjazd PZPR — to przeniesienie
punktu ciężkości w rozwoju kra
ju na takie dziedziny, jak gospo
darka żywnościowa, przemysł pra
cujący dla rynku i eksportu, a

nade wszystko sfera usług i nie
które rodzaje spożycia zbiorowe
go; kraj potrzebuje też ludzi do

pracy w górnictwie i transporcie
kolejowym. Właśnie w tych dzia
łach należy zatrudniać opuszcza- ■
jącą szkoły młodzież i przesuwać
część pracowników z innych ga
łęzi gospodarki narodowej.

l kijem L marchewka
inna sprawa, jako że i pań-
stwa . członkowskie ■Układu

Warszawskiego także myślą ó
swoim bezpieczeństwie. Co się
zaś tyczy samej zasady roz
mów z pozycji siły, to w tym
konkretnym przypadku, prze
kładając rzecz na .język mili
tarny, owa „siła” ma oznaczać
konkretnie tOS rakiet „Pers
hing II” o zasięgu 1800 km (są
wyposażone w tzw. głowice
wieloczłonowe niezależnego'
naprowadzania) i 4M pocisków
samosterujących „Tomahawk”,
które — jak to określili spe
cjaliści NATO — zdolne są do
rażenia zachodnich rejonów
ZSRR i Moskwy. Kosztować

bgdzie ta przyjemność „poczu
cia siły” ni mniej ni więcej
tylko 5 miliardów dolarów,
którą w 60 proc, pokryją Sta-

Przewiduje ona, z jednej stro
ny obszerną ofertę negocja
cyjną, skierowaną pod adre
sem krajów członkowskich U-
kłśdu Warszawskiego, i z dru
giej — na umieszczeniu w

państwach sojuszniczych NATO

nowych broni nuklearnych,
innymi słowy — podwójna
strategia Sojuszu Atlantyckie
go to nic innego, jak wciela
nie w życie starej zasady ki
ja i marchewki. Z jednej rę’-
ki podaje się (najczęściej o-

siu) marchewkę dla zachęty
do pracy, z drugiej zaś poga-

MO Kra-
za-

r. na

Przywiązanie ...

8-miesięczne sloniątko z zoo w

West Midlands (Anglia) tak upo
dobało sobie dozorcę Tima Bax-
tera, że w żadnym wypadku nie
chcialo bez niego zasypiać i prze
raźliwie wyło po całych nocach.

.Nie było rady, opiekun niusial

się poświęcić i spać razem ze

sloniątkiem na sianie.

Komunikaty MO
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Komenda Dzielnicowa
ków-Sródmieście poszukuje
ginionego w dniu 10. 12. 1979
terenie Krakowa Fryderyka Ra-

tusińskiego s. Andrzeja i Mieczy
sławy z cl. Dębowska, ur. 16. 07.
1908 r. w Krakowie zam. Kraków
ul. Karmelicka ,45a/2.

RYSOPIS ZAGINIONEGO:
wzrost 150 cm, wiek z wyglądu lat

12, wysmuklej budowy ciała, wło
sy proste, średniej długości, czar
ne, twarz owalna, cera blada, czo
ło pionowe, oczy jasnobrązowe,
nos średni prosty. Uszy średnie

przylegające, uzębienie pełne, w

lewym kąciku ust blizna o wymia
rach 5x5 mm.

CHŁOPIEC UBRANY BYŁ: w

kurtkę zamszową koloru brązowe
go kroju sportowego tzw. bio-

drówkę, półgoif bordowy w białą
jodełkę, granatowe teksasy, biały
podkoszulek, półbuty
brązowe
natowe.

Osoby
kolwiek

nionego
wanie się z Komendą Dzielnicową
Kraków-Sródmieście ul. Lubicz
21 pok. 49, telefon 239-22 wewn. 463
lub z najbliższą jednostką MO.

★
Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie prowadzi czynności
zmierzające do zidentyfikowania
zwłok nieznanego mężczyzny,
który w dniu 7 września 1979 r.

został znaleziony na Błoniach i

po przewiezieniu do szpitala .

zmarł w dniu następnym.
Cechy zewnętrzne: wiek ok. 40

lat, budowa ciała prawidłowa,
nos prosty, czoło wysokie z wy
raźnymi poprzecznymi bruzda
mi, uszy odstające, w uzęl^eniu
nieznaczne ubytki.

Ubrany: koszula welurpwa
zielona w ciemne paski, półgoif
czerwony, półgoif granatowy,
spodnie granatowe, półbuty be
żowe sznurowane.

Osoby, które mogą udzielić in
formacji w tej sprawie proszo
ne są o porozumienie się z KW
SIO w' Krakowie, pl. Szczepań
ski 5, pokój nr 62, telefon 239-22,
wewn. 328 lub z najbliższą je
dnostką Milicji Obywatelskiej.

skórzane,
szpiczaste, skarpety gra-

mogące udzielić jakićh-
informacji odnośnie zagi-
proszone są o skontakto-

♦
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Propozycje dla Krakowa

Cztery główne zasady
wiedzieć-chcieć-móc

JERZY

stanowiąc
i techniki,

OL-

duży
powi-

obowiązują
zasady:

‘ wie-

zdążyć. Wie-

koniunktura,

Minister
SZEWSKI:

— Kraków
ośrodek nauki

nien zajmować czołowe miejsce
w eksporcie myśli technicznej,
we wszystkich specjalnościach
nie tylko w budownictwie.

Tymczasem tak nie jest. Przy
znam się, że przeglądając wy
kaz zakupionych dotychczas
przez zagranicę licencji, uzna
łem za pomyłkę, iż tylko 4 czy
5 pochodzi z Krakowa. Niestety
to fakt. Niemniej znając kra
kowskie środowisko, jestem
przekonany, że orientując się w

aktualnej Sytuacji płatniczej
naszego kraju włączy się ono

skuteczniej do wspólnej akcji
na rzecz eksportu usług techni
cznych. Znając też i dotychcza
sową działalność Krakowskiego
Oddziału NOT, wierzę, że i w tej
dziedzinie stanie się on promo
torem, opracowując jak najszyb
ciej koncepcję rozwoju tego eks
portu na tutejszym terenie. W

handlu bowiem

cztery podstawowe
dzieć, chcieć, móc,
dzieć na co jest
wykorzystać ją, zdążyć z wejś
ciem na rynek — ale przede
wszystkim chcieć!

Mgr JAN ŁUKASIK —

dyrektor Krak.

Polskiej Izby
Zagranicznego:

— W aktywizacji
myśli technicznej
p :cfęrowąne powinny być usłu
gi projektowe ze względu na

istniejące tzw. nadwyżki mocy

przerobowej biur projektów o-

raz na opłacalność tej formy
eksportu, z uwagi choćby ńa

. znikomą materiałochłonność

Przy czym należałoby jednemu
z biur powierzyć rolę general
nego dostawcy, który wspólnie
z jednostkami naukowo-badaw
czymi, wykonawcami inwesty
cji i producentami (względnie
dostawcami) maszyn i urządzeń
występowałby i realizowałby o-

ferty eksportowe. Co więcej biu
ro to powinno posiadać upraw
nienia do samodzielnych i szyb
kich przedsięwzięć niezbędnych
dla osiągnięcia powodzenia w

działalności eksportowej. Tylko
wówczas rzecz cała liabierze sen
su.

Należy też dążyć do pozyska
nia nowych eksporterów, jak np.

Instytut Odlewnictwa czy Insty
tut Obróbki Skrawaniem, zakła
dy aparatury naukowo-badaw
czej przy wyższych uczelniach:
Akademii Górniczo - Hutniczej,
Uniwersytecie Jagiellońskim itd.

Doc. dr inż. STANI
SŁAW STARUCH — pre
zes Krak. Oddziału NOT:

— Jesteśmy w trakcie kom
pletowania rejestru ekspertów
poszczególnych branż, by móc

oferować usługi w zakresie kon
sultacji inżynierskich, doradz
twa, ekspertyz, rzeczoznawstwa.

W zawartym ostatnio przez nasz

Oddział porozumieniu z Centra-

Oddziału

Handlu

"eksportu
szczególnie

Gruntowna analiza potrzeb rynków zagranicznych prze
prowadzona przez placówki Polskiej Izby Handlu Zagra
nicznego oraz biura radców handlowych pod kątem naszych
możliwości eksportowych — wykazała m. in. poważne re
zerwy w zakresie eksportu myśli i usług technicznych. A

jest na to, mówiąc językiem handlowym, duży popyt i to

z tendencją wzrostu. Jest więc szansa, tylko ją wykorzystać!
Mocno to zresztą podkreślał minister handlu zagraniczne

go i gospodarki morskiej — Jerzy Olszewski podczas nieda
wnego spotkania krakowskim Oddziale NOT z przedsta
wicielami świata nauki i techniki. Na kanwie tego właśnie

spotkania „Echo” poprosiło zainteresowane problemem stro
ny o krótkie uwagi, opinie względnie wnioski pod wywo
ławczym hasłem „Eksport myśli i usług technicznych”, a

konkretnie; co w poszczególnych pionach należy przedsię
wzięć, rozwinąć, usprawnić czy zmienić. Oto co nam powie
dzieli;

lą Handlu Zagranicznego „Budi-
mex” zobowiązaliśmy się m. in.

do zapewnienia kadry specjali
stów potrzebnych przy realiza
cji zadań wynikających z kon
traktów zagranicznych. Powsta
jące w Krakowie Centrum Kon
gresowe NOT udostępnióne bę
dzie „Budimexowi” na organizo
wanie imprez targowych i wy
staw, a także sympozjów krajo
wych i zagranicznych. Również
do naszych NOT-owskich pro
gramów szkoleniowych wpro
wadzimy specjalności techniczne
z zakresu prac eksportowych
prowadzonych przez tę centralę..

W przyszłym Centrum poprzez
specjalistyczne spotkania i x eks
pozycje będziemy z jednej stro
ny prezentować możliwości eks
portowe krakowskiej kadry te
chnicznej, krakowskie wyroby
itd. — z drugiej pokazywać o-

siągnięcia zagranicy pobudzając
tym nasze środowisko do no
wych, twórczych rozwiązań.-

"

Mgr inż. ADAM KON
CEWICZ — dyrektor Okr.
Przeds. Geodezyjno-Kar
tograficznego:

— Realizujemy obecnie naj
większy z kontraktów CHZ

„Polserwis”. Mianowicie w Libii
w rejonie Trypolisu i Bengazi
prowadzimy pomiary dla nowo

powstających tam trzech miast
i dla rozbudowy 24. Całość obej
muje prace geodezyjne, geologi
czne i projekty techniczne. Ma
jąc za sobą wieloletnie doświad
czenia eksportowe mogę śmiało

powiedzieć, że wyjeżdżający od
nas pracownicy realizują po
wierzone im zadania bez zarzu
tu, rzetelnie i szybko. Wszystkie
zresztą zagraniczne kontrakty w

naszej branży muszą być wyko
nywane w bardzo krótkim ter
minie. Jeżeli zespół wysłanych
ludzi spełnia ten warunek, mu
szą go również spełniać insty
tucje w kraju świadczące usłu
gi na rzecz eksportu. Mam tu na

myśli np. „Polserwis” czyli or
ganizatora całokształtu frontu
robót eksportowych. W tym tak
że dostaw urządzeń i aparatury
Decyzje w • sprawie importu
sprzętu potrzebnego przy reali
zacji danego kontraktu muszą

zapadać równocześnie z podpi
sywaniem umowy eksportowej.

Nasze Zjednoczenie Przedsię
biorstw Geodezyjno - Kartogra-

ficznych zdobyło w ostatnich la
tach szereg intratnych kontrak
tów, lecz pełne wykorzystanie
możliwości utrudnia brak upra
wnień, sytuacja, iż musi o.no

działać poprzez centrale handlu

zagranicznego. I tak realizując
aktualnie usługi eksportowe ma
my nad sobą nasze Zjednoczenie
Geo. -Kart., ono z kolei ma nad

},Urbimex”, a

CHZ „Polserwis”
owej nadbudowy
własne przepisy,
cc w efekcie w

żadnym wypadku nie przyspie
sza dynamiki eksportu usług
geodezyjnych.

Mgr inż. STANISŁAW
KAJDA — dyrektor Krak.

sobą Centralę
„Urbimex” —

Każde ogniwo
posiada swoje
wytyczne itp.,

Biura Projektowo-Badaw-
czego Budownictwa Prze
mysłowego:

— Od 10 lat nasze Biuro para
się eksportem, m. in. projekto
waliśmy trzy wielkie papierenle
w NRD, rozbudowę hal targo
wych w Lipsku, instytut gazow
nictwa w Budapeszcie, itd. Pro
jekty dla zagranicy realizujemy
poprzez Biuro Eksportu naszego
Zjednoczenia Budownictwa Prze
mysłowego „Południe”. W tym
roku na kwotę 15 mlii zł. W

eksporcie usług mamy też kon
takt z CHZ „Polserwis”, z tym
że ogranicza się on do oddelego
wania wysoko kwalifikowanych
pracowników do dyspozycji tej
centrali. Złą stroną owej formy
współpracy jest pozbawianie
Biura na pewien czas doskona
łych fachowców bez otrzymywa
nia w zamian jakiś świadczeń
— co wpływa hamująco na an
gażowanie się. do współpracy z

„Polserwisem”. Stąd wydaje mi

się, że optymalnym rozwiąza
niem byłoby wprowadzenie za
sady zawierania kontraktów z

Biurem, a nie tylko z indywi
dualnymi pracownikami. Przy
niosłoby to przedsiębiorstwu
zyski dewizowe na zakup za gra
nicą sprzętu pozwalającego na

intensyfikację naszej produkcji
Notowała:

DANUTA PAWŁOWSKA

OioKtomia i dom

Wielkie problemy
małych gospodarstw

J
AKIE przeobrażenia zaszły
w naszych gospodarstwach
domowych w latach siedem
dziesiątych? Spróbujmy, je
prześledzić na przykładzie

dominującej w naszym kraju
grupy gospodarstw pracowni
czych, których liczbę szacuje się
na 6 milionów. Widomym wy
razem wzrostu ich zamożności

jest znaczna poprawa wyposaże
nia w dobra trwałego użytku.
W porównaniu z rokiem 1970

prawie czterokrotnie wzrosła w

tych domach liczba lodówek, po
nad dwukrotnie — pralek, bli
sko dwukrotnie — telewizorów.
Mimo wyraźnej inwazji małej
mechanizacji, czas trwania czyn
ności domowych nie jest krót
szy; niektóre z nich zajmują na
wet więcej czasu niż w poprze
dniej dekadzie. Dlaczego? Otóż

prawdą jest, że przywiązujemy
większą uwagę do urozmaicone
go stołu, do starannego urządze
nia mieszkań, ale jest również

prawdą, że wszystko to przy
niedorozwoju usług jest nie-
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£ Synonim polskości
W

okresie trzydziestolecia
zarówno nazwa „Ce
pelia”, jak i jej dzia-

polegająca na oży-
i zanikających rze-

lalnośi,
wianiu
miosł i krzewieniu rodzimej
kultury artystycznej,
zrosły

Jest

dżina

której
warto

mnicliśmy już bowiem,
spółdzielnie, wchodzące
skład „Cepelii”, wyposażyły
m. in. wiele wnętrz użytecz
ności publicznej, jak chociaż
by Pałac Kultury i Nauki,
Muzeum Sienkiewicza w O-

blęgorku, hotele i reprezen
tacyjne gmachy w Lublinie,
Katowicach, Zakopanem, Ol
sztynie, Pdznaniu i Gliwi
cach, swój piękny wystrój

silnie

się z naszym życiem,
jednak rozległa dzie-

cepeliowskiej pracy, o

mało wiemy i którą
przypomnieć. Zapo-

że

w

zawdzięczają również spół
dzielniom cepeliowskim.

Wytwórczości brązowniczej,
odlewnictwu pomników za
wdzięczamy np. powrót zni
szczonych monumentów na

ich dawne miejsca i powsta
nie nowych, że wymienimy
tylko pomniki: Chopina w

Łazienkach, Moniuszki, Bo
gusławskiego na Placu Tea
tralnym, dalej Prusa, Mar
chlewskiego, Partyzanta w

Warszawie, Marii Skłodow-

skiej-Curie w Lublinie oraz

Żołnierza Polskiego i Anty-
faszysty w Berlinie. Spół
dzielnia „Orno” wykonała
drzwi dla katedry św. Jana,
a spółdzielnie tkackie, jak
np. „Rękodzieło Artystycz
ne” w Łodzi, robią dla mu
zeów i pałaców jedwabne
tkaniny żakardowe odtwa-

rżane według muzealnych
wzorów z różnych epok, po-

“

cząwszy od XIV wieku.

Kilimy i gobeliny ze spół- ~

dzielni krakowskiej „Wan-
“

da” wysyłane są do 14 kra-

jów Europy, Ameryki i Azji XX

(Japonia), gdzie na wysta- =

wach uzyskują najwyższe
“

nagrody. Gobeliny projektu ~

Gałkowskich, stanowiące du- ~

mę i specjalność spółdzielni, X

są własnością wybitnych o- ~

sobistości, takich jak: królo- ”

wa Anglii, Belgii, Holandii,
król Szwecji, Josef Broz-Ti- ~

to, a także były własnością
“

generała de Gaulle’a. ~

Od 1970 r. Związek „Cepe- X
lia” jest członkiem Świato- =

wej Rady Rękodzieł’ (World ZZ

Craft Council) działającej
”

przy UNESCO. =

Właściwa organizacja pracy domowej wbrew pozorom nie

jest wyłącznie prywatną sprawą rodzin. Sposób funkcjono
wania gospodarstw' domowych, których mamy w kraju 10,4
miliona, wywiera olbrzymi wpływ i>a całą gospodarkę na
rodowy, poczynając chociażby od i«£i oczywistych powiązań
ze sprawami rynku. Z dochodów osobistych ludności rocznie

wydatkowana jest pokaźna kwota łpliona złotych na cele

konsumpcyjne; celowe więc przeznaczenie tych pieniędzy to

zagadnienie niemałej wagi. Sposób prowadzenia domu w du
żym stopniu ma wpływ na zdrowie rodziny i społeczeństwa,
na rozmiary czasu wolnego, na styl życia. Ma również nie
małe znaczenie dla społecznej wydajności pracy i jakości
produkcji. Oczywista jest również i odwrotna zależność mię
dzy małą a dużą ekonomiką — ilość i jakość oferty rynko
wej i usługowej na rzecz gospodarstwa domowego może

ułatwiać bądź utrudniać jego . racjonalne prowadzenie.

zmiernie absorbujące. Badania
budżetu czasu rodzin, przepro
wadzone po raz pierwszy w ro
ku 1969 i po raz drugi w roku

1976, mówią, że czas zajęć go
spodarczych zwiększył się o kil
kanaście minut dziennie. W

świetle badań przeciętna pani
domu zużywa na zajęcia domo
we od 4 do 5 godzin dziennie.

SKRÓCENIE czasu przezna
czonego na te prozaiczne
czynności jest jednym z

istotnych warunków podniesie
nia jakości życia. Wymaga to

znacznych zmian — przede
wszystkim w systemie obsługi
gospodarstw domowych, a tak
że w zakorzenionych rodzinnych
obyczajach.

Co do przemian w obrębie sa
mych rodzin, zasadnicze znacze
nie ma tu równomierny podział
obowiązków, z uwzględnieniem
nie tylko męża, ale i dzieci. O-
becnie w wielu rodzinach prze
sadnie chroni się najmłodszych
od wszelkiego udziału w pra
cach domowych, wychowując ich
w efekcie na ludzi niezaradnych
i egoistów. Do racjonalnego pro
wadzenia domów niezbędna jest
też wiedza na ten temat. W o-

pracowaniu Krajowej Rady Ko
biet Polskich przeznaczonym
dla Rady ds. Rodziny, kryty
kuje .się zwłaszcza niedostatm

programów nauczania w szko
łach. M . in podnosi się potrze
bę edukacji dzieci i młodzieży
w zakresie tzw. małej ekonomi
ki — gospodarowania budżetem

domowym, prowadzenia rachun
ków, racjonalnego żywienia,
funkcjonalnego i estetycznego
urządzania mieszkań. Ponadto

wychowanie politechniczne po
winno bardziej praktycznie niż

dotychczas przygotowywać do

udziału w pracach domowych,
gdyż majsterkowanie to nie tyl
ko moda, ale i trwała koniecz
ność' naszych czasów.

Prowadzimy nasze domy w

zbyt staroświecki sposób, choć

błędem byłoby potępianie tu w

czambuł wszystkich tradycji. Na

przykład należałoby sobie ży
czyć, aby młode małżeństwa kul
tywowały obyczaj dpmowego
przetwórstwa, które w życiu ro
dzinnym łączy pożyteczne z

przyjemnym,, wiąże się często .z

uprawą własnego ogródka lub

działki, z kontaktem z przyro
dą i wypoczynkiem na świeżym
powietrzu. Przyjemnym rodzin
nym rytuałem są też na pewno
świąteczne i niedzielne obiady,
gdyż dostarczają okazji
wspólnego odprężenia i

dek Nie można tego,
powiedzieć o obiadach

dzień, które najczęściej
towuje się i spożywa w pośpie
chu. Przy masowym zatrudnie
niu kobiet, częstym dokształca
niu się, dużym zaangażowaniu
dorosłych i dorastających człon
ków rodzin w życie organizacji
polityczno-społecznych — annr

chronizmem jest sytuacja, w

której w zakładowych sjołów-
•kach jadą obiady zaledwie kil
kanaście procent zatrudnionych

a w szkolnych stołówkach 11

procent uczniów. Pod tym
względem wśród europejskich
krajów socjalistycznych znaj
dujemy się na dalekich, żenują
cych miejscach.

Jedną z ważkich idei zawar
tych w Wytycznych na VIII

Zjazd PZPR jest ściślejsze pod
porządkowanie i gospodarki, i

całego życia społecznego intere
som rodziny. Nie od dziś do nad
rzędnych celów rozwoju nasze
go kraju należą takie sprawy,
jak: zapewnienie każdej rodzi
nie samodzielnego mieszkania,
poczucia pewności jutra, odpo
wiedniego wyżywienia i coraz

większych zasobów czasu wol
nego. Organizacja gospodarstw
domowych pozostaje- w ścisłym
związku z dwoma ostatnimi za
gadnieniami. Podstawą jej po
prawy jest, po pierwsze —

wzmocnienie rynku, po drugie —

rozwój żywienia zbiorowego w

zakładach pracy i szkołach.

do

pogawę-
niestety,

na co

przygo-

S
PRAWY rynku stanowią
odrębny temat, niemniej w

kontekście poprawy ekono
miki gospodarstw domowych
warto tu podkreślić jeden aspekt,
mianowicie konieczność elimi
nowania z rynku gorszych wy
robów podstawowego użytku na

rzecz lepszych. Dotyczy to np.
koncentratów spożywczych, wy
robów z grupy 1001 drobiazgów,
mebli, chemii gospodarczej itp.
-Trzeba też zrobić wszystko, aby
Ministerstwo Oświaty i Wycho
wania miało możliwość realiza
cji założeń, w myśl których
w latach najbliższych należy za
pewnić obiady dla około 50 pro
cent uczniów w naszych szko
łach. Od „Społem” natomiast o-

czekujerpy wielkich, nowocze
snych kombinatów, z których
obiady i półfabrykaty rozwozi
łoby się do stołówek. Rozwój
tych i innych usług w szkołach,
zakładach pracy, osiedlach to

ważny krok w kierunku zmiany
modelu naszego gospodarstwa
domowego w kierunku wzboga
cenia i urozmaicenia naszego ży
cia.

BOŻENA PAPIERNIK



S*r. 4 ECHO KRAKOWA Nr 279 (10544)

i śpiewają już 20 lat!

Słowianki

Na marginesie przeglądu wadowickiego

Prezenter dyskotekowy
kto to taki!

Dyskoteka: dla jednych prawdziwy problem, dla innych
głupstwo, godne ogórkowego sezonu. Dyskutujemy więc a in
teres trwa. Asumpt do wznowienia rozważań na naszych ła
mach dała impreza, którą od kilku łat „Echo” śledzi z uwagą:
przegląd prezenterów dyskotekowych organizowany w Wado
wicach.

CZYMkażdy
WS7Alk

jest dyskoteka —-

r wie Nie każdy
wszakże zastanawia się

nad głęboko ukrytymi walorami,
niebezpieczeństwami,
ściami i groźbą, jakie
sobie to zjawisko. W

czasie dyskoteka jest
bezsprzecznie

I TO JAK TAŃCZĄ! Wciąż
Ui.oęinę, młocie, rozśpiewane, za
chwycają publiczność gracją tań
ca i barwą strojów. He ich już
było, tych „Słowianek”? Pewnie
i zliczyć trudno, boć przecie 20

lat to szmat ęz.asu i wiele poko
leń studenckiej braci przewinęło
się w ciągu tych lat przez ten

znakomity reprezentacyjny Ze
spół Pieśni i Tańca Uniwersytetu
Jagiellońskiego, ; Właśnie „stu
knęła" im poważna 20-ka! 1 nim

sobotni Galowy Koncert udowo
dni dz-isiejszą świetność „dostoj
nego jubilata”, powspominajmy
trochę, jak na taką okoliczność

przystało.
Jak donosi kronika zespołu:

„Zaczęło śię to wszystko przy
padkowo,.."

„Gdzieś na początku 1959 roku
w trakcie wspólnych dyżurów w.

czytelni Katedry Filologii Sło
wiańskiej UJ, odbywanych w

sobotnie wieczory, adiunkt Cze
sław Bartula i asystent Zdzisław

Wagner zaczęli śpiewać jugosło
wiańskie pieśni”.

(...) 1 grudnia 1959 roku odbył
się pierwszy występ z okazji
wieczoru jugosłowiańskiego w

KMPiK , przygotowany przez
chórmistrza Józ”-':'’

MIJAŁY LATA...
Tysięczny występ:„Słowianek”

odbył się 13 kwietnia 1978 roku

na zamku w Pieskowej Skale
na zakończenie spotkania rekto
rów polskich i radzieckich,

A gdzież w tzw. międzyczasie
zespół nie występował? W su
mie blisko 40 wyjazdów zagra-

nicznych do kilkunastu krajów
świata m. in. Austrii, Belgii,
RFN, Włoch, Francji, clo Turcji,
Grecji a także na XI Światowy
Festiwal Młodzieży i Studentów

w Hawanie!

Od początku swego istnienia,
celem działalności, artystycznej
„Słowianek’ jest poznawanie i

propagowanie pieśni, tańców o-

raz melodii ludowych narodów

słowiańskich. Obok folkloru

polskiego, głównie zresztą z Pol
ski południowej w. repertuarze

znajduje się wiele utwo-

folklom Bułgarii
Rosji, Ukrainy i

także Czech i Słowacji

możliwo-

niesie w

obecnym
bowiem

najpopularniejszą
formą młodzieżowej rozrywki.
Narzekaliśmy kiedyś na bier
ność młodej widowni koncertów

rockowych czy piosenkarskich:
dziś możemy westchnąć do o-

wyeh czasów, gdy młodych inte
resowało jeszcze słuchanie. By
ła to bądź co bądź funkcja wyż
sza od monotonnego ruszania się
w łoskocie muzycznych brykie
tów spod znaku „disco”...

Nie wkraczajmy wszakże zbyt
głęboko w te spia wy. Łatwo by
łoby zmienić interesujący nas

dziś temat na rozważania o sta-

.1 ugo-
Bia-ło-

zespołu
rów z

sławił,
rusi a

To, co zawsze zachwyca dodat
kowo na koncertach „Słowia
nek" — to kilkadziesiąt rodza
jów pięknych, barwnych kostiu
mów ludowych, z których znacz
ną część stanowią dary otrzyma
ne od władz Bułgarii, Jugosła
wii i Związku Radzieckiego.

Lista nagród, laurów na mię
dzynarodowych i krajowych fe
stiwalach, jakie zdobywały „Sło
wianki” zbyt jest długa, by ją
tu cytować, a sądzimy,-że atrak
cyjności i .wysokiego poziomu
artystycznego zesnołu. gdzie Fik

gdzie, ale w Krakowie nie trze
ba zbyt wieloma argumentami
wspierać.

WSPANIAŁE „SŁOWIANKI”!
Gratulujemy pięknego jubileu
szu i życzymy następnych co

najmniej dwudziestu lat równie

pięknych, roztańczonych i roz
śpiewanych!...

BARBARA NATKANIEC

nie ducha, o ubezwłasnowolnie
niu najmłodszego pokolenia.
Stwierdźmy tylko raz jeszcze, że

w dobie zmniejszonego zaintere
sowania czymkolwiek — dysko
teka stała się swoistą szkołą
duchowego wyposażenia swych
bywalców. Stąd tak wielką w„gę
przykładać należy do wiedzy i

gustu osób decydujących o

kształcie tego swoistego uniwer
sytetu — do dyskotekowych pre
zenterów.

Wadowickie spotkania skupia
ją ludzi, którzy prowadzą dysko
teki w rozmaitych środowiskach
i miejscowościach — zawsze jed
nak po amatorsku To oczywiste:
profesjonalów, licencjonowanych
przez ministerialni' komisję we
ryfikacyjną jest w całym Kraju
niewielu ponad stu Ilość zaś dy
skotek można swobodnie pomno
żyć przez setki.

J
AKI jest ich poziom? Otóż —

jeśli na podstawie wadowic
kiego przeglądu sądzić —

straszny, zatrważający. Głupota,
lenistwo, pomieszane z cwaniac
twem i bezczelne.ścią — lo naj
ogólniejsze wrażenie wyniesione
z rozmów z owym: disc-jockey
ami od siedmiu boleści, Pisałem

kiedyś w „Echu’ o katastrofal
nej niewiedzy krakowskich pre
zenterów, weryfikowanych przez
komisje powołana z inicjatywy
SZSP. Prezenterzy prowincjonal
ni zaprezentowali się o ileż go-

ej!
Czymże jest bowiem prezen-
r? — pytamy raz jeszcze.

Prócz kształtowania nastroju,
zależy od tego pedagoga hierar
chia

przez
meże

posiadający elementarnych
miejętności wyki mywania ■
pracy, że nie wspomnę już o

•Tak może uczyć nieuk,
jedyne-

Ro-

gdy nie widzą spustoszenia czy
nionego wśród, młodzieży prrez
dyskotekową erupcję głupstwa,
złego gustu, nie mówiąc już o

polszczyżnie.

ISTNIEJĄ wysiłki prowadzą
ce ku zmianie tej niepoko
jącej sytuacji Na przykład

w krowoderskim Dzielnicowym
lenili Kultury odbywa się od

pewnego czasu rzetelny kurs dla

prezenterów — amatorów z wo
jewództwa m. krakowskiego. Po
dobny kurs zorganizowali kra
kowscy studenci, zresztą prekur
sorzy jakościowej weryfikacji 1

dyskotekowych wodzirejów
(przynajmniej na. naszym tere
nie). Cóż to wszystko jednak
znaczy?

Nie wiem co prawda, czy to

się na coś przyda — niemniej
poruszony wadowickimi obser
wacjami apeluję o rozszerzenie
działalności szkoleniowej choćby
wedle krakowskiego wzoru. Ape
luję do instancji młodzieżowych
organizacji, do działaczy kultury
o staranniejszą weryfikację lu
dzi, którym powierza się ów

wieczorowy rząd dusz. Inaczej
zdarzyć się może, że za lat kil
ka jakaś grupa dorosłych miesz
kańców Skoczowa wiedzieć bę
dzie, że w Krakowie istnieje
„katedra imieniem Mariackiego”
— gdyż tak twierdzi ich idol i

przewodnik, aktualnie w Sko
czowie pracujący prezenter dy
skotekowy.

JAN JAKI

Rozmowy o kinie

gustów wychowywanej
niego publiczności. Jak

jednak być artystą ktoś nie
iu-

swej

du-

f.yrn

d rana do wieczora cią
gną na wzgórze Akro-

polu rzesze turystów, pra
gnących podziwiać niepowta
rzalne piękno Kolumnady
Propylejów oraz świątyń
Panteonu i Erechtejonu. Ro
cznie przewija się tędy śre
dnio 5 milionów zwiedzają
cych, pragnących nie tylko
„zaliczyć” Akropol, ale rów
nież. wziąć choćby mały jego

■„kawałeczek” w postaci od
łamka marmuru... na pamią
tkę. Aby uchronić bezcenne

zabytki od ostatecznej dewa
stacji, co noc wysypuje się
tu kilka ciężarówek tłuczo
nego marmuru z pobliskich
kamieniołomów...

Panteonowi Erech tejonowi
i innym zabytkowym budo
wlom grozi jeszcze jedno po
ważne niebezpieczeństwo
Dym z kominów ateńskich

Akropol
w niebezpieczeństwie

fabryk i kotłowni, a także

spaliny łączą się w zabójczą
dla marmuru całość: dwu
tlenek siarki, który dosłow
nie zżera powierzchnię ko
lumn, Zdaniem specjalistów,
w ciągu ostatnich lat budo
wle i rzeźby Akropolu ucier
piały więcej.' niż w okresie

poprzednich dwudziestu pię
ciu wieków. Tak np. prze-

widuje że Painteon pize-
stanie istnieć w 2000 roku.

Rząd grecki czyni wiele, aby
ocalić od zagłady te wspa
niałe zabytki przeszłości. .,O-
pracowany został m. in. pro
jekt pokrycia budowli nie
widzialną siatką ochronną,
wymaga to jednak olbrzy
mich środków finansowych.
Obliczono, że utrzymanie
bezpiecznego stanu

' wszyst
kich obiektów pochłonie w

ciągu roku ok, 10 milionów

dolarów. (gk)

Wzruszać widza...

ŁJ| Nowakowski pi-
nra sze książki od dwu-
■ - dziestu lat. Początko
wo wydawało się, że jego pi
sarstwo zafascynowane świa
tem przedmieść, spelunęk i

knajp stanowić' będzie egzo
tyczne i marginalne zjawisko
w bieżącej literaturze. Mar
gines społeczny określający
podstawowy nurt tematyczny
prozy Nowakowskiego jakby
lokalizował zarazem tę prozę
na peryferiach literatury. O-

kazało się jednak, że twór
czość Nowakowskiego jest
zjawiskiem niepowtarzalnym
i zarazem niebywale charak
terystycznym Świat opisy
wany przez niego jest świa
tem hermetycznie zamknię
tym. Obowiązują w tym
świacie specjalne kodeksy i

obyczaje. Ludzie trudnią się
rzeczami dziwacznymi i dzi
wacznie nawet bywają ubra
ni. Ta hermetyczność jakby
pozornie uniemożliwiała roz
wój prozy, jakby hamowała

ewolucję niektórych jej ele
mentów. Ileż bowiem można

opowiedzieć historii o złodzie
jach, pijakach i sutenerach?

Fabuły można

mnożyć
Ale nie- można
Sternów. Zwłaszcza jeśli jest
się pióra listą
wakówski

■mentujący
krańcach-

hych jest
Racje moralistów chóć istot
ne, bywają żai ascótyczfię •>

nieliczne. Brzmią monotonnie.

Zmiany dokonują się wolno
i meztmważtilnie.

rzecz jasna
w nieskończoność,

mnożyć pro-

A Marek A'o-

opisujący i doku-

złe owocujące na

Układów społecz-
przeci&ż moralistą.

Równie wydaje
się ewolucja formy. Na ileż
bowiem sposobów można o-

powiadać historie b prosty
tutkach. i chuliganach? Zwła
szcza jeśli jest się realistą. A

Marek Nowakowski jest na

wskroś realistą. Realizm na
kazuje zwykle ewolucję we
wnętrzną. Ta zaś wolniejsza
jest i o wiele mniej zauwa-

. żalna od narracyjnych fajer
werków. Pisarstwo i

kowskiego zdawało się
być skazane
ruchomość.

mego siebie

większym z

jakie mogły

Wszystkich tych kłopotów
udało się Nowakowskieinu u-

niknąć. Z niezawodną intui
cją tak pokierował losami o-

pisywanego przez siebie

świata, iż opis ten zyskał
moc uogólniającą. Tak

dziwnie złożyło, iż owe

pół trywialne fabuły
przedmieść zbliżyły się
metaforze. Opisywane przez
Nowakowskiego samo życia
stawało się niekiedy życiem
w ogóle. Lokalność i szcze
gólność jeszcze raz objawiły
stre u.niwersalizujące możli
wości.

Nowi-
? więc

na wiekuistą nie-

Powtarzanie za
stawało się naj-
niebezpieczeństw
zagrażać.

sif

na

ku

upływu czasu icl-

pojawiać się to

Nowakowskiego
autokomentarze do

twórczości. Posta-

„Chłopak z połępiedi na gło
wie”, jest tf tym względzie
bardzo charakterystyczna.
Nowakowski w specjalny spo
sób stara, śię wyrazić poto
czne i zgoła
wiadćzanie
czasu. Niekiedy jednak opi
suje swe peryferie w tona
cjach zbyt heroiczno-czuło-
stkowych. Widać wtedy jak
w gruncie rzeczy niewiele

zmieniło się od wydanego w

1953 roku „Tego starego zło
dzieja”, pierwszej książki pi
sarza. Szczególnie demaskują
ca okazuje się tu krótka for
ma kilkustronicowego opo
wiadania (a z takich tekstów
składa się nowa książka). Je
śli świat opisywany przez
Nowakowskiego stał się tak

jak chce pisarz formacją za
nikającą, wyraz artystyczny
domaga się raczej form roz
leglejszych. Pisane w . po
przednich latach „Wesele raz

jeszcze” oraz „Książę nocy”
prawdę tę jeszcze raz po
twierdzają. „Chłopak 'z gołę
biem na głowie” zawiera
teksty znakomite. Przeważ
nie są nimi jednak jakby o-

kruchy epopei i fragmenty'
większych całości. Samodziel
ne teksty nowelistyczne są
natomiast słabsze. W całości

jest nowa książka Nowakow
skiego t.zw. chwilowym obni
żeniem lotów.

banalne doź-

upływającego

JERZY PILCH

W miarę
częły też

książkach
jakby
własnej
wa naocznego świadka zaczę
ła z wolna ewoluować ku po
stawie kronikarza odchodzą-'
cego świata. Najnowsza
książka, tom opowiadań pt.

Marek Nowakowski, „Chło
pak z gołębiem na głowie”,
PIW, W-wą 1979.
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guście?
który (autentyczne!) za

go polskiego przedstawiciela
mantyzmu uważa Niemena?

Oczywiście, im dalej od

żych skupisk kulturalnych,
trudniej o zawodowe kwalifika
cje i kompetencje w tej dysko
tekowej sztuce bawienia i wy
chowywania. Nic wszakże nie u-

sprawiedliwia organizatorów dy
skotek z powszechnej rezygnacji
z jakichkolwiek kryteriów i mi
nimów dla amatorów — prezen
terów. którzy są często, nie 0-

szukujmy się — zwykłymi wy
drwigroszami.

Nic nie usprawiedliwia organi
zacji młodzieżowych czy zawo
dowych placówek kulturalnych,

W Argentykie
o Gombrowiczu
Argentyński tygodnik „So-

mćs” poświęcił w swym naj
nowszym numerze dwie ko
lumny na przypomnienie
miejscowym czytelnikom Wi
tolda Gombrowicza, który
spędził w tym kraju 25 lat

życia (od . 1939 do 1963), a

więc' okres największego
rozkwitu swego oryginalne
go talentu literackiego. .Ty
godnik przypomina
dzieje Gombrowicza,
szcza w pierwszym
pobytu w Ar;
kreślając m.

wydanych tu

nie zdobyła popularności ani

szerszego uznania. Z sympa
tią pisze autor artykułu o

niezwykłej osobowości Gom
browicza, którego . żadne

przeszkody życiowe nie zdo
łały pozbawić głębokiego po
czucia humoru i traktowania
z dystansu trudności co
dziennych. „Somos” przypo
mina .jednocześnie czytelni
kom mało tu znany fakt, iż
Grombowicz był trzykrotnie
w finałowej grupie kandy
datów do literackiej Nagro
dy Nobla.

trudne
zwła-

okresie

jentyńie, pod-
in., że żadna z

jego powieści

Znany
radziecki reżyser fil

mowy STANISŁAW ROS-

1OCK1, autor tak głośnych
tumów jak: „Bohater uaszy-b
czasów — Bella", „Dożyjemy, do

poniedziałku”, „Tak tu cicho o

zmierzchu” i „Biały Bim Czar
ne Ucho", wśród swoich licznych
krakowskich spetkań znalazł

trochę czasu, by odpowiedzieć na

kilka interesujących nas pytań.
— Dlaczego na widu spot

kaniach podkreślał Pan, że
tworzenie filmów to tylko
Fana hobby?

— Oczywiście żartowałem. Ale

w tym stwierdzeniu jest jednak
cząstka prawdy. Podchodzę bo
wiem do każdego swojego nowe
go filmu ciągle z tą samą pasją
i ciekawością. Zawsze mnie coś

nowego interesuje i tworzenie

jest wciąż dla mnie radością.
Właśnie te ciągle próby tema-

■tyczno-dramaturgicźne 'są moim

hobby. Tym niemniej zawsze

staram się wzruszać widza lo
sem prezentowanych na ekranie

postaci.

— Myśli Pan n jego roli

Ąndrieją Bołkońskiego w

„Wojnie i pokoju", czy Stir-

litza w serialu telewizy jnym
„17 mgnień wiosny”?

— Właśnie. Olbrzymia popu
larność po tych filmach groziła
mu pewnym schematyzmem, za
szufladkowaniem. Wtedy „wy
ciągałem go z munduru" i da
wałem mu szansę stworzenia

czegoś nowego oryginalnego.
Było to trudne, ale dla rozwoju
jego osobowości twórczej — ko
nieczne. Zresztą zawsze pasjono
wało mnie aktorstwo i dlatego
niedawno nakręciłem film ..Za
wód: aktor filmowy”, gdzie pró
buję poruszyć wiele problemów
dotyczących aktorstwa filmowe
go.

— Czy to jest przypadek,
że sięgając do problematyki
wojny („Majowe g\yiazdyf,
„Dom na rozstajach”, ,.Tak
tu cicho o zmierzchu”), uka
zuje ją Pan poprzez sytuację
kobiety?

— Nie, ma to ścisły związek
moją biografią. AV czasie woj

ny byłem zwykłym żołnierzem
w oddziale kawalerii i w czasie

jednej z walk życie uratowała
mi kobieta. Stąd moje dramaty
wojenne są w pewnym sensie

formą spłacenia długu tej kobie-
eie-żołnierzowi. Niezależnie od

tego jednak uważam, że kobiety
w czasie wojny znacznie .więcej
Wycierpiały niż my, mężczyźni.

— W większości Pana fil
mów — poza Wiaczesławem

Tichonowem — występują z

reguły mniej znani aktorzy.
Jaka jest tego przyczyna?

— Pd prostu mam większą
satysfakcją, gdy mało znany ak
tor w moim filmie stworzy cie
kawą kreację, stworzy taką rolę,
która może stać się początkiem
jego sławy i popularności. Tak

przykładowo stało się z mło
dziutkimi aktorkami z filmu

„Tak tu cicho o zmierzchu” Iri
ną Szewczuk i Iriną Dołganową.
Natomiast Wiaczesław Tichónow

występuje, tylko wówczas w

moich filmach, gdy jego po
przednie, niesłychanie popularne
role, już się wszystkim opatrzy
ły...

z

— Od paru lat jest Tan
kierownikiem zespołu bajek,
fantastyki i pizygody w Cen
tralnej Wytworni Filmów

Dziecięcych i Młodzieżowych
im. M . Gorkiego w Moskwie.

Czy ten fakt był powodem
zrealizowania w 1377 r. fil
mu „Biały Bim Czarne

Ucho”?
— Oczywiście, że nie. Przecież

„Biały Bim Czarne Ucho” jest
filmem dla wszystkich, dia mło
dych i dorosłych i wcale
nie chodzi tylko o psa.
w nim o dobroci

U-

,v nim

Mówię
odpowiedzial

ności za cudzy los. wrażliwości
— z jednej strony, o złosiię.ości,
braku serca i .bezduszności — z

drugiej. Seter Bim jest tu jakby
„papierkiem lakmusowym”
jawniającym charaktery ludzi.

— Na tegoiocznym MEF

w Moskwie, gdzie „Amator"
Kieślowskiego otrzymał na
grodę, był Pan przewodni
czącym Jury. W związku z

tym, jak ocenia Pan najnow 
sze osiągnięcia polskiego ki
na?

— Filmy polskie oglądałem o-

statnio nie tylko w Moskwie, ale
również na polsko-radzieckim
sympozjum w Repino. Uważam,
że obecnie jest w Polsce wielu,
utalentowanych twórców, podej
mujących w interesujący sposób,
ważkie problemy moralne współ
czesności. Jest w nich jednak za

mało pasji a za dużo publicysty
ki o dość ograniczonym zasięgu.
Myślę jednak, że na szerszą i

głębszą refleksję zdobędą się oni
•w nićdługim czasie.

—- Dziękuję za rozmowę.

BOLESŁAW HOŁDYS

*
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Środowisko —

dobro ogólnonarodowe

wymaga
Miłośnicy przyrody doczekają

się już wkrótce ustawy o ochro
nie środowiska. Przedłożony
przez ministra administracji,
gospodarki terenowej i ochrony
środowiska projekt został przy
jęty przez Radą Ministrów i

skierowany do Sejmu. Akt ten

będzie miał duże znaczenie dla

społeczno-gospodarczego rozwo
ju kraju i warunków życia spo
łeczeństwa. O wadze problema
tyki objętej tym projektem
świadczy fakt, że znalazła ona

wyraz w uchwale VII Zjazdu
PZPR, a także w Wytycznych na

VIII Zjazd PZPR. *

Prace nad projektem ustawy,
która określałaby zasady kom
pleksowej ochrony środowiska

podjęto przed kilku laty. Wią
zało się to m. in. z opracowany
mi założeniami programu ochro
ny środowiska w Polsce do 1990

r., który powstał w ramach rea
lizacji uchwał VI Zjazdu PZPR.

W tworzeniu projektu ustawy
wzięło udział szerokie gremium
naukowców i praktyków repre
zentujących placówki naukowe,
szkoły wyższe, stowarzyszenia
naukowo-techniczne i zawodowe.

Kolejne wersje projektu konsul
towano ze specjalistami w du
żych zakładach pracy oraz w

biurach projektowych. Projekt
ten rozpatrzyła także, odpowie
dnia komisja Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Jedności Naro
du. Projektowana ustawa stano
wi dalszy etap działania w za
kresie ochrony środowiska, któ
remu wysoką rangę nadała Kon
stytucja PRL, uznając środowi
sko za dobro ogólnonarodowe
wymagające ochrony i gwaran
tujące obywatelom prawo do

korzystania z jego wartości.

Środowisko, czyli ogół elemen
tów przyrodniczych znajdują
cych? "się ■w 'Stanie' -Maturalnym,
jak też- przekształconych w wy
niku działalności ludzkiej, sta
nowi w dużym stopniu o wa
runkach życia człowieka.. Istnie
ją wzajemne powiązania, które

w miarę rozwoju cywilizacji bę
dą coraz bardziej skomplikowa-

_

ne. Środki prawne, jakie prze
widuję zatwierdzony przez Radę
Ministrów projekt ustawy sta
nowić mogą istotne narzędzie o-

chrony środowiska. Dotychczaso
we przepisy okazały się bowiem

niewystarczające, nie zapewnia
ły należytego kompleksowego
systemu ochrony środowiska,

nimiuiHimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiBiiHiHłimiiiiimiiiiiiiininiHfiiiiHiiiimimiiiHH

Między biofizyką
ZAKŁÓCENIE rytmu serca

zawsze nosi. -w sobie zalą
żek niebezpieczeństwa i za

grożenia dla zdrowia. Najgroź
niejszą formą arytmii jest fibri-

lacja, drobne drgania mechani
zmu sercowego, kiedy to serce

przestaje wypełniać śwą podsta
wową funkcję, czyli przepompo
wywać krew.

Długi czas mechanizm tego
zjawiska był nie wyjaśniony. I

chociaż w praktyce medycznej
stosuje się różne sposoby walki
2 fibrilacją, w szczególności
wykorzystuje się wyładowania
elektryczne, żeby pobudzić i tym
sposobem zmusić serce do pracy;
wszystko to jednak są środki

doraźne, żaden z nich nie usuwa

praprzyczyny naruszania rytmu.
Obecnie jednak mechanizm fi-

brilacji został ujawniony dzięki
pracom fizyków, chemików,
biologów z Instytutu Biofizyki
Akademii Nauk ZSRR.

Dziesięć lat temu radziecki fi
zyk Walenty Kriskjj zwrócił u-

wage na fakt, że w tkance ser-

eowej mogą powstać zjawiska
podobne do podźwięku. Termin
sam w sobie czysto fizyczny, o-

znaezą szczątkowy dźwięk,, echo,
rezultat ułożenia prostego
dźwięku odbitego, od odgradza
jących powierzchni.
— — IPOTEZA, którą wysnuł

uczony wyglądała tak
w sercu od stałego źródła

Z

H...
_

.

rozprzestrzeniają się Tale pobu
dzania, które Zapewniają syn
chroniczne skurcze. Jeżeli "a
tkankach jest odcinek wyróżnia
jący się spoistością to tworzy

ochrony
dostosowanego do obecnych wa
runków społeczno-gospodarczych
rozwoju kraju. Skierowany do

Sejmu projekt ustawy ma cha
rakter aktu generalnego, okre
ślającego zasady wspólne dla

całego środowiska i podstawowe
kierunki ochrony poszczególnych

■jego dziedzin Szczegółowe roz
wiązania prawne, znajdą się w

przepisach wykonawczych do

ustawy oraz w przepisach szcze
gółowych. (bel)

Notatki z dyżuru

— Zdobyłem deski. Sukces! Można zaczynać robotę.
— To może od razu zrobić ten barek w kuchni?
— Nie wszystko na raz.
— Dziś musimy koniecznie napisać to pisemko w sprawie zes

połu tanecznego.
— Zwrócili się do nas z ministerstwa o wypożyczenie pokoju

gościnnego.
— Trzeba to koniecznie załatwić; tylko, że tam są zmagazyno

wane mikołajou)e prezenty...
— Miałam w pracy kontrolę, nie zdążyłam wcześniej, ale napi

sałam te zaproszenia na imprezę mikołajową. Dobrze, że jeste
ście! Sama nie dałabym rady. 150 kopert zaadresować.

Polacy na gościnnej ziemi wegierskiel

AZ po raz

rozgardiaszu
gle nowych
się osób —

rzę — nawet

R
dzwonek. Z

słów — cią-
pojawiających
niewiele koja-

nie próbuję
— ale mam próbkę dyżurów w

Polskim Stowarzyszeniu Kultu
ralnym im. Józefa Bema. Siedzę
naprzeciw witryny z polskimi
książkami, zapomniałabym, że

jestem przy ul. F . Munnicha w

pobliżu gmachu Parlamentu w

Budapeszcie, gdyby nie .to, że

gospodarze raz po raz pigecho-
dzą w rozmowach na język wę
gierski. Nie bez, zdumienia do
wiaduję się, że w Magyarorsza-
gi Bem József Lengyel Kultu-
ralis Ęgyesulet (węgierska wi
zytówka Stowarzyszenia) jest
jedna trzecia Węgrów.

Czym się zajmuje Stowarzy
szenie? — dobijam się wreszcie
z pytaniem do prezesa STEFA
NA BIELICKIEGO.

— Chcemy, aby każdy, kogo
to interesuje, znalazł tu polską
książkę (3000-tomowa bibliote
ka, głównie darowizna „Polo
nii”) czasopisma, możliwość

nauki języka polskiego (uczy

się podźwięk, który sam będzie
wydawał bodźce konkurujące ze

źródłem normalnego rozprze
strzeniania pobudzania. Jeżeli
takich podżwiękew jest dużo, a

posiadają one możliwości „roz
mnażania się”, wówczas nastę
puje arytmia.

Praca na modelu — pasemkach
serca — była wykonywana róż
nymi metodami i potwierdziła
hipotezę — nie wykluczono moż
liwości, że takie rodzaje po-
dźwięków faktycznie występują
w sercu.

a medycyną
się reakcją
nazwą reak-
oni również

efekt.

Niespodziewane potwierdzenie
hipotezy przyszło od specjali
stów zajmujących
znaną w nauce pod
cji Biełousowa —

otrzymali ten sam

Rzeczywiście, jak się później
wyjaśniło, obie grupy uczonych
różniły się niektórymi detalami
w matematycznym potraktowa
niu problemu, a poza tym obser
wacje obu stron pokrywają się.

W końcu eksperymentalne ba
dania potwierdziły, że jeśli na

pasemka serca założyć elektrody
i podawać impulsy o określo
nych częstotliwościach, w efek
cie powstanie impuls zmienny i

utworzy echo.

Następnie dowiedziono, że

prawdziwym sercu w roli nadaj
ników impulsów występuje ze
staw kanałów w przeponie. W

w
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Budapeszt. Gmach parlamentu od strony Dunaju.

w Stowarzyszeniu im. J. Berna w Budapeszcie

absolwentka filologii budapesz
teńskiego uniwersytetu Wanda

Meszaros), informacje o zorga
nizowanych kontaktach z Pol
ską. Właśnie Wydaliśmy kolej
ny numer biuletynu w którym
zdajemy sprawę z tego, co ro
biliśmy, przekazujemy program
różnych imprez, także tych or
ganizowanych przez Towarzy
stwo „Polonia” w nadchodzą
cym roku. Jest tam b. ciepła
relacja Wiesławy Kucharskiej

—

”

wychowawczyni kolonii let
niej dzieci, z Węgier W ub,, lato"
we Włocławku —■i zapowiedź5
kolejnej kolonii.

Stowarzyszenie jest dotowane

przez węgierskie ministerstwo

kultury. Otrzymuje rocznie 184

tys. forintów. Pozwala to na

organizowanie różnych imprez,
choćby na przygotowywane
właśnie mikołajowe upominki
dla dzieci. Pamiętamy o świę
tach. Polskich i węgierskich. W

tym roku minęła 60

powstania Węgierskiej
ki Rad. W węgierskiej
nej Armii walczyło
wielu Polaków.

rocznica

Republi-
Czerwo-

wówczas

Szczęśliwym

tych kanałach znajdują się: sód,
potas, kalcyt i inne substancje.
Zwykle kanały pracują synchro
nicznie, ale jeśli jeden się spóź
nia, to uruchamia fale podające
i w efekcie tworzy się podźwięk.

YŁO jasne, że trzeba szu
kać aktywnych substancji
fizjologicznych, które by

regulowały pracę kanałów, nie

dawały im się rozbiegać. Zapro
ponowano metodę określenia ta
kich substancji. Do wszystkich
instytutów Akademii Nauk

ZSRR przekazano próby biolo
giczne aktywnych związków. O-
becnie niektóre z tych związków
przechodzą próby wraz z prepa
ratami stosowanymi już w me
dycynie.

To — mówi dyrektor Instytutu
Biofizyki, uczony korespondent
AN ZSRR Henryk Iwanicki —

zaledwie pierwsza część pracy.
Zadanie zamyka się w tym, żeby
nauczyć się niekontaktówyńii,
biofizycżnymi sposobami ustalić,
które kanały serca konkretnego
człowieka jak pracują, określać

ich biochemiczne parametry.
Nad tym pracują biofizycy
wspólnie że- specjalistami
Wszechzwiązkówego Centrum

Kardiologicznego AN ZSRR.

ŚWIETLANA WINOKUROWA

(APN)

trafem na uroczystości do Bu
dapesztu przyjechał jeden z

nielicznych żyjących uczestni
ków tamtych wydarzeń — Józef

Grzegorz z Bystrej k. Bielska
O uroczystości przeczytał przy
padkiem w „Węgierskim Tygo
dniu”, który kupił w katowic
kim kiosku.

Świętem dla nas szczególnym
była 40 rocznica uchodźstwa z

1939 roku — dołącza się do roz
mowy przewodniczący sekcji
polonijnych seniorów. Piotr Ja
błoński. Z tej okazji zorganizo
wana została wystawa doku
mentów i pamiątek. Spotkała
się z dużym zainteresowaniem.

Chętnie zaprezentowalibyśmy ją
w Polsce, choćby w

nym Domu Polonii
wie.

tak gościn-
w Krako-

temat ten

Obaj zna-

. Moim rozmówcom

jest osobiście bliski,
leźli się na ziemi węgierskiej —

internowani w 1939 r. — Ste
fan Bielicki pochodzi z Pozna
nia, Piotr Jabłoński — ze Lwo
wa — i obaj tu założyli rodziny
i pozostali.

Wystawie towarzyszy apel o

.wspomnienia, zdjęcia, informa
cje o śladach polskości — pols
kich grobach, domach w któ
rych Polacy przebywali w cza
sie ostatniej wojny. Udokumen
towanie tej specyficznej emi
gracji jest także formą spłaty
długu wdzięczności gościnnemu
narodowi węgierskiemu, które
go pomocy i odwadze wielu Po
laków zawdzięcza życie.

POLITYCZNA
i zarobkowa fa

la emigracji polskiej na Wę
gry — w jej 1000-letniej hi

storii—.miała przypływy i od
pływy. XVIII-wiecznych śladów

polskości doszukał się mgr Łą-
czak z zakładu filologii uniwer
sytetu w Budapeszcie we wsi

Derenk, blisko granicy z CSRS.

W połowie wieku XIX polski
podróżnik Trippin opisał polską
osadę — Lengyelfalu — nad
Balatonem. Jest jeszcze wiele

podobnych śladów. Najczęściej
nasilenie emigracji kojarzy się
z historycznymi, burzami jak m.

in. powstania, Wiosna Ludów.
Dla Polaków często ojczysta
ziemia była najmniej bezpiecz
na i gościnna, a Węgry były za
dyszę oparciem dla uchodźców.
Przed I wojną światową Pola
ków na Węgrzech obliczano na

3 tys., przed drugą wojną — na

7 tys. Przykładem wyjątkowym
była II wojna światowa. Mimo

przynależności do Osi, Węgry u-

dzieliły schronienia ogromnej
rzeszy Polaków, zarówno żoł
nierzom wędrującym dalej, że
by walczyć, jak i osobom cy
wilnym. Aż do wkroczenia
Niemców — do marca 1944 roku
— Polacy mogli się czuć bez
piecznie,. pod opieką społeczeń
stwa. W obozach dla internowa
nych—abyłyoneażw142
miejscowościach na Węgrzech —

były warsztaty pracy, zespoły
artystyczne, organizacje społe
czne (np. PCK. harcerstwo), in
stytucje
dawały
blikacji
się np.
dzieci i

na była
stawowych i średnich. Kilkaset

dzieci ukończyło w czasie woj
ny szkołę podstawową na Wę-

wydawnicze, które wy-

sporą ilość różnych pu-
(regularnie ukazywały

„Wieści P.olskie”). Dla

młodzieży zorganizowa-
nauka w szkołach pod-

wstąpiło na

Budapeszcie.
Niem-
rnarcu

r. by-
Pola-

To py-

grzech, wydano 205 świadectw

maturalnych. W 1943 roku 201

młodych Polaków

uniwersytet w

Wielu z nich aresztowali

cy, gdy wkroczyli .w

1944 roku. Jeszcze w 1946
łc na Węgrzech 17 tys.
ków. — Ilu jest dziś? —

tanie zadawałam kilkakrotnie i
za każdym razem padała inna

odpowiedź: 6, 7, 10 tysięcy.

WMIEJSCE zlikwidowanego
w 1950 roku Stowarzysze
nia Polaków na Węgrzech

powstało w 1958 roku Polskie

Stowarzyszenie Kulturalne im.
J. Bema. Skupia 473 członków.

Dlaczego tak niewielu garnie się
do działania? Bo ja wiem? —

zastanawia się S. Bielicki — Po
lacy są zawsze solidarni w

chwilach zagrożenia, w sytua
cjach wyjątkowych. A tu, na

Węgrzech, zaszyli się w pracę
zawodową, w życie rodzinne,
wtopili się w środowisko wę
gierskie, nieźle im się wiedzie.
T jak ’Wszędzie; nie mają
a to jest praca wyłącznie
czńa.

ćżasu,
społe-

P. Ja-—A poza tym — dodaje
błoński — działalność Stowarzy
szenia ogranicza się na razie do

Budapesztu. Trzeba będzie
wyjść poza stolicę, stworzyć od
działy w 1

których są
osób polskiego pochodzenia, np.
Isaszeg, Tatabanya.

miejscowościach, w

większe skupiska

IIELENA NOSKOWICZ

W CZYAf DÓ SLVBV?

t

To pytanie zadaje sobie S
wiele dziewcząt zanim za- )
grają im marsz Mendelssho- (
na. Proponujemy odejść (
trochę od wypracowanego (
już schematu — welonów, i
trenów itd. i wystąpić w)
skromnej lecz eleganckiej ;

białej sukni-dzwónie, wy- ■,
kończonej zieloną lamówką. (
Jest to model opracowany f

. przez paryskiego projek-f
? tanta Philippe Veneta. )

*

To co

najważniejsze
__ yskusja trwa. Dysku-
g tują wszyscy, oficjal-
S 1 nie i prywatnie. Na

różne tematy, ale o-

bejmujące całość życia
społecznego. Jednak, gdy ilość

miejsca jest ograniczona trzeba
dokonać wyboru. A przy każ
dym wyborze zwyciężać powin
na sprawa najważniejsza Niech

więc tak : tym razem będzie.
Gdy mówimy o polskim spo

łeczeństwie przyszłości, rozwi
niętym społeczeństwie socjali
stycznym bierzemy pod uwagę
różne jego dziedziny: społeczną,
ekonomiczną,, naukowo-techni
czną, międzynarodową i do tego
modelu się przymierzamy. My-
ślimy także — a sądzę, że nale
ży: przede wszystkim — o czło
wieku. To proste, aż wstyd mó
wić: wszystko od niego zależy.

Czytam w Wytycznych na

VIII Zjazd PZPR: „Czerpiąc 'z

całego humanistycznego dorob
ku ludzkości, ze szczytnych tra
dycji naszego narodu, upowsze
chniając uniwersalne normy
moralne, socjalizm nadaje m

nowy, bogaty wymiar, stwarza

warunki dla wszechstronnego
rozwoju osobowości, dla rozkwi
tu humanistycznych wartości

człowieka i społeczeństwa”.
To jest program na. teraz i na

jutro. Zasady te piękne i

mądre nie. wejdą jednak do

życia same. Mają prawo oby
watelstwa. Trzeba je tylko za
akceptować w normalnym (a
nie teoretycznym), powszednim
życiu, w zakładzie pracy, na uli
cy, w urzędzie, w tramwaju, w

domu. Nikt z nikogo samym

programem nie zrobi nagle i

automatycznie dobrego człowie
ka, humanistę o głębokich za
sadach moralny,ch. To każdy z

nas ma się sam takim stawać.

A jeśli już o tradycji narodo
wej była mowa: jest w naszej
społecznej mentalności takie
dziwne zjawisko: przerzucanie
odpowiedzialności na innych.
Może nie jest to zawsze świa
domi, ale1 może też być zwy
kłym asekuranetwem. „Oni” —

to powinni załatwić, „oni” —

powinni o tym pamiętać, „oni”
— mają do tego doprowadzić...
Ktotosą„oni”?Akimmyw
takim razie jesteśmy, jaka jest
nasza wartość, że nasze oczeki
wanie adresujemy do innych?
Oczywiście, są sprawy ode mmc

i mego Czytelnika niezależne,
leżące w gestii władz admini
stracyjnych. Są. i ich realizaej'
należy wymagać. Urzędnicy, te.’
ludzie... Są j.ednak sprawy, ktć

re dzieją się i rozgrywają tv.

między nami.
Badania socjologiczne wyka

zały, że nasze społeczeństw >

szczególnie jest wyczulone n:;

problem sprawiedliwości społr
cznej. Czytam dalej w Wytycz
nych: „Sprawiedliwość społecz
ną jest w ustroju socjalistycz
nym nie tylko kategorią praw
ną i ekonomiczną, lecz tak;
zasadą moralną, która określ i

charakter stosunków społee -

nyeh i kierunek ich rozwoju”.
Jest zasada. Ale są też gruj r

ludzi, którzy zagarniają : ■
wspólnej, społecznej kasy w

swoją stronę co się da; są gru
py ludzi, którzy chcą się ,,ty’-
ko” dobrze urządzić, nic wi-. -

cej... i robią to kosztem innyc .

Sprawiedliwość społeczna to n :

tylko likwidacja wyzysku je: -

nej klasy przez drugą (to ji
'

historia) ale człowieka prz" :

człowieka. „Sprawiedliwość
' ■

stosunkach między jednostkami
— czytam w „Podstawowych
problemach moralności socjaT-
stycznej” — oznacza wyelim -

nowanie wyzysku cudzej pracy
i możliwości życia kosztem ń-

nych, usunięcie krzywdy spoh -

cznej, grabieży, uprzywilejowa
nia jednych i dyskryminacji in
nych ludzi”. Po prostu: sprawie
dliwe jest życie wyłącznie z

własnej pracy, korzystanie z jc i
rezultatów i rozporządzanie ni
mi przez samych wytwórców
zgodnie z ich wolą.

Przepraszam za ten wysok
ton, za te duże słowa (ale pro
szę, by Czytelnik przykłada’
js do konkretnych, także ma
łych sytuacji życiowych) chodzi

jednak ,o nasze życie, o to by
było ludzkie.

Zacznijmy od tego.
MARIAN NOWY
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Pod znakiem miodu
bakterio-

skrysfali-
przy wrócić

W najstarszych księgach i

manuskrypt ach /.najdziemy
wzmianki o miodzie, jego za
letach, walorach. Ba, ponoć
już w jaskiniach naszych
przodków — prakobieta wa
rzyła miodowe smakołyki,
którymi potrafiła ułagodzić
najsroższy gniew swego męż
czyzny czy też namówić go
na nowe skórzane wdzianko!

Ale do rzeczy. Miód, by nie.

stracił swoich wartości od
żywczych, należy przecho
wywać wr szklanych słojach,
garnkach kamiennych, w na
czyniach drewnianych lub

naczyniach z białej ocyno
wanej blachy. Chronić go też

trzeba przed działaniem

słońca, gdyż rozkłada ono

mibsfancje, którym miód

zawdzięcza swoje
bójcze działanie.

Jeżeli miód się
zował, a chcemy
mu postać płynną, naczynie,
w którym się znajduje,
wkładamy do garnka z cie
płą wodą ogrzewając ją po
woli do 55 stopni.

A teraz kilka przepisów, z

których będziecie mogli Pań
stwo coś wybrać, by uroz

maicić tegoroczne smakołyki
świąteczne.

Witaminy, witaminy...

Zaufajcie
ziemniakowi!

Makagigi
Składniki: 1/4 litra miodu,

12 dkg cukru, 25 dkg orze
chów włoskich.

Miód zagotować z cukrem
aż się /rumieni, wsypać po
siekane orzechy, przez chwi
lę przysmażyć, po czym wyło
żyć na wilgotną stolnicy. Na
stępnie rozwałkować na gru
bość ok. pół centymentra i

pokroić w kwadraciki (lub
inne formy).

. Orzechy można

makiem względnie
ną pół — orzechy i mak.

Świąteczna
legumina

1/4 kg ryżu ugotować na

mleku lub wodzie i ostudzić.
Utrzeć pół szklanki miodu
ze szklanką maku, dodać 6

dkg cukru, 5 dkg rodzyn
ków, 5 dkg pokrojonych mi
gdałów (obranych ze skórki)
i wszystko to wymieszać z

ryżem.
Przed podaniem na stół le-

guminę ozdobić z wierzchu

rodzynkami i migdałami.

Ciasteczka
miodowo orzechowe

zastąpić
dać pół

25 dkg cukru zagotować z

wodą (pół szklanki) na gęsty
syrop i wlać do tego 2 łyżki
miodu uprzednio już lekko

/rumienionego. W rondelku
ubić sztywną pianę z 3 białek

i wlewać do niej stopniowo
gorący syrop z miodem ubi
jając cały czas na płycie lub
malutkim gazie, aż masa

zacznie odstawać od dna. Na

samym końcu wsypać 25 dkg
pokrojonych (nie posieka
nych) orzechów włoskich, do
brze wymieszać i masę wy
łożyć na wafel, rozprowadzić,
następnie delikatnie rozwał
kować wilgotnym wałkiem.

Przykryć drugim waflem i
na sam wierzch położyć de
seczkę czy też inny przycisk.
Kroić dopiero po całkowitym
wystygnięciu.

wy-

tłu-
małe

20 dkg masła utrzeć z 4

łyżkami miodu i pół łyżecz
ką sbli. Dodać .20 dkg mąki, 1

10 dkg mielonych orzechów i

wszystko razem dobrze
mieszać.

Na wysmarowaną
szczem blachę kłaść

porcyjki ciasta (pomagając
sobie przy tym łyżeczką ma
czaną w cukrze) i na blasze

uklepywać je płasko w róż
ne formy — kółka, kwadra
ty, trójkąty. Piec w średnio

gorącym piekarniku (180
stopni) ok. 12 do 15 minut,
aż będą w kolorze jasnobrą-

zowym. Z proporcji' tej -po
winno wyjść około 50 cia
steczek.

Całuski

Tę rzeźbę, stojącą w barcelońskim Zoo, ufundowała Liga Ochro
ny Zwierząt i Roślin. Napis na postumencie brzmi: „Nie jest
ważne, jakiej jesteś rasy i jak się wabisz. Swój krótki żywot
darowujesz człowiekowi z wyrazem wiernego oddania w oczach

aż do ostatniego tchnienia”.

Czyżby nowy lek?

Warto wiedzieć, że
...aby w ulu zgromadzić

kilogram miodu pszczoły mu
szą przynieść tyle
ile go np. wydziela
bliżeniu 225 tysięcy
lipy. Wymaga to od

odbycia od 80 do 150 tysięcy
lotów, nie mówiąc o ogrom
nej. pracy robotnic w.

przerabiających nektar
miód.

...10 tysięcy pszczół waży
razem ok. 1 kilograma.

nektaru,
w przy-
k wiat ów

pszczoły

u-lu
na

Składniki* 30 dkg mąki,
1/8 litra miodu (pół kwater
ki), 1 jajo, 10 dkg cukru, 2

dkg masła, płaska łyżeczka
sody, łyżeczka korzeni.

Do mąki wlać rozgotowa
ny miód, dodać cukier, ko
rzenie, masło, jajko i zamie
sić ciasto (im lepiej się go

wyrobi tym całuski wyżej u-

rosną). Następnie ciasto roz
wałkować .jak na makaron

wycinać małe kółka, gwia
zdeczki, itp.. posmarować je
jajkiem i. położyć na środku

pół migdała obranego ze

skórki lub orzech laskowy
(także bez łupki). Całuski u-

kładać na blasze dobrze wy
smarowanej tłuszczem i piec
ok. 10 minut w gorącym pie
cu.

Rozpowszechnione jest mnie
manie, jakoby ziemniak stano
wił jedynie pokarm energetycz
ny, pozbawiony witamin i in
nych ważnych dla organizmu

składników. Nic bardziej błęd
nego! Dlatego niepokojące jest,
że ziemniak — zwany dawniej
„chlebem ubogich” -— we

k wszystkich rozwiniętych kra
jach Europy zajmuje coraz

mniej miejsca w codziennym
jadłospisie. Tymczasem nau
kowcy wskazują, że spadek spo
życia ziemniaków, wynikający

z błędnych poglądów na jego
wartość odżywczą i lekceważą
cego stosunku do tego taniego
pokarmu wśród bogacących si.ę
społeczeństw, jest zjawiskiem
szkodliwym.

Jak wykazały
prowadzone już
ludzie odżywiani

ziemniakami nie wy-
żadnych objawów
swej psychicznej i

wydolności. Już bo-

badania prze-
w 1928 roku,

przez 167 dni

Sztuki piękne i... lecznictwo
Medycyna jako temat dzieł i

utworów nie1 jest zjawis
kiem częstym. Jednym z

największych dzieł, poświęconych
temu tematowi, jest obraz Rem-

brandta pt. „Lekcja anatomii do
ktora Tulpa”, który powstał na

zamówienie zrzeszenia chirur
gów Amsterdamu.

‘ Znacznie jednak częściej po
wiązania sztuki z medycyną u-

jawniają się w inny sposób —

poprzez samych twórców, któ
rzy są nierzadko pacjentami za
kładów leczniczych, osobami

chorymi i cierpiącymi. Vincent
van Gogh stworzył podczas po
bytu w szpitalu Saint Remy
wiele wspaniałych pejzaży, mó
wiących — jak pisze Jean Ley-
marie — „nie tyle o chorobie,
co o pełnym bojaźni jej prze
zwyciężaniu”.

Cierpienia w chorobie, często

nieuleczalnej inspirują nie tyl
ko malarzy. - pisarzy, ale także

kompozytorów. Austriak Gustaw

Mahler, chory na serce, skom
ponował ostatnią, IX symfonię,
w której dopatrzyć się można

elementów tragicznego pożeg
nania ze światem. Podobny za
mysł kompozytorski w postaci
trenu

naw

Piotra

zmarł

Sztuka

w sposób
da Vinci
teorii sztuki dzięki swym
daniom fizjologicznym, doty
czącym teorii widzenia, a także

badaniom anatomicznym.
Również współcześnie prowa

dzone są badania
które 'rozwiązując
medycznej . wiele

sztuki, przyczyniają
kwitu jej różnych
Przy kilku wyższych szkołach

1 muzycznych w naszym .kraju
1 założone zostały pracownie fo

niatryczne, których działalność

żałobnego odnaleźć moż-
VI symfonii Patetycznej

Czajkowskiego, który
wieku 53 lat.

czerpie z medycyny
dosłowny. Leonardo

stworzył , podstawy
ba-

W

teoretyczne,
od strony

zagadnień
się do roz-

dziedzin.

umożliwia stosunkowo wczesną
i obiektywną ocenę zdolności i

przydatności do zawodów wo
kalnych i instrumentalnych tak

słuchaczy tych szkół, jak i kan
dydatów do nich. Oryginalne
polskie metody, pozwalające np.
na rejestrowanie wibracji strun

głosowych czy opis mechaniz
mu pracy krtani w czasie gry
na instrumencie dętym, są nie
zwykle przydatne do praktycz
nej nauki niełatwych zawodów

muzycznych.
Medycyna pozwala leczyć cho

roby zawodowe artystów, np.
tremę. Za pomocą specjalnej a-

paratury można wykryć obja
wy, w inny sposób nie dostrze
galne, tej przykrej dolegliwi-
wości, która wpływa ujemnie
na czystość głosu czy gry. Me
dycyna nie powiedziała jeszcze
ostatniego słowa w służbie
sztuce. Przewiduje się obecnie

Użycie .techniki laserowej, która
ma pomóc ustalać z największą
dokładnością barwę głosu.

Bardzo już dawno zauważono

dobroczynny wpływ muzyki na

samopoczucie człowieka. Roz
maitymi

'

zabiegami muzyczno-

medycznymi leczono członków

rozmaitych plemion, kojor.o
„stargane nerwy” głów korono
wanych.

Od kilku lat poszukuje się w

Polsce praktycznych metod wy
korzystania w warunkach szpi
talnych muzyki i innych sztuk

pięknych dla celów leczniczych.
Pobyt pacjenta wykorzystuje

się w dwóch kierunkach. Pierw
szy to popularyzacja zagadnień
sztuki. Słowo pisane lub mó
wione, dźwięk lub barwa —

wypełniając część czasu wolne
go pacjentów, odwracają ich

uwagę od warunków życia szpi
talnego. Jest to rodzaj wycho
wania estetycznego pacjentów
które ma także charakter dzia
łania profil.aktyczno-lecznicz.e-
go.

Drugi kierunek, to już świa
dome wykorzystywanie elemen
tów sztuki do celów profilak
tyki i terapii medycznej. Naj
bardziej skuteczne efekty przy
niosło zastosowanie muzyki w

terapii przeciwbólowej.
Ale działanie muzyki, obja

wiające się zmniejszeniem lub

rzadziej — znoszeniem bólu, za
obserwowano częściej u ludzi

starszych niż u młodych.
Dotychczasowe obserwacje wy

kazały, że stosowanie muzyki i

innych sztuk pięknych w profi
laktyce i terapii medycznej
jest problemem złożonym. Za
leży to m. in. od rodzaju dzieł

sztuki, sposobu ich przekazu
oraz od samego pacjenta, jego
wieku, płci, pochodzenia, wy
kształcenia, stanu zaintereso
wań i stanu zdrowia.

Mimo że trudno jeszcze mó
wić o powszechnym stosowaniu

sztuki
dalsze

wiązań
cujące.

w praktyce- medycznej,
poszukiwania tych po

mogą być bardzo obie-

LESŁAW SAJDAK

wyłącznie
kazywali
obniżenia

fizycznej
wiem 15 dkg ziemniaków dzien
nie pokrywa do 35 proc, dobo
wego zapotrzebowania na wi
taminę C. Oczywiście w celu

pełfiego wykorzystania zasobów

witaminowych ziemniaki po
winny być gotowane w łupi
nach i obierane przed podaniem
na stół wyłącznie z* cienkiej
łupinki.

Oprócz bogatej zawartości

witaminy C ziemniaki dostar
czają organizmowi człowieka

witaminę PP i Bi, węglowodany,
wysoko wartościowe biologiczna
białko (około 10 proc. suchej
masy ziemniaka), aminokwasy
(jak lizyna i inne poza metio
niną), których zawartość w 15

dkg ziemniaków pokrywa od 5
do 45 proc, dziennego zapotrze
bowania organizmu w zależ
ności od rodzaju aminokwasu.
Wreszcie ziemniak zawiera sole

mineralne i mikroelementy.
Spożycie 15 dkg ziemniaków po
krywa 25 proc, zapotrzebowania
dobowego na potas, 15 proc, na

magnez, 10 proc, na żelazo i 10

proc, na fosfor.

Aby pokryć w pełni swoje
dzienne zapotrzebowanie ener
getyczne, dorosły musiałv'y spo
żyć 2,5—3 kg ziemniaków. W

przypadku czekolady — ystar-
czyłoby spożycie około 45 dkg.
Dlatego też — dzięki łatwiej
szemu kontrolowaniu spożywa
nych kalorii — ludzie otyli mo
gą uzyskać obniżenie wagi cia
ła, jeśli do swego jadłospisu
wprowadzą „dni ziemniaczane”.

W.5.

ZRÓB SAMA

Dawać
Upominki miały kiedyś róż

ne nazwy. Na imieniny — wią
zanie, za dobrą nowinę — no-

winne, dla dziedzica — pocze
sne, dla narzeczonej — zalotne.
Przetrwał jeszcze gościniec i

częściej znaleźne. Tamte nazwy

zwietrzały a z nimi zwyczaj
darów, którymi się możni

obrzucali, .od Bolesława Chrob
rego, Wierzynka, po Stanisława

ładnie

serdeczne, to żna-

haftowane przez
dla narzeczonych
czy ręczniki przez

Pana
Dziś

któraś z kolei wol
na, sobota. Właściwie

powinno się ją nazy
wać ,,wolna sobota mężczyzn”
(jeśli tak nie jest niech pa
nowie sprostują, a może ktoś
u wierzy\ Od chwili wprowa
dzenia. w życie tego przywi
leju — kobiety uznały — z

konieczności — ten dzień za

dwanaście, szesnaście czy
nawet więcej godzin ciężkiej,
katorżniczej niemal, pracy
dom,owej. Jeśli bowiem jest
pogoda należy koniecznie za
brać się do mycia okien,
chocby nawet był to listo
pad lub grudzień. A po »-

knach — jak powszechnie
wiadomo — trzeba posprzą
tać. A jeśli już sprzątać lo
porządnie — i pod tapczanem,
• pod szafami, i z wierzchu,
i od spodu. Przy okazji czło
wiek się przekonaj ileż to w

ciągu niedługiego czasu zdo-
się nazbiera ': śmieci, pro-

f pooo CC/offfO
na dobrą sprawę —

by codziennie
' robić

porządki i nigdy nie

zbyt czysto.

chu, sadzy. U nas w Krako
wie —

można
wielkie

byłoby
A więc — skoro już sprzą

tanie mamy za sobą — czas

najwyższy pomyśleć o obłę
dzie — w wolną bowiem, so
botę żadna stołówka nie para
się żywieniem pracowników.
A nawet, co dziwniejsze, by
wa i tak, że różne instytucje
pracują z tych czy innych
względów, a stołówki mają
wolne. 'Jak z tego wynika
nigdy nie wiadomo co jest
dla kofyo: tabakicra dla nosa

czy nos dla tabakiery.
Obiad podany, naczynie

pozmywane, a tymczasem w

łazience wszystko przygoto
wane do prania, takiego śre
dniego, oczywiście w pralce.
Upojne sobotnie popołudnie
pracujących pań mija więc
iak z bata, strzelił na pilno-

waniu pralki, przygotowy
waniu niedzielnego posiłku,
czasem jeszcze jakaś zdol
niejsza pani domu upiecze
ciasto i już mamy wieczór.
Być może znajdzie się chwi
lę czasu, aby spojrzeć w te
lewizor. Cóż jednak ż tych
kilku wolnych chwil, gdy
oczy kleją się. a usta otwie
rają do ziewania.

Za to wszystko mamy
przed sobą wspaniałą nie
dzielę, którą dawniej trze
ba było ir całości poświęcać
na wymienione i nie wymie
nione czynności domowe

■dniu wolnym
W

od pracy.

Tych
dwie"

można
części.

A panowie,
podzielić na

Pierwsza to owi majsterko-
luicze,
winni
co się
psuło.
jacy się kontakt, tu przybić
oderwaną listewkę, wymię-

którzy w tym dniu po-
ponaprawiać wszystko

w ciągu miesiąca ze-

Tu umocować chw.ie-

samym, su
sie wykrę-

uporzadkować
porozrzucane

nić tkwiącą pod
litem, nie dająca,
cić żarówkę,
czasopisma i

książki, zainteresować się o-

siągnięciami młodszego po
kolenia nauce, a w razie
stwierdzenia. pewnych odchy
leń od normy kto wie
nie przetrzepać skóry
dwóję sprzed miesiąca.

Druga cześć mężczyzn
jeśli tak można powiedzieć
leży odłogiem. Uważa, że
wolna, sobota stworzona jest
dla odpoczynku pana i wład
cy. Zagłębiony w wygodny
fotel lub rozciągnięty' na ca
łą długość
zna — pan

■jak pasza,
cą się jak
wicęiw
Stwórcy,
kobietą.

Kiedyś,
nych sobót, różne instytucje,

czy
za

tapczana mężęzy-
domu — czuje się
patrząc na. kręćą-

w ukropie poło-
myśli dziękując

że nie urodził się

na poćzątku wol-

domy kultury, zakłady pracy
itd. starały się przygotować,
dla chętnych różnorakie roz
rywki. Na ryby, na grzyby,
na lwy by. Tu zabawa, tu

wycieczka w plener, tu to
warzyskie spotkanie. Ludzie
nawet chętnie z tego korzy
stali, nie mając najczęściej
czasu, iby samemu wymyślić,
i zorganizować coś atrakcyj
nego. Dziś na ogół zaniecha
no tych praktyk. Niech sobie
każdy spędza wolny czas jak
mu wygodnie. Niech się nie

zmusza do uczestniczenia w

imprezach, które dlań przy
gotowano. Każdy i tak ma

dość roboty, a poza tym po
trzebna mu może chwila na

zastanowienie się nad samym
sobą, a niekoniecznie tylko
nad znajomymi. A w niedzie
lę, następująca, po wolnej so-,

bocie, można sobie naprawdę
odpocząć, czego wszystkim
serdecznie życzę.
MARIA KWIATKOWSKA

HHHiiiiiiiiiiiiiHiiHiiiHiHiiHijiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiHiiHiiiiiliwwiiiniimiiiiiiiiiiiniiiiiiiiilinniilinHiiiliwwiiiMniiiiMHiHHiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiliHiiiLi

Augusta. Jedynym podarun
kiem do naśladowania jest, mi
sa cytrusów, które w 17 wieku

uchodziły za prezent królewski,
albo dary
czy pasy
szlachcianki

na wojnie,
chłopskie dziewczyny.

Kolędę dawano w Wigilię lub

Nowy Rok. W rejestrach Zyg
munta I jest taki zestaw

datków:

złotych
cym 30,
miecką
dna, groszy 24.

też anegdota o Stańczyku narze
kającym, że dla niego rok nie

nowy, bo suknie ma stare, na

co król kazał mu dać żupan,
pas i buty. Ze też król wcześ
niej na lo nie wpadł. Bowiem

ważne jest wczucie się W sytua
cję obdarowanego, właściwa po
ra na prezent i odpowiednia je
go oprawa — dziś we wzorzy
stym papierze, opasanym zlo.ą
wstążką, lub lśniącym, kunsz
townie zawężlowym sznurem.

Jeżeli chcemy dać pieniądze
to podpowiadam koncept: po
starajmy się o jednakowe mo
nety, np. 5 złotówki. Na bristo-
ln formatu A4 malujemy choin
kę i przyklejamy do gałązek
monety, które będą wyglądać
jak bańki. Natomiast banknoty
układamy w kształcie wachla
rza i spinamy u dołu dużym
spinaczem, który przykrywamy
bujną kokardą i gałązką igli
wia. Mówię Wam, że obdaro
wanego zamuruje z wrażenia.

Bo tak w ogóle, to czasem po
wodem do radości może stać

się dowcipnie i ładnie dana na
wet figa z makiem'.'

ZENONA STRÓZYK

wv-

Panom Wikariuszom

10, Talarom winszują-
żakom grającym nic-

komedię grzywna je-
Zachowała się
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Nie taki diabeł straszny...

Przed komputerem nie ma tajemnic
Przed nami system korytarzy

i śluz, a za nami stała latem i
zimą- temperatura, w granicach
19—23 stopnie Celsjusza; wilgot
ność powietrza nie większa niż
60 pror. i nie mniejsza niż 50
proc. Wszystko to efekt pracy
dwóch tak tu niezbędnych sys
temów klimatyzacji. Jesteśmy
właśnie w Ośrodku Organizacji

.1 Informatyki Przemysłu Petro
chemicznego „PETROINFORM”.

Oglądamy elektroniczną . ma
szynę cyfrową HONEYWELL
3200 wraz z całym niezbędnym
oprzyrządowaniem, na które
składa się pamięć ferrytowa, 13
szaf z taśmą magnetyczną, 8

jednostek pamięci dyskowej, 3
drukarki wierszowe — mogące
drukować 1100 wierszy na minu
tę, czytnik kart, perforator oraz

czytnik taśmy papierowej i
DATANET sterujący transmisją
danych. Za olbrzymią szklaną
szybą na regałach równiutkie
rzędy krążków magnetycznej
taśmy — to taka komputerowa
biblioteka. Właśnie na tych nie
pozornych taśmach magnetycz
nych zakodowano zostały infor
macje o wszystkich zakładach
chemicznych i rafineriach ropy
naftowej znajdujących się na

terenie całego kraju, a podleg
łych mającemu swoją siedzibę
w Krakowie
troehęmia”.

Na drugiej
sprawniejsza
ĆI1-HONEYWELL-BULL
— obie połączone systemem łą
czy ze wszystkimi zakładami
Zjednoczenia i współpracują-
mi instytucjami naukowo-ba
dawczymi oraz biurami projek^
towymi (ni. in. „Bipronaft” wy
posażony jest w tzw. ploter —

czyli przystawkę rysującą pod
dyktando komputera najwy
myślniejsze i najbardziej skomp-

Zjednoczeniu „Pe-

sali mniejsza, ale
maszyna cyfrowa

64/20

likowąne rysunki, wykresy i
schematy). Cały ten pokrótce
przedstawiony system należy do
nielicznych w kraju. Jakie są z

niego korzyści?
Wyobraźmy sobie, że w któ

rejś z rafinerii nastąpiła awaria
i pilnie potrzebny jest nowy
element instalacji, którego nie
stety nie ma w zapasie, na

miejscu, a czas nagli... Wystar
czy więc wyszukać odpowiedni
elastyczny dysk pamięciowy, by
po krótkiej konwersacji z ma
szyną na ekranie monitora wy
świetlone zostały . dokładne
współrzędne magazynu, gdzie
znajduje się aktualnie poszuki
wany element.

Przed systemem ,,Vademe-
cum” — bo o nim właśnie mo
wa — nic nie da się schować.
Oczywiście maszyna jest zdolna
do wszystkiego, pod jednym wa
runkiem, że zostanie przez czło
wieka mądrze zaprogramowana.
To tylko zaledwie jeden drobny
przykład systemów informaty
cznych funkcjonujących w Zjed
noczeniu „Petrochemia”. (jb)

Fot. J. RUBIS

Reżne formy — jedna idea

pomst:Jak bardzo można

w ciągu 60 la

DZlS O GODZINIE:
* 15.30 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Rozrywkowy blok

programowy (kk .VI—VIII).
* lg - PAN, ul. Sławkowska 17

— (aula) Kom. Nauk Pedagog.: dr
inż. R. Czekajowski — „Porad
nictwo studenckie jako czynnik
w pracy wychowawczo-dydakty-
cznej szkoły wyższej”; o • 18 —

Kom. Urbanistyki i Architektury,
Sekcja Architektury Krajobrazu:
dr inż. arch. Al. Bóhm — „Rzym
ska Insula, czynszówka dziewięt
nastowieczna i współczesny blok

mieszkalny jako formy krajobra
zu miejskiego”.

afc Ig paw. Wystawowy BWA,
pl. Szczepański 3a — J. Dreścik —

Oblicza realizmu.
* 18 — KMPiK, Mały Rynek 4

— Z okazji rocznicy Kongresu
Zjednoczeniowego i powstania
PZPR — filmy kr. metraż. Czas

przyspieszenia, Partia dziejowego
przełomu.

* 18 — ZDK 1 „BUDOSTAL”, os.

Złota Jesień 13 — Wernisaż prac
malarskich Ryszarda Bieńko.
Słowo wstępne — prof. Wł. Ho-

dys.
* 18 — Klub ZNP, ul. Sienkie

wicza 27 — red. K. Żbijewska —

Czy będzie vr Krakowie Muzeum

Wyspiańskiego.
*18— „Pod Jaszczurami” —

Klub Publicystów — Wręczenie
nagród redakcji „Studenta” za

rok 1979.
19 — Dom Turysty PTTK, ul.

Bitwy pod Lenino 2/6 — H. i B.
Jurkowie — Szopka Krakowska.

*20— „Zaścianek”, ul. Rey
monta 75 — Wieczór poezji autor
skiej.

*20— „FAMA”, Willowe ;
29 — Recital E. i W . Wojnarow
skich.

*21— „ROTUNDA” — Kon
cert zespołu „Gold Washboard”.

JUTRO O GODZINIE:

u — AGH, al. Mickiewicza 30.

paw. A-O, s. 2 — posiedź, nauk.
Kom. Nauk Geolog, nt. „Stan roz
poznania geologicznego obszaru

Krakowa”.
JiF 17 — KDK. s. drewniana —

Koło Abstynentów: spotkanie pt.
„Wspomnienia o Sekretarzu OM
SKP red. mgr Tadeuszu Górskim.

* 19 — zlp, ul. Krupnicza 22 —

Wieczór autorski Szczęsnego
Wrońskiego w Kole Młodych.

* 19 - DDK Krowodrza — „O

statnie czekanie” — Spektakl tea
tralny — próba otwarta z publi
cznością; o 29 — Występ zespołu
LITTLE OLE OPRY.

W NIEDZIELĘ:
*■ 8.30, 12, 15 i 17 — Dom Plasty

ków — Kabaret „Drops”.
A POZA TYM:
* 17 — Dom Technika NOT, ul.

Straszewskiego 28, sala ,,B” — dr
Zb. Kubiak — „Odwrócona osmo
za — nowa metoda oczyszczania
wody”,

* 17 — MDK, ul. Czackiego 11
— Spotkanie uczestników i laure
atów konkursu dla radiowęzłów
szkolnych na audycję z okazji
MRD z red. E. Pietrusińską.

*18—SARP,ul.Jana11 —

Anna Franta — „Współczesne
tendencje w kształtowaniu prze
strzeni teatru —- Kongres CISCO-

79, Paryż",
* Ogólnopolski Przegląd Nowo

ści Wydawniczych Miesiąca od
będzie się w dniach 17—22 bm. w

godz. 12—18 w’ Krakowskim Domu

Kultury, Rynek GL 27.

Zaproszenie na

niecodzienną próbę!

Każdy widz może w każdej
chwili wejść i wyjść. Będzie to
bowiem 24-godzinna próba ot
warta spektaklu „Alicja w krai
nie czarów”. Proponuje ją w sa
li Teatru 38 — Teatr „Tarcie”.,
już dzisiaj, w piątek od godziny
19.00. Całość tego niecodziennego
przedsięwzięcia, na które bilety
sprzedaje kasa Teatru w Rynku
Gł. 7. trwać będzie do jutra do
godziny 19.00. Takie jest przy
najmniej założenie.- Zatem
wszyscy zainteresowani tą ar
tystyczną akcją studentów spod
znaku SCK „Pod Jaszczurami”
— są zaproszeni! (bn)

trzeb. Wspomagany przez Mię
dzynarodowy Czerwony. Krzyż
dostarcza wyczerpanej wojną
ludności żywność odzież i lekar
stwa. O olbrzymie; pracy w roz
maitych dziedzinach można by
pisać dziesiątki stron. A ileż ty
sięcy ludzi odnalazło lub przy
najmniej dowiedziało się czegoś
o losach swych bliskich zaginio
nych' w czasie wojny, za pośred
nictwem Biura Informacji i Po
szukiwań prowadzonego przez
PCK!

O masowości dzisiejszej orga
nizacji czerwonokrzy-kiej
świadczy choćby ilość członków,
których zrzesza na terenie wo
jewództwa m. krakowskiego —

175 tysięcy.
O efektach dzisiejszej działal

ności PCK — świadczą najlepiej
kluby Honorowych Dawców
Krwi, stanowiące jeden z głów
nych kierunków pracy Czerwo
nego Krzyża w okresie pokoju.
Oto przykład: 10,5 tys. członków
klubów HDK w Krakowskiem i
nk. 7 tys. litrów oddanej w cią
gu tego roku dla potrzebujących
krwi. (ag)

Szwajcar o

widząc to

założyć

obchodziła bez I duża ilość rannych.
60. roczni-1 nazwisku Dunant,

i wszystko, postanowił
od- [ organizację niosącą pomoc ran-

-nym żołnierzom I organizacja
laka powstała 9 VII 1863 r. Z
czasem 215 min ludzi w 116 kra
jach postanowiło nieść pomoc
wszystkim ludziom pomocy
trzębującym,

Do tej pięknej działalności

pisują się od 60 lat Polacy
1919- roku Polska pokrywa
siecią placówek PCK, które zaj
mują się głównie opieką leczni
czą. PCK utrzymywał szpitale,
sanatoria i przychodnie. Opieko
wał się inwalidami,, starcami i
sierotami. Szkolił' pielęgniarki.

■Następny ważny etap w dzia
łalności PCK to II wojna świa
towa. Pomoc żołnierzom i lud
ności cywilnej, zejście do pod
ziemia i dalsza szeroka akcja, W
czasie której szkolono np. kadry
sanitarne -jakże przydatne w o-

kresie wojny.
Po wojnie PCK rozwija dzia

łalność w nowych formach, do
stosowanych do zmienionych po-

Niedawno
większego rozgłosu 60. roczni-1

cę powstania jedna z organiza- ■
cji założonych wkrótce po
zyskaniu przez Polskę niepod
ległości — Polski Czerwony
Krzyż. W roku 1859 woiska
francuskie i austriackie starły
się pod Solferino i wynikiem
zaciętego boju była wyjątkowo

w Krakowskim Teatrze Mu
zycznym odbyła się premierą
operetki — „Polska krew”

czeskiego kompozytora Oskara
Nedbala (1871—1938), pod kie
rownictwem muzycznym Ma
riana Lidy, w reżyserii Józefa

Śłotwińskiego, 2 choreografia.
Barbary Bittnerówny i sceno
grafią Liliany Jankowskiej.

W premierowym przedsta
wieniu' w gronie solistów —

serdecznie przyjmowanych
przez publiczność — wystąpili
m. in.: Iwona Borowicka, Jan

Wilga,. Andrzej Pągowskl,
Grażyna Mytych, Bożena Pi-

chler, Andrzej Galos, Włodz.
Kotarba i inni

*

W osiedlu Oddziału związku
i Literatów Polskich przy ul.

Kanoniczej 7 odbędzie się dzi
siaj o godz. 16.38 sesja nauko
wa zorganizowana z okazji 78.

rocznicy urodzin wybitnego
poety bułgarskiego — Nikoly
Wapcarow*.

Po zagajeniu przew Z.G To
warzystwa Przyjaźni Polsko-

Bułgarskiej, rektora UJ prof.
dr Mieczysława Messa wygło
szone zostaną 3 referaty. Jan
Piesżczachowiez mówić będzie
o życiu i.twórczości Wapcaro-
wa, dr Wojciech Gałązka — o

randze jego utworów vr litera
turze bułgarskiej, a prof. dr
Franciszek ' Sławski poświeci
swój wykład zagadnieniom ję-
gykSwyfti i' stylistycznym w

twórczości tego poety.

68 lat istnieje orkiestr* dęta
pracowników - tramwajarzy
przy MPK w Krakowie. W

ciągu swej działalności orkie
stra dała ponad 5 tys. wystę
pów. Jest ona prowadzona
przez Jana Jarczyka, syna
pierwszego kapelmistrza i za
łożyciela orkiestry.

Drugim zespołem, działają
cym krócej, bo od 10 lat jest
grupa instrumentalno-wokal-
na „Pantograf”. Kierownic
twem artystycznym zespołu
zajmuje się Jerzy Seweryn.

Dziś, 14 bm o godz. 17 w sali
Klubu Podwawelskiego przy
ul. Komandosów 21 odbędą się
występy zespołów muzycz
nych MPK.

NA KIERMASZOWĄ SPRZEDAŻ

ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU
DOMOWEGO I ELEKTRYCZNEGO

„HUTNIK” W NOWEJ HUCIE

GODZ. OD 1» DO 1». K-8774

PRZECENIONEGO

GOSPODARSTWA

W HALI KS

W

rozmowy przy herbacie

GALERIA U
Kraków, niestety, nie może narzekać na nadmiar

ezeń przeznaczonych na cele wystawiennicze. N*

są w Krakowie zapaleńcy, którym zależy njt popularyzowa
niu sztuki i jeśli tylko nadarzy się okazja otwierają prywa
tne galerie. Należą do nich również Krystyna i Wojciech
Sztabo wie — historycy sztuki. Do rozmowy o nowej ga
lerii poprosiłam WOJCIECHA

literatów

pomiesz*
szczęście

po-

do-
Od
się

Miasta naszego województwa
dziś i w przyszłości

Sporo wiemy o odnowie i rozwoju Krakowa. Znacznie mniej
o innych miastach naszego województwa. A jest, -ich dziewięć
i każde z nich ma swoje problemy. Jakie są, czym źyją, jaka bę
dzie ich przyszłość? — oto pytania, na które będziemy starali

się odpowiedzieć, przedstawiając krótkie sylwetki miast i gmin
województwa miejskiego krakowskiego.

DOBCZYCE
Miasto w dolinie Raby, prawa

miejskie otrzymało od Kazimie
rza Wielkiego w 1362 roku.
Ruiny zamku częściowo odbu
dowywane, stare miasto z ko
ściołem i pozostałością mqrów
miejskich w połączeniu z ma
lowniczą okolicą stwarzają bar
dzo dobre warunki dla tury
styki i wypoczynku. Miasto peł
ni funkcję ośrodka usługowego
dla okolicznych wsi. Liczy 3,4

LITERATÓW

— Podobno u

i już jutro.
— Konkretnie w

nowego lokalu ZLP

Kanoniczej 7. Na zajęcie tych
piwnic uzyskaliśmy zgodę i a-

probatę prezesa Jana Piesz-
czachowicza. ZLP będzie też

sprawował nad naszą galerią
mecenat. Już. nam pomagają
w załatwianiu różnych spraw
natury technicznej, obiecują
również pomoc w wydawaniu
katalogu większych wystaw.

— Galeria jest bez bile-

piwnicach
przy ul-

SZTABĘ.

fów i bez etatów. A zało
żenia programowe?

— Normalne
dość sztywne
wiennicze. My
mieli możliwość
działania.
coś interesującego
chwili będziemy
Mćtounas
bić wystaw’ przewlekłych
czasie, interesują nas

pokazy dzieł sztuki.

Myślimy też o utworzeniu

przy galerii lahoratorium mło
dych twórców.

galerie mają
plany wysta-
zaś będziemy

elastycznego
Jeśli np. pojawi się

w każdej
mogli poka-

Nie chcemy ro
ty

raczej

— Jutro inaugurujecie
swa, działalność wernisa
żem Jonasza Sterna.

— Tak. Udało nam się zgro
madzić 15 zupełnie nowych
prac Sterna, dotychczas Jesz
cze nie pokazywanych w. Kra
kowie.

— A potem?—■Mydlimy o akwarelach
Marli Jasnorzewskiej-Pawli-
kowskiej, o rzeźbię zmarłego
młodo artysty warszawskiego
Henryka Morela. A

przygotowaliśmy, coś
ekstra.

nr luty
zupelnie

Muzeum

z Mu-

F—? •

— W Pałacu Sztuki
Narodowe wspólnie
zeum Sztuki z Łodzi przygoto
wują wielką wystawę prac
Witkacego. My w tym samym
terminie pokażemy fotografie,
robione przez samego Witka-

t j»g« prae prsMHl J»14.
Prace te uznano za zaginione,
fotokopie Witkacego są więe
Już jakby, „oryginałami”. Bę
dą to węglowe kompozycje
rysunkowe, które Wltkaey w

listaeh do swego ojca St. Wit
kiewicza nazywał „potwora
mi”, węglowe portrety, por
trety olejne i kompozycje o-

lejne. Wszystkie zdjęcia, które

pokażemy w galerii, pochodzą
z prywatnych zbiorów Kon
stantego Puzyny.

— Propozycje są bardzo
interesujące, myślę, że .

wielu, krakowian będzie
Waszymi częstymi gośćmi. . ;

— Na razie zapraszam jutro
na godzinę — otwarcie ga- i
lerii!

— Dziękuję za rozmowę. ;
PozmawiaJTa: ;

EWA SMĘHEK-BALEROWA l

5
immnnHHunnnimiHnHiifflHmuummłinirmnsuiiiHiiifigHHnnuHniiniiiiiiiniiiniiTffliimnniinnumnffnmmiłniHn

tys. mieszkańców, w tym .8.7,3
proc, ludności nierolniczej.

Powierzchnia w granicąch ad
ministracyjnych wynosi 1300 ha,
w tym 722 ha’ użytków rolnych.
Przemysł produkuje na rynek
lokalny. Są to: cegielnia,
sarnia, młyn, piekarnia,
kład lniarski, kilkadziesiąt
kładów rzemieślniczych,
wodociągowa obejmuje
proc, mieszkań, zaś kanaliza
cyjna 8,8 proc.

Opracowywany w Biurze Roz
woju Krakowa plan perspekty
wiczny miasta przewiduje jako
funkcję wiodącą obsługę ruchu
turystycznego,
kowego, do
ni się bez

lizowany - na

nik wodny, obsługę
okolicznych wsi i

usług dla
miejskiej jak i regionu miasta
(gminy: Dobczyce, Raciechowi
ce, Wiśniowa). Rozwijany bę
dzie również drobny, nieszko
dliwy dla środowiska przemysł
oraz rolnictwo. Wzrośnie więc
ludność miasta do 6.500 miesz
kańców. Zwiększą się usługi we

wszystkich dziedzinach. Więcej
będzie miejsc, noclegowych . dla
turystów, poprawią się też wa
runki bytowe ludności przede
wszystkim w zakresie mieszkal
nictwa i wyposażenia inżynie
ryjnego.

Dla inwestycji związanych, z

przestrzennym rozwojem mia
sta przygotowywane są w Biu
rze Rozwoju Krakowa decyzje
i opinie w zakresie nadzoru ur-

banistyczno-budowlanego. .

ma-

za-

za-

Sieć
12,5

i wypoezyn-
ezego przyczy-
wątpienia rea-

Rabie zbior-
rolnictwa

świadczenie
ludności zarówno
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Fantazy. Mi
niatura (pl. św. Ducha 2) 19.30 W

małym dworku Modrzejewskiej
19.15 Dziesięć portretów z czajką
W tle, Scena Forum 17 Rozmowa

w domu państwa Stein o nieobe
cnym panu von Goethe (abona
menty nieważne). Kameralny 19.15
Dla miłego grosza (prem. studen.) .

Bagatela 19.30 Tango. Ludowy 18
Konrad Wallenrod. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Polska krew. Gro
teska ' 13 Tajemnicza szuflada

(przedst. zamkn.). Teatr 38 (Rynek
Gł. 7) 17 Teatr .^Tarcie” — 24-

godz. otwarta próba Alicji w Kra
inie Czarów. Ratuszowa 22 Kaba
ret ,,Kurierek”.

Sobota
Słowackiego 17 Koncert galowy

Zesp. Pieśni i Tańca UJ „Sło
wianki”. Miniatura 19.30 Policjan
ci. Modrzejewskiej 19.15 Dziesięć
portretów z czajką w tle (przedst.
zamkn., abonamenty nieważne),
Scena Forum 17 Rozmowa w do
mu państwa Stein o nieobecnym
panu von Goethe Kameralny 19.15
Dla miłego grosza . (abonam. nie
ważne). Bagatela 19.30 Dziwne po
południe doktora Burkę. Ludowy
18 Konrad Wallenrod. Muzyczny
(ul. Lubicz 48) 19.15 Polska krew.
Groteska 15 Tajemnicza szuflada.
17 Słoneczny świat. Kolejarza (ul.
Bocheńska 5) 19 Królowa przed
mieścia. Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 17

Teatr „Tarcie” — 24-godz. otwarta

próba Alicji w Krainie Czarów.

Kawiarnia Literacka 21.30 Kaba
ret literacki. Kawiarnia Ratuszo
wa 22 Kabaret „Kurierek”.

Niedziela
Słowackiego 14 Królewna Śnież

ka (przedst. zafnkn.), 1? 15 Opo
wieści Lasku Wiedeńskiego
(przedst. dla dorosłych). Miniatu
ra 19.30 Wygnaniec (rzecz o J. Sło
wackim). Modrzejewskiej 19.15

Dziesięć portretów z czajką w tle.

Scena Forum 17 Rozmowa w do
mu państwa Stein o nieobecnym
panu von Goethe. Kameralny 19.15
Dla miłego grosza. Bagatela 11 Cu
da i dziwy, 19.30 Dziwne popołud
nie doktora Buike. Ludowy 11

Bajki mówią o nas (abonamenty
nieważne). Groteska 11, 16 Kopciu
szek. Kolejarza 15 Zaklęta melo
dia (przedst. zamkn.), 19 Królowa

przedmieścia.

Piątek
Kijów' 15.30, 19.45 Przeminęło z

wiatrem (USA 1 12). Uciecha 15.30,
18. 20.30 Lot nad kukułczym gnia
zdem (USA 1. 18). Warszawa 16,
18, 20, 21.45 Blask kobiecości (fr.).
Wolność 15.45, 20.15 Imperium na
miętności (jap. 1- 18),. 18 Amator

(poi. 1. 15). Sztuka 15.45, 18, 20.15

Peeping Tom (ang.) . Wąnda 15.45,
13. 20.15 Za nas dwoje (fr.), 22 Gli
na czy łobuz (fr. 1. 18). Ml. Gwar
dia 14.45 Wierna żona (fr. 1 . 18),
17, 19.15 Zapach kobiety (wł. 1 . 18).
Wrzos (Zamojskiego 5Ó) 15.45, 18,
20.15 Orkiestra Klubu Samotnych
Serc Sierżanta Peppera (USA 1.

12). Świt (os. Teatralne 10) 15.30

Prawdziwe życie Drakuli, 18,
20.15 Lot nad kukułczym gnia
zdem (USA I. 18). Mała sala 14.30,
17 Intryga rodzinna (USA 1. 15),
19.30 Sanatorium pod klepsydrą
(poi. 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Ukocha
na żona (wł. 1. 18). Mała sala 15,
17.15, 19.30 Rocky (USA 1. 15). Kul
tura (Rynek Gł. 27) 14 Załoga (poi.
b.o.). 16, 18, 20 Abba (szw. b.o.).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 16 Ptaki

naszych wód (poi. b .o.). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 15.30, 18, 20.30

Narodziny gwiazdy (USA 1. 15).
Dom kołnierza — nieczynne.
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
16, 20.15 Aktorzy prowincjonalni
(poi. 1 . 18), 18 DKF: Sanchez i je
go dzieci (USA). Wisła (Gazowa
21) 16, 18 Dziewczyna z reklamy
(USA I. 18), 20 Romantyczna An
gielka (ang. 1. 18). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 San Babilla .godzina 20 (wł.
1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 14

Wielka podróż Bolka i Lolka, 16,
18, 20 Dziewczyna z reklamy (USA
1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15 Ja

i mój pies (radź. b.o.). 17, 19 Co
mi zrdobisz jak mnie złapiesz
(poi. 1 . 15). Sfinks (Majakowskiego
2) 15, 17 Zagubione dusze (wł.
1. 13).

Sobota
Kijów 15.30, 19.45 Przeminęło z

wiatrem. Uciecha 10, 12.13, 20.39

Milczący wspólnik (Kanad. 1. 18),
15.30, 18 Lot nad kukułczym gnia
zdem. Warszawa 16, 18, 20 Najpierw
zdaj maturę (Ir.). 21 .45 Blask kobie
cości. Wolność 10, 12.15, 15.45, 20.15

Imperium namiętności, 18 Ama
tor, -22 .15 Ukochana żona. Sztuka

10.15, 12.30 Sprawcy nieznani (w!.),
15.45 Ożeniłem się z czarownicą
(USA), 18, 20.15 Agnus Dei (węg.) .

Wanda 10,12 — 12 prac Asterixa (Ir.
b.o .), 16, 18, 20 Blask kobiecości

(fr.), 22 Glina czy łobuz. Mł.
Gwardia 12.30 Awantura o Basię
(poi. b .o .), 14.45 Wierna żona, 17,
19.15 Zapach kobiety. Wrzos 15.45,
13, 20.15 Orkiestra Klubu Samot
nych Serc Sierżanta Peppera.
Świt 15.30, 18, 20.15 Lot nad ku
kułczym gniazdem. Mała sala

14.30, 17, 19.30 intryga rodzinna.

Światowid 15.43, 18, 20.15 Ukocha
na żona. Mała sala 15, 17.15, 19.30

Rocky. Kultura 8, 10, 12, 14, 16, 20

Abba, 18 Jak to w domu (węg.
I. 15). Wiedza 16 Rakieta — środek

napędowy statków kosmicz. (poi.).
Mikro 15.30, 13, 20.30 Narodziny
gwiazdy. Dom Żołnierza -■nie
czynne. Związkowiec 15 No
we szaty cesarza (widowisko
dla dzieci), 19 Panny z Wil
ka .(poi. 1 . 15). Wisła (Gazowa
21) 16, 13 Dziewczyna z reklamy,
20 Romantyczna Angielka. Maskot
ka 15.30, 17.30, 19.30 San Babilla

godzina 20. Pasaż 10, 14 Wielka

podróż Bolka i Lolka, 12, 16, 13,
20 Dziewczyna z reklamy. Podwa
welskie (ul. Komandosów) 16 Do
póki bije zegar (radź, b.o .), 18
Powrót człowieka zwanego Ko
niem (USA 1. 15) Tęcza (ul. Pra
ska) 17, 19 Siedem, nocy w Japo
nii (ang. 1. 12). Ugorek 15 Ja i mój
pies, 17, 19 Co mi zrobisz jak mnie

złapiesz. Sfinks 16, 18, 20 Zagubio
ne dusze.

Niedziela
Kijów U Impreza Mikołajowa

(seans zamkn.), 15.30, 19.45 Przemi
nęło z wiatrem. Uciecha 10, 12.15,
20^30 Milczący wspólnik, 15.30, 18

Lot nad kukułczym gniazdem.
Warszawa 10, 12.1'5, 18, 20.15 Kon
wój (USA 1. 15), 15.45 Młody Fran
kenstein (USA 1. 15). Wolność 10.

12 Konik Garbusek (radź, b.o.),
15.45, 20.15 Imperium namiętności,
18 Amator, 22.15 Ukochana żona.

Sztuka 10.15, 12.30 Nasz kochany
potwór (ang.), 15.45, 18, 20.15 Za
wodowcy. Wanda 10, 12 — 12 prac
Asterixa (fr. b.o.), 16, 18, 20 Naj-.
pierw zdaj maturę. Mł. Gwardia

12 Dzień delfina (USA b.o.), 14.45
Wierna żona, 17. 19.15 Zapach ko
biety. Wrzos 11, 12 Bajki, 13.15

Terror Mechagodzilli (jap. b.o .),
15.45, 18, 20.15 Orkiestra Klubu Sa
motnych Serc Sierżanta Peppera.
Świt 13 Mała Syrena (jap. b.o .),
15.30 Prawdziwe życie Drakuli,
18, 20.15 Lot nad kukułczym
gniazdem. Mała sala 14.30, 17, 19.30

Intryga rodzinna. Światowid 13

Wyspa skarbów (fr. 1. 12), 15.45,
18, 20.15 Ukochana żona. Mała sa
la 15, 17.15, 19.30 Rocky. Kultura

10, 12, 14, 16, 20 Abba. Wiedza 16

Rośliny wodne (poi. b.o .) . Mikro

II, 15.30, 18, 20.30 Narodziny gwia
zdy. Dom Żołnierza 16 Panowie

dbajcie o żony (fr. b .o .), 18 Bestia

(poi. 1. 18). Związkowiec 10, 18 No
we szaty cesarza, 20 Panny
z Wilka. Wisła 11, 12 Baj
ki, 13 Charlie Brown i jego
kompania (USA b.o .), 16 Dziew
czyna z reklamy, 18, 20 Romanty
czna Angielka. Maskotka 11 Baj
ki, 12 Jak się budzi królewny
(czech. b.o .), 15.30, 17.30, 19.30 San
Babilla godzina 20. Pasaż 10, 12,
14 Wielka podróż Bolka i Lolka,
16 Zaułek dziewic (meks. 1. 15), 18,
20 Dziewczyna z reklamy. Podwa
welskie 11.15, 12.15 Bajki, 14 Do
póki bije zegar, 15.45, 18 -Powrót
człowieka zwanego Koniem. Tęcza
17, 19 Siedem nocy w Japonii.
Ugorek 12, 13 Bajki, 15 Ja i mój
pies, 17, 19 Co mi zrobisz jak mnie

złapiesz. Sfinks 11, 12, 13 Bajki,
16, 18, 20 Zagubione dusze.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek

Sobota — Niedziela
Wawtl — komnaty (piąt. 12—13.

sob. niedz. 10—15), Skarbiec i

Zbrojownia (piąt. sob. niedz, 10—

15.30), Zamek i Muzeum w Piesko
wej Skale (piąt. sob. niedz. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le
nin w Polsce, Krak, współprac.
Lenina — S. Bagocki i J. Hanecki

(piąt. .9—18, sob. 10—19, niedz.

10—15, wst. wol.), w Poroninie:

Lenin na Podhalu (piąt. niedz. 3—

16, sob. 8—16, wst. wol.), w Bia
łym Dunajcu (piat; sob. niedz.

9—16, wst. wol.), Muzeum History
czne, św. Jana .12: Militaria, Ze
gary (pięt. 10—13, sob. 10—16,
niedz. 9—14), Krzysztofory, Rynek
GL 3S: Tradycje krak. (piąt. »ob;
niedz. 10—14), Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764—1900,
Narodziny Muzeum (piąt. sob.
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo
riańska 41: Portrety dzieci J. Ma
tejki (piąt. sób. 10—16, niedz. 9—

15), Szolayskich, pl. Szczepański 9:

Pols. malarstwo 1 rzeźba do 1764
r. (piąt. sob. niedz. 10—16), Czar
toryskich, Pijarska 8: Arcydzieła
ze zb. Czartoryskich (piąt. sob.

10—16, niedz. 9—15), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Polaków portret
własny (piąt. sob. niedz. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Pra
dzieje N. Huty, Mumie egipskie w

świetle promieni „X”, Starożytn.
i średn. Małopolski, Lud. w mai;
ikonowym (piąt. 10—14, sob. niedz.

14—13), Etnograficzne, pl. Wolnica

1: Pols. kultura lud.. Tkanina de
koracyjna Srodk. Wschodu (piąt.
sob. niedz. 10—15), Arkady, pl.
Szczepański 3a: Mai. E . Kieferlin-

ga (piąt. 13—20, sob. niedz. 11 —18),
Pryzmat, Łobzowska 3: Wyst. gra
fiki R. Alpegiani (piąt. 10—13).
ZPAF, ul. św. Anny 3: Wyst. fo
tografii 1906—1976 (piąt. 10—18, sob.
niedz. 10—14), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Wyst. retrospekt.
mai. i grafiki Z. Króla (piąt.
niedz. 10—17, sob. niecz.), al. Róż

3: Wyst. poplenerowa — JPiwni-

czna 78 (piąt. sob. niedz. 11 —13),
KMP1K, Mały Rynek 4: Wyst.
grafiki St. Wejmana (piąt. sob.

11—19, niedz. 11 —15), Rydlówka,
Tetmajera 28 (piąt. . sob. niedz.

11—14), Kopalnia Soli (piąt. sob.

8—12, niedz. 8—16), Muzeum Żup
Krak., Wieliczka (piąt. sob. 9—15,
niedz. 9—19), Fotosalon, KDK, Ry
nek Gł. 27: Akademickie Konfron
tacje Twórcze — Gorlice’79 (piąt.
sob. niedz. 14—20). Gal. Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24: Zb. Dłu
bak — Desymbolizacje (piąt. 10—

16, sob. 10—16, niedz. niecz.).

BYZURY
Piątek

Sobota — Niedziela
Pogot. MO. tel. 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14:

wypadki tel. 99, -zachorowania i

przewozy 238-33 , porady stomato
log. w przypadkach nagłych
(20—7, niedz. 14—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2. 625-50, 657-57, Nowa
Huta 42-2-22, Lotnisko Balice 190-29,
Niepołomice. 198.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23 a, Oku-

list. Wilkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni
zacji.

Sobota
Chir. Trytiitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka
35, Laryng. Kopernika 23 a. Oku-
list. Kopernika 33, Neurologia
.oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Niedziela
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog, Prądnicka 35,
Laryng. Kopernika 23 a, Okulist.

Witkówice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: internist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—21),
zgłoszenia wizyt domowych (18—
20). w niedzielę dochodzi stoma
tologiczna (8—14). wizyty domowe

(8_13), dla śródmieścia: al. Poko
ju 4, tel. 181-80, 183-96, dla Nowej
Huty: os. Jagiellońskie bl. I, tel.

856-26, dla Krowodrzy: ul. Galla
24 tel. 721-35, dla Podgórza: ul. Ku
trzeby 4, tel. 618-55, 650-99 , Inl.

Służby Zdrowia: tel. 205-11 (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej, teł.
107-65 (8—15, niedz. niecz.), Inf.

Toksyk., Kopernika 26. tel. 19A-99,
Inf. akcji „W”, tel. 606-80 (8—17,
niedz. niecz.), Lek. Spółdz. Pracy
— Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci (codz. 16—23, niedz. 8—23)
oraz lekarzy kardiologów (codz.
16—23.30, niedz. niecz.) tel. 295-78,
225-66 , Ośrodek Inf. dla Inwali
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 228-11 (pon.
śr. piąt. 16—18), Krak. Tow. świa
domego Macierzyństwa, Młodz
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Sta
lingradu 13, tel 278-08 (9—18, sob.

8—14, niedz. niecz.), Inf. o porad
nictwie prawno-społ., wych., zaw.

i in. 254-74, 231-64 (8—16), Tel. Za
ufania 371-37 (16—22), dla dzieci i

młodzieży 611-42 (14—18, niedz.

niecz.). Milięyjny Tel. Zaufania

216-41 (całą dobę), Inf. kolej, zagr.
241-82, 222-48, kraj. &23-33, Inf. Tu
ry st. „Wawel-Tourist”, ul. Pawia

8, tel. 260-91, 204-71 (8—18, niedz.

8—14), 646-60 (6.30—22), Inf. Kult.,
KDK, Rynek Gł. 27, pok. 144, III

p. tel. 244-02 (11—18), Inf. o Usłu
gach, Floriańska 20, tel. 271-30,
228-90 (7—18, niedz. niecz.), Nowa

Huta, os. Zgody 7, tel. 447-31 (8—
18, niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 755-75 i

748-92 (7—22).

APTEKI
Piątek

Sobota — Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), Pl. Wolności 7, Pstrowskie
go 94 (tlen), N. Huta, Centrum A

bl. 3 (tlen), ‘Waryńskiego 24, Dłu
ga 88, Rynek Podgórski 9, N. Hu
ta, Centrum C bl. '6 (tlen).

Sobota — Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

Zoo (Lasek Wolski) od godz.
9—15. Ogród Botaniczny (Koperni
ka) — niedz. 10—14 .

RADIO .1
Piątek

Program I
Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,

0.01,1,2,3,A,5.
16 Tu Jedynka. 17.30 Radioku-

rier. 16 Tu Jedynka. 16.25 Nie tyl
ko dla kierowców. 18.33 Koncert

życzeń. 19.15 Warsz. Ork. PR i TV.
19.40 Nuty od Krakowa. 20.05 Soli
ści i zesp. w rep. popul. 20.30 Me
lodie. 21 .05 Kron. sport. 21.15 Kom.

Tot. Sport. 21 .18 Koncert z nagr.
Ork. PR i TV w Krakowie. 22.20
Tu Radio Kierowców. 22.23 Progr.
WORTV Warsz. Muzy. 23.00 Wita

Was Polska. <

Program ii
Wiadomości: 21.30, 23.30 .

17 Co się wam w tej aud. najb.
podoba? 17.20 Szkoła panny Brim-

mer
_

fr. pow. R. Lowella. 17.40

Historycy lit. 18 Nowiny i nowin
ki muz. 18.25 Plebiscyt St. Gama.
18.30 Echa dnia 18.40 Szkpła
wspólnego rządzenia. 19.05 Wier
sze T. Kubiaka 19.30 Transm.
koncertu WOSPR i TV w Katowi
cach. 20.25 Widziane z Radia (w
przerwie). 20.45 D.c. transm. 21.20

A. Coreili —. Concerto grosso
B-dur op. 6 nr 11 21.40 Utw. lut
niowe W. Greff-Bakfarka. 22 Pie
częć — słuch. St. Stopczyka. 23
Granice jazzu.. 23.35 Co słychać w

świecie. '23.40, Muzyka.

Program Ili
Wiadomości; 17, 19.30, 22.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Studio nagrań. 18.10 Polit. dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19
■COdz. pow. w wyd. dźwięk. — T.

Doięga-Mostowicz: Kariera Niko
dema Dyzmy. 19.35 Opera tyg.
19.50 Obłęd — ode. pow. J . Krzy-
sztonia. 20 Interradio. 20.40 Warsz.'.

bpotk. Teatralne po raz- 15-y . 21

Księżycowa rzeka — film, prze
boje H. Manciniego. 21.20 Waria
cje na flet. 22 .08 Gwiazda siedmiu

wiecz. 22.15 Trzy kwadranse jazzu.
23 Swoje ulubione wiersze recy
tuje E. Lubaszenko. 23.05 Między

Kdniem a snem.

Program IV
Wiadomości: 16.40, 22.55 .

16.45 Feniks — mag. pośw. odno
wie zabytków (KR). 17.05 Gwia
zdy i gwiazdki estrady (KR —

Stereo). 17.25 Kultura poza spra
wozdaniem (KR). 17.40 W rytmie
sport. (KR). 17.55 Muz. rozr. (KU).
18.09 Lecą wiórka lecą (KR). 18.24

Pogoda (KR). 18.25 Przeciw cier
pieniu. 19 SOS dla biosfery. 19.15
Lekc. jęz. ang. 19.30 Niech narody
śpiewają. 20.05 Kwartet La Salie

na Wiener Festwochen — 79. 21.25
Laureaci Chopin. na płytach (KR
— Stereo),-. -22 .15 Spotkania z hist.

Sobota

Program i
Wiadomości: 6, 9, 10, 11, 12.05,

15,19,21,22,23,0.01,1,2,3,4,5.
6 Sygnały dnia. 9.05 Cztery .po

ry roku. 11 .40 Tu Radio Kierow
ców. 11.55 Kom. o stanie wód.
12.25 Na południe od Czantorii.
12.45 Roln. kwadrans. 13 Kom. e-

nerg. 13.01 Z fonoteki St. Gama.
13.20 Fest. Pianistów Jazz. — Ka
lisz 79. 13.40 Kącik melomana.
14 St. Gama. 14 .20 St. Relaks.
14.25 St. Gama. 15.05 Koresponden
cja z zagr. 15,1'1 Marsz weselny
— słuch. I . i J. Kawalców. 16 Tu

Jedynka. 17.30 Radiokurier. 18 Tu

Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie
rowców. 18.33 Z archiwum nagr.
rad. 19.15 Z poznańskiego studia.
19.30 Podwieczorek przy mikrofo
nie. 21 .05 Muz. prem. St. Gama.
21.35 Przy muz. o sporcie. 21.50
Kom. Tot. Sport. 22 .20 Tu Radio

Kierowców. 22 .23 Rzeszów na muz.

antenie. 23 Wita Was Polska.

Program II
Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 11.30,

13.30, 21.30, 23.30.
7.35 Koncert poranny. 8 .35 Dia

logi i zbliżenia. 9.30 Klub kawale
rów — słuch', wg kom. M. Bałuc
kiego. 10.40 Groch z kapustą. 11

Koncert chopin. 11.35 Kadiopro-
blemy. 11 .45 Muz. spod strzechy.
11.55 Kom. o stanie wód. 12 .05 Mi
niatury muz. 12.25 R. Schumann:
III symf. Es-dur op. 97 Reńska.

12.55 Poznańska Ork. Rozr. PR i
TV. 13 Mag. wędkarski. 13.15 Rad.

estrada mai. muzyków. 13.36 Ze

, wsi i o wsi. 13.51 Spotkanie z fol
klorem. 14.10 O zdrowiu, dla zdro
wia. 14 .30 Hamak (dla dzieci). 14.50
Czata — mag. wojs. St. Młod. 15.05
Muz. Haydna — VI sonata C-dur
na skrzypce i altówkę. 15.20 Po
południe dziewcząt i chłopców. 16

Śpiewa St. Wenglorz. 16.10 Prze
krój muz. tyg. 16.40 Czy znasz tę
książkę? 17 Z archiwum jazzu.
17.20 Ballady i romanse A. Mi
ckiewicza. 17.40 Bloki nam to za
brały — rep. 18 Muz. archiwum
PR. 18.25 Plebiscyt St. Gama. 18.35

Muz. 18.40 Czas i ludzie — audy
cja kombatancka. 19 Matysiako
wie. 19.30 Po prem. Hrabiny St.
Moniuszki w Teatrze Wielkim w

Łodzi. 20 Wiersze K. Karaska.

20.15 Międzynar. Konk. Młod.

Skrzypków — Lublin 79. 21.15 J.

F. Haendel: Concerto grosso F-dur

op. 6 nr 2. 21.40 Wyścig po ba
tutę — rep. 22 Kiermasz prezen
tów. 23 Mistrz, interpretacje muz.

dawnej. 23.35 Co słychać -w świe
cie. 23.40 Muz.

Program IV
Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 16.40,

22.55 .

7.40 Radio .dedykuje. 8 Pios. J.

Has. 8.10 RTSS dla Pracujących —

Hist. 8.25 Kompozytorzy polscy.
8.35 Sport, nauka, technika. 8 .55

Graj kapelo. 9 Gdzie ten klucz.

9.25 Poranek pieśni. 10 Bliżej muz.

F. Chopina (dla ki. VII i VIII).
10.30 Estrada przyjaźni 11 Deko
racja czy ochrona (dla szkól śre
dnich). 11 .30 Śpiewa F. Wunder-
llch. 12 .05 Praca i zdrowie (KR).
12.15 Agrochem inf. (KR). 12 .25

Giełda płyt. 13 Lekc. jęz. ang.
13.20 Gdzie ten klucz. 13.50 Tu St.

Stereo (KR), 14.45 Kazimierz 79.
15.05 B. Prus — mistrz krótkiej
formy —• dwa słuch.: wg opow.
1. Memento, 2. Poznać siebie trud
no., 16.05 Technika zimą. 16.30 Pro
blemy z płaskostopiem. 16.45 Na

rad. antenie wasze troski, nasze

wnioski (KR). 17 Spacerkiem po
muz. Krakowie (KR). 17.45- St.

Dwóch — mag. Stereo cz. 1 (KR).
18.24 Pogoda (KR). 18.25 Hellada w

Italii. 19 Czy znasz swoje prawo.
19.15 Lekc. jęz. franc. 19.30 St.
Dwóch cz. II (KR). 21 .15 Koncert

znagr.ChóruiOrk.PRiTVw
Krak. (KR — Stereo). 22.15 Zb.
Załuski — publ., hist. 22.35 RTSS

dla Pracujących — Jęz. pols.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 16,

21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.20 Musicon. 9 Inf. sport. 9 .05

Rad. Mag. Wojs. 10.05 Z albumu

pols. pios. 10.30 Fizilotta?, nie, to

Fizia — słuch, dla dzieci wg ksią
żki A. Lindgren. 11 Niedz. Kon
cert OIRT z taśm radia fińs. 12.45

Pols. muz. popul. 13 St. Gama.
14.30 W Jezioranach. 15 Koncert

życzeń. 16.05 Gloria — ode. słuch.
K. Szweda i K. Nowińskiego. 16.50
Koncert na instrumenty. 17.15 St.
Młod. 18 Kom. Tot. Sport. 18.05
Inf. dla kierowców. 18.07 Pios.
faktu. 19.15 Przy muz. o sporcie.
20 Koncert życzeń. 21.05 Z dziejów
kabaretu. 22 Telegramy muz. ze

.świata. 22.30 Moja 'aud. muz. 23»05
Inf. sport. 23.15 Rewia pios.^

Program II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 14.30, 18.30,

21.30, 23.30 .

7.35 Koncert poranny. 8 NIEDZ.

Piątek I
15.25 Progr. dnia. 15.30 NURT —

Filozofia 16 Obiektyw. 16.20 Dzien
nik. 16.30 Dla dzieci — Kółko gra
niaste. 16.55 Mag. motoryzacyjny.
17.20 Społem — Upominki gwia
zdkowe,, 17,30; Dzień .ęlo.bry, w ,ki:ę-
gu rodziny. 18 „Saga rodu Miuś’y
ode. filmu fab. .TV lliszp. 19. Do
branoc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie
czór z dziennikiem. 20.30 Mag. St.

Gama. 23.10 Dziennik. 23.25. Mag.
St. Gama (c.d .) „Ali God’s ehildren

got rythm” — progr. ang.

Piątek ii
16 Progr. dnia. 1 .6 .05 Kino TDC

„Na- skraju . puszczy” — „Wujek
Raoul i niedźwiedź” film fab. TV

Kanad. 16.30 Jęz. franc., kurs

podst. 16.55 St. Sport — Poradnik

turysty. 17.25 Taaka ryba — mag.
wędkarski. 17.55 Poradnik dział
kowca — grudzień. 18.25 Klub jazz.
St. Gama — Jazz włoski na Jazz
Jamboree 79. 13.10 Kronika (Kr.).
19.30 Wieczór z dziennik. 20.30 L.
Rudnicki — „Byłem i ja”. 21.50
24 godziny. 22 Z serii „Inspektor
Regan”, „Samotny strzelec” —

film TV ang.

Sobota I
6 TTR, RTSS Matematyka. 6.30

-TTR, RTSS Biol. 7 TTR, RTSS

Matematyka. 7.30 TTR. RTSS

Biol. 8 .55 Progr. dnia. 9 Radar —

kron. wojs. 9 .15''Poranek z kultu
rą. 10.45 Rytm czasu — progr.
publ. 11 .05 „W sercu rzecznej do
imy” — film dok. TV fińs. 11.30

„Tuli” — film fab NRD. 12 .55 Ra
dzimy rolnikom. Studio 2 — Blok

zamkowy. 13.05 Zapowiedź progr.
13.10 Rzecz o Zamku Warszaw
skim cz. 1. 13.30 Goście S-2 Ł. i J.

Ozminowie, malarze zamk. pla
fonu. 13.45 Przed spotkaniem dzie
ci z Zygmuntem III. 13.50 Wiad.
13.55 Encyklopedia S-2 . 14.10 Kró
lu Zygmuncie powiedz- nam...

konf. pras, dzieci. 14 .25 Kto z nim

wygra — B. Kaczyński — La Sca
lacz.1 — teleturniej. 14.40 Zam
kowe anegdoty. 14.50 Rzecz o

Zamku Warsz. cz. 2 . 15.05 Gość

S-2 — W. Kazimierczak, strażak,
który ratował Zamek w 1939 r.

15.15 Finał Pucharu Davisa USA —

Włochy. 15.40 Rzecz o Zamku.
Warsz. cz. 3. 16 Kto z nim wygra
— B. Kaczyński cz. 2. 16.15 Gwia
zdy futbolu: Roy Clemence —

bramkarze. 16.35 „Najeźdźcy z ko
smosu” ode. filmu TV USA. 17.25

Muppet show — progr. rozr. 17.50
Hist. Zamku w kron. film. 18.05
Forum z budowniczymi Zamku
Warsz. 18.35 Twarzą ku niebu —

progr. rozr. 19.00 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19 30 Wieczór z. dzien
nikiem. 20.39 „Wielka ucieczka”
amer. film fab. 23.15 Progr. na ju
tro. 23.20 Wiad, 23.25 Druga poi.
meczu o Puchar Belgii w piłće
nożnej Be.erschot —• FC Bruge.
0.15 Kino Nocne „Ulice San Fran
cisco”.— sens, film TV USA ode.
pt. „Z ostatniej chwili”.

Sobota II
9.25 Progr. dnia: 9.30 Taaka ry

ba (powt.) . 10 Poradnik działkow
ca (powt.). 10.30 Poradnik tury
sty (powt.) . 11 Mag. motoryzacyj
ny (powt.) . 11 .30 Kino .wersji oryg.

SPOTK. — progr. lit. -muz. 12.05
Poranek muz. symf. z nagr. Ork.

PR i TV w Krak. 13 Aeciusz. os
tatni Rzymianin — słuch, wg pow.
T. Parnickiego. 14.10 M Race::

Opowiastki przyrod. 14 .35 Muz.

znad norw. fiordów. 15 Ania »

Zielonego Wzgórza — słuch, cz.

III. 15.45 Rozr. aud.. reklam. 16

Koncert Chopin, z nagr. M. Pon-

tiego. 16.30 Trzecia strona meda
lu — łódź. ser. estrad. 17.35 W. A. ,

Mozart — Sonata Es-dur KV 481

na fortepian i skrzypce. 18 Pano
rama wokalistyki pols. 18.35 Fe
lieton publ. międzynar. 18.45 Mo
daipios.- 19 Recital I. zaricchi.
19.20 St. Młod. 20 Wielcy artyści
estrady i kabaretu. 21 Wojsko —

strategia — obronność. 21.15 Pios.

żołn. 21 .30 . Rozmaitości muz. 22 A.

Schónberg —• Rozświetlona noc

op. 4. 22 .30 Na przekór intuicji. 23

Arcydzieła muz. dawnej. 23.35

Publ. międzynar. 23.40 Muz.

Program IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 22.53 .

8.30 Piękne resztki — rep. (KR).
8.40 Pianistka E Bukojemska gray
utw. Mozarta (KR - Stereo). 9
Poranek lit. -muz. (KR). 9.40 Kasi-
nianle z Kasinki Wielkiej (KR);
10 Koncert dla młodz.11 Lekc. jęz.
łac. 11 .20 Fonoteka folkloru. 11 .35

Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 12 .05

Ksiądz Robak — fragm. z Pana .

Tadeusza A. Mickiewicza. 13.05

Klub Olimpijczyków. 13.30 Kon
cert z gwiazdą — L. Minnelli. 14.10

Łowcy dźwięków. 14.30 F. Liszt:

Fontanny willi Este. 14.40 Muz; z

jednej płyty (Stereo — KR). 15 Sa*
motność — słuch. J. Dobrevśkiego
(KR — Stereo). 15.35 S. Rachma
ninow — Rapsodia na temat Pa
ganiniego op. 35 . 16.05 Stu
dio Wawel (KR -- Stereo).
17.08 Wyniki Lajkonika (KR).
17.10 Klub Naukowca Politechn.
Krak. (KR). 17.20 Koncert

życzeń (KR). 18 Warsz. Tyg.
Dźwięk. 18.10 Radiolatarnia. 18.25

Śpiewa B. Gigli. 18.30 Teatr

zwierciadłem epoki — Wielcy re
formatorzy. 19 I Międzynar. Konk.

Dyryg. im. G. Fitelberga. 22 Krak,
aktua-ln. sport. (KR). 22.10 Mię
dzynar. Trybuna Kompozytorów
— Paryż 1979 r.

— „Tuli”. 12 .55 Poradnik dobrych
obyczajów (powt.) . 13.25 Klub jazz.
St. Gama (powt.). 14 .05 Życiorysy
— -Ambasador portu — P. Postni-
koff. 14 .20 Amatorska twórcz. ar-

tyśt. — Żywe oko kamery. 14.50
Interstudio przedst. — Spotkanie
w ośrodku kult. bulg. 15.40 Dla

’

młodych widzów: Sekrety kina.
16.10 Dla, mlótłych .widzóyy: Lata
jący Holender. 16.40 Estrada fol
kloru. 17.10 Popołudnie wiedzy i .

fantazji. 18.10 „Czarne chmury”
ode. „Wilcze doły” — film fab.
TP. 19.10 Kronika '

'(Kr.). 19.3(1
Wieczór z dziennikiem. Błyskawi
czne St. Bis. 20.30 Finał Pucharu

Davisa USA — Wiochy. 21.10 Rzecz,
o Zamku Warsz. 22.00 Goście Stu
dia 2, 22.27 Śpiewa B. Mec —

progr. rozr. 22.45 Forum z budow
niczymi Zamku Warsz. 23.15 -Ra-
skenowie — ode filmu TV sż-weciz.

Niedziela I
6 TTR, RTSS Matematyka. 6.3?

TTR, RTSS Biol. 7 Alarm przeciw
pożarowy trwa. 7.40 Nowoczesność

w domu i zagrodzie. 8 .10 Emery
tury dla rolników — poradnia.
8.20 St. Sport — Telewizjada. 8 .55 .

Progr. dnia. 9 Teleranek TDC
oraz film TV ang. „Dick Turpin”.
10.20 Antena. 10.45 „Pociągi i lu
dzie” ode. „Pociągi Francji” —•

film dok. TV franci 11.40 Dzien
nik. ll.55 . Roln, rozmowy. 12.30
Klub Sześciu Kontynentów —

241 białych niedźwiedzi. 13.20

Piękne glosy — B. Kinasz — Mi
kołajczak. 14 .15 Dla dzieci: „Baśń
o zaczarowanym królewiczu”. 15.15 '

Losowanie Dużego Lotka. 15.30

Telewizyjny koncert życzeń. 16.10
Tele-Echo. 17.10 „Decydujący
front” — ode. „Partyzanci —woj
na na tyłach wroga” film dok.
TV radź. 18.00 St. Sport. 19.00 Wie
czorynka. 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. 20.30 „Strachy” ode. „Na
podbój świata” — film fab. TP.

21.45 Kalejdoskop z gwiazdą —

Monica Spelund. 22.30 St. Sport.
’

22.45 I-aureaci I Międzynar. Konk.

Dyrygentów w Katowicach.

Niedziela ii
8.55 Progr. dnia. 9 Teatr TV —

St.' Wyspiański — „Klątwa” •

(powt.). 10.40 St. Sport — Moskwa
80. 11 .10 „Tropami mitów” — ode.
HWielki przebudzony” — film dok.

11.50 Lancet i karabin — progr. -

wojs. 12.20 Poza salą koncert. —*

Muz. na wodzie — progr. TV

NRD. 13.15 Dzień autorski M.

Wojtyszki — „Są albo ich nie

ma”. 14.05 „Bromba i inni”. 14 .35

„Chrums i inni”. 15.10 „Gzdacz i

inni”., 15,25 „Pan Maluśkiewicz”
— wiersze J. Tuwima. 15.30 „Tru;
pa pana Dropsa’- i „Pchła Sza
chrajka”. 16.30 „Smutny rewol- ■
wer”. 16.35 „Wuj Albert”. 16.55 „Ka
łuże świadczą o nas”. 17 „Zemsta
nadchodzi o zmierzchu”. 17.20

„Klocki na szelkach”. 17.25 „Pra- .

Avdomówny kłamca”. 18.45 ,,Gla
zura moja miłość”. 13.50

„Sfink” — progr. rozr. 19.10

„Oczekiwanie” — dobranocka z

cyklu „Świnka skarbonka”. 19.30 .

Wieczór z dziennikiem 20.30 Os
tatnie dni”. 21 .45 Z M. Wojtyszką
rozm. A. Dmochowska. 21 .55 „Epi
log”. 23.25 W studio dyskusja o

„Epilogu”.
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zaprasza miłych Gości

do zakładów gastronomicznych

na smaczne mmn
’

kąski z py|j

Proco

EKSPEDIENTKĘ zatrudni

sklep ajencyjny spożyw
czy. Zgłoszenia: Karbow
ski, Kraków, ul. Wolasa
6/25. -

_______________ g-m7/6
DWÓCH czeladników pie
karskich zatrudni pie
karnia — Jan Pochopień.
Kraków, ul. Kochanow
skiego 22. g-10589

UBIORY oraz obuwie
damskie i męskie, drzwi

harmonijkowe. choinki

plastikowe, wyroby kry
ształowe i norcelanowe —

poleca sklep — Leszr-k
Florek. Kraków ul. Wie
lopole 26. g-6428

Nauka

MATEMATYKI, angiel
skiego — uczę. Małecka
teł. 140-65. g-10657

Matrymonialne

Ponadto informuje, że w restaura
cjach i barach szybkiej obsługi oraz

na zorganizowanych KIERMASZACH
okolicznościowych, prowadzona jest
sprzedaż „na wynos” smacznych wy-

garmażeryjnych z ryb, z

udzielanym dodatkowo rabatem.

K-8727

Na pierwszą
w historii „WIERZYNKA{(

ucztę

ZAPRASZA PBP „ORBIS" w KRAKOWIE.

Szczegółowych informacji udziela i

karty wstępu wydaje „Orbis” Kra
ków, plac Szczepański 3, tek 261-47,
271-29. ,

K-8800

OSZCZĘDZICIE SIŁY I CZAS

używając przy porządkach f

przedświątecznych
ODKURZACZA z dodatkowym wyposażeniem,

jak: CZYSZCZARKĄ DO DYWANÓW @

TRZEPACZKĄ DO DYWANÓW

FROTERKI ELEKTRYCZNEJ
CZYSZCZARKI DO SZYB,

wpSwOFERUJĄ je w dużym
wyborze sklepy branżowe

WPHW w Krakowie: ♦ ul. Kielecka 2 ❖ ul. Wrocław
ska 28 ♦ os. Mistrzejowice ♦ ul. Boh. Stalingradu 58.

POI.AK, obywatel USA,
lat 38. wyższe studia, ma
terialnie dobrze sytuowa
ny — pozna w celu ma
trymonialnym Panią inte
ligentną, kulturalną, zgra
bną, przystoiną. bezdzie
tną. chętnie z wyższvm
wykształceniem i znajo
mością języka angielskie
go. Pros! o listy z aktual
nymi zdjęciami, pod adre
sem: . .Prasa” Kraków,
Wiślna 2. dla nr 10486.

Kupno

WYPOSAŻENIE pracowni
krawieckiej - kupię. Tel
233-65. wieczorem. g-101n7
DO Mercedesa silnik ben
zynowy — kupię Ul. Pi
lotów 24/45 (wieczorem).

Sonedoi

BUJAK sprzedam. Te!.
144-78. g-10467
FIAT 125p, 1974 — sprze
dam. Tel. 351-50, pó 14-ej.
OKAZJA! Sprzedam fa-
brycznie nowego Fiata
125p-1500. Oferty 10723
„Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

KOŻUCH damski, krótki
kalkulator wielodzlałanio-
wy. zegarek elektronice-'
ny — sprzedam Tel. 213-65
wieczorem. g-10492

„SALAMANDER” - mę
skie półbuty, rozmiar 42
— sprzedam. Tel 405-91.

KOŻUCH damski sprze
dam Tel/ 605-25, g-10595
JAMNICZKI rodowodowe
piękne — sprzedam. Kra
ków. Kaletników 18/9.

NUTRIE hodowlane - ta
nio sprzedam. Nowa Hu
ta. Kolorowe 43 '4. g-10816
KOŻUCH damski nowy —

sprzedani. Kraków-Pycho-
Wice, ul. Widłakowa 13
m. 9 .' po godz. 16. g-10496

KOŻUCH biały damski —

sprzedam. Tel. grzeczno
ściowy 360-47 . . g-10501
DRZWI harmonijkowe.
dvwanv plastikowe, wy
kładziny. choinki plasti
kowe. karnisze metalowe
i drewniane, farby goto
we płytki terakotowe —

oferuje sklen — Leszek
Florek. Kraków, Wielo
pole 26 (wejście od pod
wórka). g-6430
KOŻUCH damski sprze
dam. Tel. 735-83 . g-10287
OBRAZY polskiej malarki
z okresu międzywojenne
go — sprzedam. Tel.
319-32. godz. 13-17. g-10719
NADKOLA, błotniki, nas

przedni do Fiata 127p —

sorzedam. Tel 160-51.
WYŻŁY — szczeniaki —

sorzedam. Kraków. Księ
cia Józefa 227. g-10652
MAGNETOFON Teac A-
2300 SX i gramofon Rotel
RP-3000 — sprzedam. Te:.'
411-32. g-10363

ftRYBY
Wfw GALARECIE

znakomite na praistawló, śniadania, kołacie

polecają sklepy Centrali Rybnej w Krakowie

KOŻUCH damski turecki
— sprzedam. Tel. 844-07,
do godz. 15. g-10514

DYWANY plastikowe, wy
kładziny nodłogowe. nłv-
tki terakotowe. wvrobv
kryształowe, norcelanowe
i ceramiczne, karnisze
metalowe i drewniane
niłv tarczowe — oferuje
sklen — Wiesław Para
dowski. Kraków. Szewska
’9 (wejście od nodwórka).
700 bonów PeKaO — sprze
dam. Oferty 10704 ..Pra
sa”, Kraków. Wiślna 2.

KOMUCH me«M dużv, fi-

gurki norr^larinwe
snrzedam. Tle. 174-78.

BŁAM — łank! karaku-
łowe — sprzedam. Teł.
310-99. g-10193

-
Lokale

AKTOR poszukuje garso
niery lub M-2 . chętnie z

telefonem. Tel. 731-22
wewn. 135. g-10138

KUPTE mieszkanie M-1
’ub garsonierę — własno
ściowe. chętnie starek bu
downictwo. Al. 29 Listo-
pada 48 A, pokój 214 P

NTEPAT.ACA '

studentkę
do dwuosobowego nokóiu
— nrzyimę. Centrum
Tel. 246-16. g-10797

ROZPOCZĘTĄ budowę
kempingu. parcele —

sprzedam. Stróża 487.

Różne

MECHANICZNE, bezpylo-
we ćyklinowanie i malo
wanie parkietów — Ja
nusz Głowacki, tel. 240-46
lub 167-63. g-10571

CYKLINO W ANTĘ, lakie
rowanie parkietów —

Kiełbasiński, tel. 705-16.

NOWO otwarta myjnia
samochodowa Teresy Ru
szkowskie i przy ul. Mo
drzejewskiej 30. róg ul. O - |

polskiej (Azory) — u-1

przejmie zaprasza, g-10572 I

WSS w Krakowie

zaprasza PT Konsumentów

na zakupy wyroMw garmażeryjnych
z ryb drobiu dziczyzny i innych
po cenach obniżonych (bonifikata!)

w dniach 22 i 23 GRUDNIA, w godzinach 10-18

do BUFETÓW

KONKURSOWYCH

w następujących zakładach gastronomicznych:

RESTAURACJE;
„Ermitage”, ulT Karmelicka 3

„Staropolska”, ul. Sienna 4 1
..Pod Basztą”, ul. Floriańska 55
„Grodzka”, plac Dominikański 3
„Pod Temidą”, ul. Grodzka 43

„Bajka” ul. Celna 1
♦ „Piastowska”, osiedle 1000-lecia

„Jubilatka”, Nowa Huta, osiedle Teatralne 11

„Wisła”, Nowa Huta, osiedle Szkolne 12

„Magnolia”, Nowa Huta, osiedle Niepodległości
BARY:

„Wilga” — Borek Fałęcki
„Marten”, Nowa Huta, osiedle Kolorowe

+ „Zgoda"’ — Nowa Huta, osiedle Zgody 4.

BEZPYŁOWE cyklinowa- PANT Beata Berezowska i EKSPRESOWE cyklino-
nie 1 lakierowanie par- I proszona do zakładu kra- wanie i lakierowanie par
kietów — Zygmunt, tel. wieckiego przy ul. Sław- I kietów — Baranowicz, tel.
613-60, godz. 16—19. I kowskięj 6. Sprawa pilna, 220-92. g-10661

oferując
A słodycze
▲ pieczywo cukiernicze

A przetwory owocowe i warzywne
'A towary kolonialne

A wyroby garmażeryjne
A artykuły gospodarstwa domowego

W DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE:
A KS „Cracovia”, ul. Manifestu Lipcowego 27 —

od 16 do 23 grudnia, w godzinach 10—18 O
a w niedzielę 10—16

W DZIELNICY KROWODRZA:

A KS „Clepardia“, ul. Gen. Zawadzkiego 5 —

od 16 do 22 grudnia w godzinach 10—18 O
w niedzielę 10—16

W DZIELNICY PODGÓRZE:
A KS „Korona”, ul. Pstrowskiego — od 1.6 do

22 grudnia, w godzinach 10—18 O w niedzielę
10—16

W DZIELNICY NOWA HUTA:

A Hala Targowa — Bieńczyce — od 19 do 23

grudnia, w godzinach 10—17 <> w niedzielę
w godzinach .10—16.

obaOIWSS uprzejmie zaprasza na PRZEDŚWIĄTECZNE ZAKUPY
• do swoich sklepów branży przemysłowej i Spółdzielczych Domów Towarowych

*

-•—w WOLNĄ SOBOTĘ 15 grudnia, w godzinach od 10 do 16 ♦ iw NIEDZIELĘ 16 grudnia, w godzinach od 9 do 16.



Marek Motyka dołączył
do grona kandydatów

na „Piłkarza Krakowa 1979 r.“
CORAZ bliżej już do końca głosowania na „Piłkarza Kra- I by przyszły rok, był pełen suk-

kowa 1979 r.”, w najbliższy wtorek, 18 grudnia,- zamykamy | cesów, radości dla kibiców i sa-

piebiscyt i przystąpimy do pbiiczania głosów. Z kolejnej
porcji listów' jaka nadeszła do nas wraz z plebiscytowymi
kuponami, wybraliśmy dziś jeden w’ którym p. Stanisław
Boryczko prtjponńje kandydaturę Marka Motyki, równocze
śnie bardzo krytycznie wyrażając się o grze piłkarzy Wisły.

. Pisze nasz Czytelnik m. in.
„Coraz trudniej jest wybrać w

Krakowie najlepszego piłkarza,
bo wszyscy graja. coraz gorzej.
To już nie ta piłka, którą oglą
dało się jeszcze parę lat temu.

Teraz zawodnicy starają się ro
bić na tym sporcie fortunę, in
teresy, a nie mają ambicji żeby
grać jak najlepiej. Gdzie te

czasy, kiedy w grze dominowała
chęć zwycięstwa?" — zapytuje
p. Boryczko. W dalszej części
swego listu Czytelnik-krytykuje

Imię 1 nazwisko głosującego

Adres:

system wynagrodzeń zawodni
ków, ich bardzo łatwe, niewspół
mierne do klasy sportowej, i wy
siłku wkładanego w grę, docho
dy, różnego rodzaju apanaże,
które często prowadzą do prze
wrócenia w młodych przecież je
szcze głowach.

Wysuniętą przez siebie kandy
daturę Marka Motyki nasz ko
respondent uzasadnia wysoką
klasą sportową tego piłkarza do
dając na zakończenie, iż „gdyby
znalazł wśród kolegów z druży
ny partnerów a nie wrogów, za
dziwiłby wszystkich swą grą".

Surowa to krytyka, . gorzkie
słowa. smutne spostrzeżenia
człowieka, który jak pisze, jest
pilnym, stałym obserwatorem
gry wiślaków, ich postawy na

boisku i poza nim. Przytoczy
liśmy ten głos, nie by zrobić pił
karzom przykrość, podważając
ich zaangażowanie w grę, ambi
cję, czy sposób treningu, lecz
by przedstawić głosy w tym ro
ku bardzo, liczne, liczniejsze niż

zwykle, ludzi, którzy przeżyli,
za sprawą piłkarzy Wisły sporo
rozczarowań. Mamy nadzieję, że
okres zimowej przerwy wyko
rzysta zespół „Białej gwiazdy”
na takie przygotowanie formy,

tysfakćji dla zawodników, iż

grają tak jak na to ich stać, jak
grać mogą i powinni.

Przypominając, raz jeszcze, o

zbliżającym się terminie zam
knięcia plebiscytowego glosowa
nia. prosimy o nadsyłanie kupo
nów pod adresem: „Echo Kra
kowa” 30-960 Kraków, skrytka
pocztowa 64 z dopiskiem „Pił
karz roku’’.

POD LIGOWYMI KOSZAMI

POZNAŃSKI DUET W KRAKOWIE
KOLEJNA seria gier w ekstraklasie koszykarek przynie

sie krakowskim zespołom Hutnikowi i Wisie mecze z duetem
poznańskim: Lech — Olimpia. W pierwszej rundzie krako
wianki odniosły w stolicy Wielkopolski trzy zwycięstwa. Mi
strzynie Polski wygrały oba mecze, Hutnik
i uległ Lechowi. Jak będzie teraz','
Wiślaczki są niemal stupro

centowymi faworytkami zawo
dów, winny bezproblemowo
grać z Olimpią i natrafić

opór Locha, który ostatnio
coraz lepiej, systematycznie
się w górę ligowej tabeli, zajmu
jąc już 3 lokatę (za Spójnią
Gdańsk i Wisłą). ,

Hutnika czeka ogromnie trud
ne zadanie. W meczu z Lechem

pokonał Olimpię

się z przegraną
natomiast spodzie-

Dokąd pójdziemy?

PIĄTEK
SIATKÓWKA

Godz. 9.30 1 1S Hala '

ily:
O „Srebrną siatkę 1 Z”

BOKS

Hala Górnika
Wieliczka:

„Złote rękawice, Wisły”

Godz. 16.

wy
lia

gra
pnie

waż-
któ-

stre-
kra-

O

SOBOTA

KOSZYKARZE Wisły, po niefortunnych meczach u siebie z

Polonią, w których zaledwie uzyskali jedną wygraną, poje
chali teraz grać do Sosnowca z tamtejszym Zagłębiem. W spor
towym światku „Wawelskie smoki” to firma znaną, sławna,
natomiast zespół z Sosnowca to „prawie nikt”, a jednak w li
gowej tabeli Zagłębie na miejscu szóstym z większym o cztery
punkty dorobkiem od zamykającej eksiraklasową drabinkę, kla
syfikacyjną Wisły.
Amerykanin Gleason, repre

zentanci Polski Węgłorz i

Fragsztein, Szczubiał, Dejwo-
rek,. gracze skupieni z różnych
stron kraju, tworzą niezłą dru
żynę. która w swojej hali jest
ogromnie trudna do pokonania
Czeka więc Wisłę ciężkie zada
nie, tym bardziej iż krakowia
nie prezentują „basket” prymi
tywny, by nie napisać wyrobni-

należy liczyć
krakowianek,
wamy się, iż zdołają pokonać
Olimpię, Będzie to bardzo

ny mecz dla obu zespołów,
re zapewne znajdą się w

fie spadkowej. Na razie
kowianki mają dwa punkty
przewagi nad rywalkami, jeśli
uda im się wygrać w sobotę,
zdobędą tzw „podwójne” punk
ty. Mamy nadzieję, że po osta
tnich niepowodzeniach zespół K.
Książka zdoła zmobilizować ta
ki zapas sił, ambicji i umiejętno
ści, iż rozstrzygnie spotkanie na

swoją korzyść.
W pozostałych meczadh grać

będą: ł.KS i Włókniarz ze Stalą
i AZS Katowice oraz lider ta
beli — Spójnia z AZS Poznań.

*

W H LIDZE koszykarki kra
kowskiego AZS-u zmierzą siły z

rzeszowskimi
W pierwszej
pojedynki
granymi rzeszowianek
63:56), czekamy teraz

ny re-wanż zespołu krakowskie
go. (1)

tlllllllHIIIIIliliimttlłHHHHHl

Pod siatką

WCZORAJ w Hali Wisły od
było się pierwsze spotkanie tur
nieju siatkarek o „Srebrną siat
kę Wisły". Niespodziewanie bo
wiem do Krakowa przyjechały
zawodniczki Dynama Bukareszt
w związku z tym organizatorzy
przyśpieszyli rozgrywki o 1
dzień, W inauguracyjnym spot
kaniu Dynamo pokonało Wisłę
3:1 (15:12, 15:10, 11:15, T5:9). .

iiimiimmimiiiiiiiimHimin

SIATKÓWKA
Godz. 9.30 i 18. Hala Wisły.

O „Srebrną siatkę”
BOKS

Godz. 16. Hala Górnika:
O „Złote rękawice”

KOSZYKÓWKA
Godz. 16. Hala Wisły:

Wisła — Lech Poznań

(I liga kobiet)
Godz. 13.30 Hala Hutnika:

Hutnik — Olimpia Poznań

(I liga kobiet)
Godz. 17 .30 Hala Korony.

Korona — skra Warszawa

(II liga mężczyzn)
Godz.'18.30 Hala AZS UJ.
AZS Kraków — AZS Rzeszów

(II liga kobiet)

akademiczkami.
rundzie

zakończyły
obydwa
się wy-
(71:54 i

na uda-

WEI5SWASSER. W rewanżo
wym meczu

'

hokeja na lodzie

reprezentacja Polski ponownie
przegrała z NRD tym razem 0:1
(0:0, 0:1, 0:0).

PRAGA, Podczas XI między
narodowych zawodów pływac
kich o wielką nagrodę Rudej
Hwezdy krakowianka Agnieszka
Czopkówna -wygrała wyścig na

■200 m. st. zmiennym w czasie
2.25,44 min.'

KATOWICE. W drugim dniu
turnieju piłki ręcznej kobiet o

Puchar Śląska. Polska 1 przegra
łaś CSRS 17:21, NRD pokonała
Norwegię 32:17, Polska młodzie
żowa zwyciężyła .Węgry, 15:14.
Po dwóch dniach prowadzi NRD
4 pkt. przed CSRS 3 pkt. i Pol
ską! 2 pkt.

W TElEGRAFiciNYM’

WARSZAWA. W rewanżowym
meczu hokejowym młodzieżowa
reprezentacja Polski ponownie
przegrała ze swymi rówieśnika
mi z Finlandii tym razem 1:6.
(0:1, 0:2, 1:3).

HONGKONG, Tytuł mistrza

Azji w siatkówce kobiet zdo
była drużyna ChRL, która w o-

slatnim swym meczu pokonała
Koreę płd. 3:0, tym samym
Chinki zapewniły sobie awans

do finału olimpijskiego w Mo
skwie. W pozostałych meczach
Japonia pokonała Indie 3:0 ~

siatkarzy Hutnika |

NIEDZIELA
SIATKCWKA

Gods., 9 Hala Wisły;
O „Srebrną siatkę”

BOKS

Godz. 11 Hala G-órnika:
O „Złote rękawice”

KOSZYKÓWKA
16 Hala Wisły;
Wisła — Olimpia

(I liga
12
Hutnik

(I liga
1(1,30
Korona

(II liga mężczyzn)
13.15 Hala AZS UJ:

czy, a na dodatek kilku graczy
przechodzi wyraźny kryzys for
my, a niektórym chyba nie chce
się grać. W tej sytuacji nie wy-
daje się prawdopodobne by Wi
sła zdołała wygrać choćby jedno
z dwóch sosnowieckich spotkań.
Choć bardzo chciałbym się my
lić w tym względzie.

A oto zestawienie par w tej
serii spotkań; Zagłębie — Wi
sła. Start — Resoria, Polonia —

Śląsk. Górnik — Legia i Lech —

Wybrzeże.
*

Z DWÓJKI krakowskich ze
społów II-.hgov.-yrh Korona gra
jąca u siebie z ostatnią w tabeli
drużyną warszawskiej Skry jest
faworytem meczów (w pierw
szej rundzie Korona wygrała
w ■stolicy dwukrotnie 76:61 i
75:73). Hutnik po kilku ostatnich

zwycięstwach i awansie w tabe
li z ostatniego na 6 miejsce wy
stąpi w Lublinie, przeciwko Lu-
bliniance i kto wie czy nie zdo
ła wygrać choć jedhego meczu,

(1)

Godz.

Godz.

Godz.

kobiet)
Hala Hutnika:

— Lech

kobiet)
Hala Korony:

— Skra.

Godz.
AZS Kraków — AZS Rzeszów

(II liga-kobiet)

ÓSMEJW NIEDZIEL? O
PO BAZ pierwszy w bieżącym sezonie siatkarze kra- A

kowskiego HUTNIKA rozegrają mistrzowskie mecze na U
wyjeździć -* w Częstochowie z miejscowym AZS-em oraz »

w Rzeszowie z RESOVIĄ. W spotkaniach tych hutnicy fi
winni odnieść przynajmniej jedno zwycięstwu, ft

W sobotę rywalem krakowian będzie drużyna AZS-u Czę- «

stochowa. Akademicy są. beniaminkami I ligi, ha razie spi- //
sują się .bardzo słabo; 4 mecze — 4 porażki. A przecież w w

drużynie tej grają dwaj reprezentanci Polski — Wiesław g
Czaja i Władysław Kustra, .Spodziewano się, iż AZS, tre.no- U

wany przez S. Gościniaka lepiej wypadnie w rozgrywkach. To,
ze teraz gra słabiej winni wykorzystać, hutnicy. ff

Znacznie trudniejsze zadanie oczekuje Hutnika w niedźie- if
lę w Rzeszowie. Resovia na czele z doskonale ostatnio gra- 2

jącym Kanickim sprawiła w ubiegłym tygodniu wielką nie- »

spodziankę wygrywając w Sosnowcu z mistrzem Po-lski —

Płomieniem 3.0! Miejmy nadzieję, iż z Hutnikiem nie pój- %
dzie rzeszowskim siatkarzom tak łatwo. Wynik tego spotka- (f
nia jest wielka niewiadomą, krakowian przy pełnej mobili- K

zaćji stać na równorzędną walkę i zwycięstwo. (f
Pierwsze wyjazdowe mecze juz z rywalami trudniejszymi ff

niż ostatnio pozwolą pełniej ocenić aktualną siłę drużyny S

krakowskiej. Warto dodać, iż Hutnik staje przed szansą y
awansu na fotel lidera tabeli jako że prowadząca Gwardia §
Wrocław (wyprzedza krakowian o 1 pkt,) grać będzie w War- U
szawie z Legią i w Olsztynie z AZS-em. Może więc stracić U

punkty... (t
A oto program całej kolejki: AZS Częstochowa — Hutnik

i Beskid Andrychów, Resovia — Beskid i Hutnik, Legia —

Gwardia Wrocław i Płomień Sosnowiec, AZS Olsztyn — Pio-
i- mień i Gwardia, Resursa Łódź — Lechia Tomaszów Mazo- >)

(Wi-Gr) |

»
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Japonia pokonała Indie 3:0 a •'.( 1
Australia zwyciężyła Indonezję i (j* 'Necki.

' również 3:0.

Cesarski hymn
na lizbońskim stadionie

NIE popisali się organizatorzy
eliminacyjnego meczu piłkar
skich ME Portugalia — Austria
rozgrywanego w Lizbonie. W

pojedynku ostatniej nadziei dla

Portugalczyków starali się wy
prowadzić z równowagi piłkarzy
austriackich za wszelką cenę.
W tym celu ni, in. orkiestra
marynarzy odegrała hymn
Austrii z czasów Cesarstwa za
miast aktualnego, co oczywiście
wywołało niemałą konsternację
wśród gości znad Dunaju, Ale
zamierzonego efektu nie osią
gnięto. Jak wiadomo wygrali
Austriacy 2:1 i oni obok Bel
gów są najpoważniejszymi, kan
dydatami na awans do finałów.

WRESZCIE nadeszła zima, mróz, spadłp trochę śniegu, dla
amatorów narciarstwa ostatni dzwonek, by przygotować się
kondycyjnie do sezonu. ,Z myślą o nich, a także o wszystkich,
którzy dbają o swoje zdrowie, o fizyczną sprawność, odbędą się
niedzielne poranne zajęcia „Biegu po zdrowie”. Mamy nadzieje,
że jak do tej pory spora grupa mieszkańców miasta zjawi się
w punktach zbiórki, by wziąć
Są one łatwe, dostępne dla

każdego. Przekonały się o tym
dzieci z osiedla Na Kozłówce,
których już kllkanaścjoro syste
matycznie ćwiczy, łącznie z naj
młodsza — 8-letnią Mariolą Si
wek. W grupie tej stale ćwiczy
także p. Hubert Schaeffer, a od
najbliższej niedzieli zajęcia pro
wadzić będzie znany lekkoatle
ta, b. mistrz Polski i rekordzi
sta kraju — ZBIGNIEW WÓJ
CIK, absolwent wydziału re
kreacji krakowskiej AWF.

Zachęcając do udziału W nie
dzielnych zajęciach, pragniemy

9

— No, to się jeszcze okaże. Na razie chcę, żeby pan
złożył wyczerpujące zeznanie. — Wskazał palcem na

magnetofon stojący na stoliku obok biurka. Nagramy fe
to teraz, a jutro się przepisze. Jeśli zastępca prokura- L
tora będzie zadowolony z pańskiego zeznania, to może ">

pana zwolni, pod warunkiem, że złoży pan zobowiąza
nie, iż nie opńści pan miasta. Zaczynajmy. — Włączył
magnetofon. Mówił zimnym, zdecydowanym i najbar
dziej antypatycznym tonem na jaki mógł się zdobyć.
Prawą rękę ciągle jednak trzymał w pobliżu szuflady
biurka. Hył jeszcze całkiem młody, a już miał żyły na

nosie. Również białka jego oczu miały niezdrowy ko
lor.

-7 - Mam tego już całkiem dość — powiedziałem.
— Czego mianowicie?.
— Małych, twardych ludzi w'małych, twardych biu

rach rzucających małe, twarde słowa, które nic nie o-

znaczają Przesiedziałem pięćdziesiąt sześć godzin w

bloku aresztanckim.-Nikt nie próbował tam .dawać mi

szkoły, ani demonstrować swojej władzy. Nie było to

potrzebne. Zawsze przecież można jej użyć, kiedy zaj- .

dzie konieczność, powstaje jednak pytanie, dlaczego
ja się tam w ogóle znalazłem? Zostałem wsadzony na

zasadzie podejrzenia. A cóż to za system prawny, który
pozwala by zapakować człowieka do więzienia, ponie
waż jakiś policjant-nie otrzymał odpowiedzi na jakieś
pytanie? Cóz on miał za dowody? Numer telefoniczny
w notesie. A co chciał osiągnąć zamykając ranie? Ab
solutnie nic. poza tym, by pokazać, że ma dostateczną
władzę, by to zrobić. A teraz.'pan próbuje tego samego
— chce pan, żebym odczuł ile władzy mieści się w tym
pudełku od zapałek, które pan nazywa swoim biurem.

Wysyła pan późnym wieczorem tę wystraszoną męską
niańkę, żeby mnie przyprowadziła. Może pan myśli, że

' siedzenie w samotności przez pięćdziesiąt sześć godzin
zmieniło mi mózg w kaszką z mlekiem? Że się wypła-

WW WWW

czę panu w marynarkę i będę prosił, by pan mnie

pogładził po głowie, bo czaję się okropnie w tym wiel
kim strasznym więzieniu? Daj pan spokój, Grehz. Niech
pan sobie łyknie i zacznie wreszcie rozmawiać jak
normalny człowiek. Rozumiem, że pan po prostu speł
nia swoje obowiązki. Ale niech pan da spokój z tą me
todą szpadryny. Jeśli pan jest facetem odpowiedniego
kalibru, to nie ma potrzeby, by pan tak się zachowy
wał, a jeśli to panu potrzebne, to pański kaliber jest
za mały, by mnie zastraszyć.

Patrzył na mnie i słuchał. Po czym kwaśno się u-

'śmiechnął. — Ładne'przemówienie — skomentował. —

A teraz kiedy już pan powiedział, co pan chciał, za-

bjerzemy się do,pańskiego zeznania. Chce pan udzielać
odpowiedzi na konkretne pytania, czy opowie pan
wszystko sam?

— Mówiłem do ptaków — odparłem. — Po prostu, by
usłyszeć szum wiatru. Nie mam zamiaru złożyć
nego oświadczenia. Jest pan prawnikiem i wie
dobrze, że nie muszę.

— To prawda — przyznał ze spokojem.' — Znam
wo. -Wiem też jak pracuje policja. Chcę dać panu szan
sę, by mógł się pan oczyścić. Jeśli pan z niej nie sko
rzysta. to pańska sprawa. Jutro o dziesiątej rano mo
gę przedstawić zarzuty przeciw panu i wyznaczyć da
tę następnego przesłuchnia. Może się.pan starać wyjść

żad-

pan

pra-

za kaucją, ale będę się temu sprzeciwiał. N-awet jeśli
pan wyjdzie, to kaucja będzie wysoka. To jest też ja
kieś rozwiązanie.

Popatrzył na pismo leżące na biurku, przeczytał je
i odwrócił na drugą stronę.

— Pod jakim zarzutem? — zapytałem.
— Rozdział trzydziesty drugi. Współudział po fakcie.

Przestępstwo. Można za to dostać od pięciu lat w CJueń-
tin.

— Złapalibyście najpierw Lennoxa — powiedziałem
ostrożnie. Niewątpliwie Grenz miał coś w zanadrzu,,
wyczuwałem to z jego zachowania. Nie domyślałem
się jednak co.

Oparł się o poręcz krzesła, wziął pióro i zaczął je
powoli obracać między palcami. Po czym się uśmiech
nął. Wyglądał.na zadowolonego.

— Lennoxa trudno ukryć. Marlowe. Z reguły po
trzebna jest fotografia i to dobra, wyraźna fotografia.
Ale nie w wypadku faceta, który ma jedną połowę
twarzy w bliznach. Już nie mówiąc o jego, siwych wło
sach, choć nie skończył jeszcze trzydziestu pięciu lat.

Mamy czterech świadków, może nawet więcej.
— Świadków czego? - — Czułem w ustach gorzki

smak podobny do smaku żółci, kiedy kapitan Gre-
gorius mnie uderzył. To przypomniało mi, że cią
gle mnie boli spuchnięta, szyja. Delikatnie ją roztar-
łem.

— Marlowe, niech pan nie będzie frajerem. Sędzia
z San Diego i jego żona odprowadzili swego syna i sy
nową r.a, ten samolot. Wszyscy czworo widzieli Lenno-
xa, a żona sędziego pamięta samochód w którym przy
jechał i człowieka, który przybył z nim razem. Może

pan mówić pacierz.
— To miłe — powiedziałem, — Jak pan do nich do

tarł?

udział w ćwiczeniach.

jednocześnie poinformować na
szych Czytelników, iż dzisiejszy
komunikat o „Biegu po zdro
wie” jest ostatnim z cyklu sy
stematycznie przez nas zamie
szczanych inseratów o tej ak
cji. Już blisko 3 lata propagu
jemy na naszych łamach „Bieg
po zdrowie”, doszliśmy z działa
czami TKKF do wniosku, iż

kogo mieliśmy zachęcić do po
rannych rozruchów, tego już
zachęciliśmy, że teraz na ich
barki spadnie ciężar dalszego
popularyzowania „Biegu”. Ta
Eorma rekreacji zyskuje coraz

więcej propagatorów, lansuje
bieganie

'

„Przekrój”, przygoto
wuje akcję biegów narciarskich

redakcja „Dziennika Polskiego”
wspólnie z dyrekcją Lasu Wol
skiego. Wszystkie punkty, któ
re powstały w ramach naszej
akcji będą oczywiście czynne
nadal, a o powstawaniu no
wych, czy innych ważniejszych
wydarzeniach będziemy od cza
su do czasu informować na ła
mach „Echa”. Zaprzęstajemy
natomiast zamieszczania copiąt-
kowych komunikatów na

temat,
którzy
apele i

„Biegu
cze przypominamy, że w każdą
niedzielę o godzinie ósmej
odbywają się zajęcia w, nastę
pujących punktach miasta:

+ w Parku Jordana (zbiórka
w pawilonie Krakowianki, przy
sadzawce;

w Nowej Hucie (zbiórka w

hali Wandy, przy ul. Bulwaro
wej);

w Podgórzu (zbiórka w

hali Korony przy ul. Pstrow
skiego);

•S> w Prokocimiu Nowym
(zbiórka w Szkole Podstawowej
nr 111 przy ul. Kurc-zaba 15);

w osiedlu Ną Kozłówce
(zbiórka w świetlicy ogniska
TKKF przy ul. SDÓłdzielców 3).

ten

Dziękujemy wszystkim,
odpowiedzieli na nasze

zaczęli uczestniczyć w

po zdrowie” i raz jesz-

(Ciąg dalszy nastąpi' 125)


